
• Premier M. F. Rakowski zaproponował
skład nowego rządu

Wczoraj o godz. 14.00 rozpoczęło się posiedzenie Sejmu poświęco­
ne sprawie powołania nowego rządu. Exposś premiera Mieczysława 
F. Rakowskiego — formalnie nazywało się to oświadczeniem prezesa 
Rady Ministrów w sprawie proponowanego składu i programu prac 
rządowych — słuchano w Izbie z uwagą, podobnie na pełnych 
galeriach dla publiczności, dziennikarzy, dyplomatów.

rząd w jego dążeniu do zrealizowania 
tego programu. Mówca podkreślił, że 
możliwe jest wdrażanie niezbędnych, 
a niepopularnych przedsięwzięć, jeśli

(dokończenie na str. 2)

Posiedzenie Sejmu otworzył mar­
szałek Roman Malinowski. Obec­
ny był Wojciech Jaruzelski wraz z 
członkami Rady Państwa. W ławie 
rządowej zasiadł jedynie premier 
Mieczysław F. Rakowski; pozos­
tałe miejsca są tam jeszcze puste.

Oświadczenie prezesa Rady Minis­
trów w sprawie proponowanego 
składu i programu prac rządu — to 
jedyny punkt rozpoczętego w czwar­

tek dwudniowego posiedzenia (tekst 
oświadczenia zamieszczamy na str. 
3—4).

Debatę rozpoczęli przedstawiciele 
klubów poselskich

Przemawiając w imieniu Klubu Po­
selskiego PZPR Tadeusz Porębski 
powiedział, że klubowi temu odpo­
wiada przedstawiona wizja pracy rzą­
du i jego program działania. Będziemy 
— stwierdził — aktywnie wspierać

Konferencja w radiu
Dzisiejszą (piątek,14.10.1988 r.) 

konferencję prasową premie­
ra Mieczysława F. Rakow­
skiego będzie przekazywało 
Polskie Radio w programie 
pierwszym. Początek trans­
misji o godz. 12.30.

Spotkania i rozmowy 
J. C. Whiteheada

13 bm. przewodniczący sejmowej 
Komisji Spraw Zagranicznych, czło­
nek Biura Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Józef Czyrek spotkał się z 
przebywającym z wizytą w Polsce 
zastępcą sekretarza stanu USA Joh­
nem C. Whiteheadem. Tematem 
rozmowy były wybrane aspekty sto­
sunków polsko-amerykańskich. J. 
Czyrek poinformował również o poli­
tyce reform społeczno-politycznych i 
stanie dialogu porozumienia narodo­
wego. Rozmowa przebiegała w kon­
struktywnej atmosferze.

★ ★ ★

W tym dniu, J.C. Whitehead został 
przyjęty przez ministra spraw zagrani­
cznych Tadeusza Olechowskiego.

W MSZ odbyły się rozmowy plena­
rne, którym przewodniczyli: wicemi­
nister spraw zagranicznych Jan Ma­
jewski J.C. Whitehead.

(dokończenie na str. 2)
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Kanclerz Kohl o stosunkach 
z ZSRR

Kanclerz Helmut Kohl spotkał się w czwartek z 
grupą radzieckich dziennikarzy i odpowiadał na 
ich pytania. Omawiając kwestie związane ze zbli­
żającą się wizytą w Związku Radzieckim kanclerz 
Kohl oświadczył, że stosunki ze Związkiem Ra­
dzieckim mają dla Republiki Federalnej Niemiec 
kluczowe znaczenie.

Literacka Nagroda Nobla
Szwedzka Akademia Literatury poinformowała 

w czwartek, że egipski pisarz, 77-letni Naguib 
Mahfouz został tegorocznym laureatem Literackiej 
Nagrody Nobla. Jest pierwszym literatem posłu­
gującym się językiem arabskim, który dostąpił tego 
zaszczytu.

Wizyta premiera Włoch 
w ZSRR

Na zaproszenie radzieckiego kierownictwa 13 
bm. przybył do Związku Radzieckiego z oficjalną 
wizytą premier Włoch, Ciriaco de Mita.

Blokują dostęp do obiektu 
wojskowego

Liczna grupa demonstrantów zablokowała w 
czwartek rano dostęp do terenu budowy nowej 
centrali dowodzenia NATO w miejscowości Lin- 
nich—Glimbach koło Juelich (północna Nadrenia 
.i- Westfalia). Sam obiekt, który jest wielkim 

«-"schronem podziemnym, otoczyły silne oddziały 
policji.

Prasa zachodnia w Moskwie
Po raz pierwszy od początku lat dwudziestych w 

kioskach Moskwy i stolic republik związkowych 
pojawi się w wolnej sprzedaży wiele czołowych 
tytułów prasy zachodniej. Decyzję w tej sprawie 
podjęła Rada Ministrów ZSRR, a bezpośrednim 
jego wykonawcą będzie zjednoczenie „Mieżdu- 
narodnajt Kniga".

Proletariusze wszystkich krajów łączcie sięI
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Wizyta Hainza Fischera
13 bm. przybył do Warszawy z 3-dniową wizytą 

na zaproszenie członka Biura Politycznego KC 
PZPR wicemarszałka Sejmu, przewodniczącego 
Klubu Poselskiego PZPR Tadeusza Porębskiego, 
wiceprzewodniczący Socjalistycznej Partii Austrii, 
przewodniczący parlamentarnego klubu tej partii 
— Hainz Fischer.

Kardynał J. Glemp odleciał 
do Rzymu

13 bm. odleciał do Rzymu na uroczystości 
dziesięciolecia pontyfikatu Jana Pawła II oraz 
beatyfikację ojca Honorata Koźmińskiego, które 
odbędą się 16 bm. w Watykanie, prymas Polski 
kardynał Józef Glemp.

Zwiększony ruch
Jeszcze nigdy w historii bazy promowej w 

Świnoujściu nie było w niej tak dużego ruchu jak 
w roku bieżącym — mówią przedstawiciele Pol­
skiej Żeglugi Bałtyckiej. W br. skorzystało już z jej 
usług, odpływając lub przypływając promami na 
liniach do Ystad w Szwecji, Travemuende w RFN i 
Kopenhagi w Danii 200 tys. osób. Przy zwięk­
szonym ruchu w okresie świąt Bożego Narodze­
nia, Nowego Roku będzie ich w br. ok. 300 tys.

„Westa" się rozwija
Spółdzielczy Zakład Ubezpieczeń „Westa" w 

Łodzi ma na bankowym koncie, oprócz udziału 
spółdzielców, 250 min zł pochodzących ze skła­
dek osób i firm w niej ubezpieczonych. Największą 
uwagę w działalności „Westy" budzi —jedyne na 
świecie — ubezpieczenie od AIDS.

Nagrody „Hollywood 
Reporter"

13 bm. w Warszawie wręczone zostały polskim 
plastykom nagrody przyznawane dorocznie w 
światowym konkursie na plakat filmowy przez 
amerykański prestiżowy magazyn filmowy „Hol­
lywood Reporter”. W br. otrzymali je: I nagrodę za 
plakat do filmu „Matka Królów" — Wiesław 
Wałkuski oraz III za plakat filmu „Łuk Erosa", a 
także wyróżnienie za plakat filmu „Przypadek" — 
Andrzej Pągowski.

RFN: Studenci 
pozbawieni wszelkiej 
pomocy państwa

Bonn (PAP). Krytyczna sytuacja 
finansowa studentów zachodnionie- 
mieckich jest już przysłowiowa i do­
słownie zmusza do ratowania się pra­
cą zarobkową, co poważnie przedłuża 
studia. Spośród 1,5 min studiujących 
w RFN zaledwie 275 tys. otrzymuje 
pomoc ze środków publicznych. Nie 
jest to jednak żadne stypendiurn, a 
jedynie comiesięczna pożyczka pań­
stwowa, którą po ukończeniu stu­
diów, wyróżniony w ten sposób musi 
spłacić w całości, bez żadnych ulg. 
Maksymalna wysokość takiej poży­
czki wynosi obecnie 845 marek mie­
sięcznie, lecz zaledwie jedna trzecia

(dokończenie ńa str. 2)

W Gdańsku w pobliżu lotniska w Rębiechowie powstało nowoczesne i 
funkcjonalne osiedle mieszkaniowe „Złota Karczma". Wyróżnia się ono es­
tetycznym rozwiązaniem architektonicznym. Zespół projektantów osiedla o- 
trzymał nagrodę I stopnia ministra gospodarki przestrzennej i budownictwa za 
wybitne osiągnięcia twórcze. Tylko pozazdrościć mieszkańcom takiego osied­
la.

CAF-St. Kraszewski

I lirow „MAGAZYNiE"
ę „W rezultacie ta nieskomplikowana technicznie inwestycja, planowana na okres 

roku, a którą na dobrą sprawę można było zrealizować w ciągu kilku miesięcy, ciągnęła 
się ponad dwa lata." — oto fragment artykułu Jerzego LESIAKA, zatytułowanego
„Inżyniera Saka droga przez mękę, czyli... MAŁA PRYWATNA ELEKTROWNIA.
• „Też się boję..«” — to tytuł kolejnego „Zaproszenia do myślenia Czesławy 

CZECHOWICZ.
• „Nóż na gardle”. Tak zatytułowała Krystyna JUSZKIEWICZ artykuł o 

człowieku, który chce pracować i zarabiać na utrzymanie swoich pięciorga dzieci, jest 
bowiem w tej chwili ich jedynym opiekunem. Ale... z pracy go zwalniają.
• Krzynia 88 i „Requiem” Mozarta — recenzja.
• korespondencje zagraniczne, ciekawostki, krzyżówka, program tv.

Sankcje za stosowanie broni chemicznej
Waszyngton (PAP). Senat amerykań­

ski zaaprobował projekt ustawy o sankc­
jach wobec Iraku w związku z doniesienia­
mi, jakoby kraj ten stosował broń chemicz­
ną w wojnie z Iranem.

Dokument przewiduje w szczególności 
zakaz eksportu broni i nowoczesnej tech­
nologii do Iraku i domaga się od rządu USA

wyrażenia sprzeciwu na wypadek goto­
wości przyznania Irakowi pożyczek przez 
międzynarodowe organizacje finansowe. 
Przewidziano także zakaz dostaw do Iraku 
środków chemicznych, które mogłyby być 
przez ten kraj wykorzystane dla skonstruo­
wania broni chemicznej.

28-letnia babcia
Rzym. (PAP.) 28-letnia Concetta 

Panno Costa została w środę babcią. 
Jej 15-letnia córka Ida urodziła w 
środę w Messynie, dziewczynkę. 
Kontynuując rodzinnną tradycję Ida 
wyszła za mąż w ub. roku w wieku 14 
lat. W związku z tym nie robi wiel­
kiego wrażenia fakt, że babcia Idy i 
prababcia jej córeczki, Stefania Bom- 
baci ma 50 lat.

IÜ k. ^5* ^ m
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Największa wielkość w prostocie.
(Kornel Ujejski)

Imieniny — Bernarda, Kaliksta

1806 — armia napoleońska pokonała wojs­
ka pruskie w bitwie pod Jeną.

1773 — w Warszawie utworzono Komisję 
Edukacji Narodowej, pierwsze mini­
sterstwo oświaty w Europie.

Słońce wschodzi o 6.18, zachodzi o 

16.57.

Na Pomorzu Środkowym przewidywane 
jest dziś zachmurzenie umiarkowane z lokal­
nymi, zanikającymi opadami deszczu, tem­
peratura w ciągu dnia od 14 do 17 stopni, 
wiatr słaby z kierunków południowych. Rano 
mgły. (ho)

Peru. W Limie doszło do demonst­
racji młodzieży przeciwko rządowym 
ustawom oszczędnościowym. Inter­
weniowała policja, jeden ze studen­
tów zginął.

CAF-AP-telefoto

Włochy: Wotum 
zaufania dla rządu

Rzym. (PAP.) Rząd włoski uzyskał wo­
tum zaufania w parlamencie w sprawie 
zniesienia tajnego głosowania 323 głosa­
mi. 58 posłów głosowało przeciw, a 222 
wstrzymało się od głosowania. Wymagana 
bezwzględna większość wynosiła 316 gło­
sów.

Dla premiera Ciriaco de Mity wynik 
głosowania miał zadecydować o przetrwa­
niu rządu.

Dzień Edukacji Narodowej

Odznaczenia nauczycieli 
w Belwederze

Z okazji dorocznego święta — Dnia Edukacji Narodowej, 13 bm. 
zaproszeni zostali do Belwederu zasłużeni nauczyciele ze szkół i 
uczelni z całego kraju, których uhonorowano odznaczeniami panst-

Ww'*Imieniu najwyższych władz politycznych i państwowych gratulacje 
odznaczonym złożył przewodniczący Rady Państwa—Wojciech Jaruzelski. 
Przekazał również pozdrowienia wszystkim nauczycielom z okazji Dnia Eduka­
cji Narodowej. ..

Następnie udekorowano nauczycieli odznaczeniami. Aktu tego dokonali. 
Wojciech Jaruzelski, Kazimierz Barcikowski i Mieczysław Rakowski.

M.in. tytułem honorowym „Zasłużony Nauczyciel PRL'' wyróżniony został 
Bronisław Piekarski — kurator oświaty i wychowania w Słupsku.

W rozmowach z pedagogami przewodniczący Rady Państwa interesował się 
codziennymi sprawami szkoły, m.in. nauczaniem języka polskiego i historii, 
kształtowaniem uzdolnień młodzieży. Mówiono również o bolączkach uczelni 
wyższych, a zwłaszcza o barierach utrudniających awanse młodych pracow­
ników naukowych. (PAP)

Życzenia, kwiaty, 
wyróżnienia
„Rok nauczyciela i wychowawcy"

(Inf. wł.) Wczoraj w Urzędzie Wojewódzkim w Koszalinie z okazji 
Dnia Edukacji Narodowej odbyło się uroczyste spotkanie z przed­
stawicielami siedmiotysięcznej rzeszy pedagogów i wychowawców 
województwa koszalińskiego. Przybyli na "■?,PSgS8iaw,S,®le,Vllt?, 
polityczno-administracyjnych: I sekretarz KW PZPR Eugeniusz Jaku 
baszek przewodniczący WRN Jan Kapica. wiceprezes WK ZSL 
Edward Smolak, wiceprzewodniczący WK SD Kazimierz Łukomski, 
przewodniczący RW PROIM Roman Wójcik, wojewoda koszaliński 
Jacek Czayka. W uroczystości wzięli udział przedstawiciele organi­
zacji społecznych i młodzieżowych współdziałających ze szkołami 
oraz delegacja nauczycieli z zaprzyjaźnionego okręgu .Neubranden- 
burg z kuratorem dr. Arturem Reisern i prezesem Rady Okręgowej 
Związku Nauczycieli NRD Jurgenem Borchwaldem.

W okolicznościowym przemówię- dziele edukacji i wychowania mają 
niu wojewoda koszaliński Jacek Czay- sporo liczących się osiągnięć. Przeja- 
ka powiedział: Nauczyciele z woje wiają się one m.in. w wysokich miejs- 
wództwa koszalińskiego w trudnym (dokończenie na str. 2)

Inf. wł.) Tym, czym dla nas świąteczny 
karp, tym dla Japończyków jest solona, 
odpowiednio przyrządzona ikra śledziowa. 
Koszalińska Centrala Rybna rozpoczęła 
właśnie trzeci sezon solenia ikry śledziowej 
przeznaczonej dla dalekiej Japonii. Kilka lat 
temu Centrala Handlu Zagranicznego „Ry- 
bex" w Szczecinie zawarła z japońskim 
koncernem Taito Seiko Co.ltd. z Tokio 
kontakt, na mocy którego strona polska soli 
ikrę z dostarczonego przez stronę japońską 
śledzia. Zobowiązaniami płynącymi z za­

wartego kontraktu „obdzielone" zostały 
trzy polskie przedsiębiorstwa — centrale 
rybne w Koszalinie i Bydgoszczy oraz 
gdyński „Dalmor".

Przedstawiciele Taito Seiko kupują śle­
dzie na aukcji w Wielkiej Brytanii i dostar­
czają je do Gdyni, Koszalina i Bydgoszczy. 
Sezon solenia ikry trwa od października do 
maja. W pierwszym sezonie koszalińska

(dokończenie na str. 2)

Wokół problemów rfokrągłego stołu

Szansa, której nie wolno zmarnować
ZBIGNIEW NAJA — inspektor oświaty i wychowania 

Urzędu Miejskiego w Szczecinku:
— Oczekuję, że zbliżające się spotkanie „okrągłego stołu 

odpowie na wiele problemów nurtujących nasze społeczeństwo. 
Muszą być podjęte radykalne działania, zmierzające do poprawy 
sytuacji gospodarczej i społeczno-politycznej w kraju. Trudno 
oczywiście oczekiwać gotowych recept, powiedziałbym, ze bar­
dziej chodzi o rzeczywiste, a nie zadekretowane porozumienie 
narodowe. Jest to kolejna szansa, której zmarnować nie można. W 
dzisiejszej sytuacji porozumienie oznacza także kompromis 
dotyczy to oczywiście wszystkich, którzy przy „okrągłym stole” 
dyskutować będą o najbliższej przyszłości Polski i Polaków. 
Powinien zwyciężyć rozsądek i poczucie odpowiedzialności za 
podjęte decyzje. Wiele jest problemów, z którymi nie można dłużej 
czekać. Opieszałość we wdrażaniu reformy gospodarczej, niefor­
tunne rfinnwo-dochodowe, kłopoty materiałowe i surow­

cowe, złe zaopatrzenie rynku — to tylko część spraw, które — 
najogólniej mówiąc — tworzą naszą codzienność.

Stabilność gospodarcza — to także konsekwentna realizacja 
norm prawnych i obowiązujących przepisów.

Jako nauczyciel, oczekuję stabilnej polityki oświatowej. Szkol­
nictwo musi być dofinansowane, dzieci nie mogą rozpoczynać 
nauki o 7, a kończyć o 18. Mamy nie tylko nauczać, ale i 
wychowywać — wiemy o tym, ale warunki, w jakich pracujemy nie 
zawsze temu sprzyjają.

„Okrągły stół” to także zmiany w procesie politycznego myś­
lenia. Ostatnie lata potwierdziły skuteczność i konsekwencję we 
wdrażaniu i poszerzaniu reform i swobód politycznych. Nie ma dziś 
tematów tabu, choć mimo wszystko nadal jest więcej dyskusji niż 
rzeczywistego działania. Jest to cecha, której powinniśmy się jak 
najszybciej pozbyć, (ur)

Wyobraźmy sobie sytuację, że rze­
cznik prasowy OPZZ występuje przed 
jakąś komisją Rady Najwyższej ZSRR 
i tam narzeka na brak możliwości 
prowadzenia działalności związko­
wej, tam uprasza o wsparcie. Jakie 
wywołałoby to reakcje wśród działa­
czy byłej „Solidarności"? Oczywiście, 
skwapliwie wyciągnęliby ulubiony a- 

.rgument o braku samodzielności i 
suwerenności, oceniliby to wystąpie­
nie jako ze wszech miar niegodne 
związkowca, który za granicą wywle­
ka polskie sprawy, sprawy wymaga­
jące załatwienia tu, w kraju, samo­
dzielnie, bez jakiejkolwiek ingerencji.

Tymczasem mamy sytuację, której 
nie musimy sobie wyobrażać, albo­
wiem miała ona rzeczywiście miejsce. 
Otóż 23 września Janusz Onyszkie­
wicz, firmujący się jako rzecznik pra-

Polemiki
sowy „Solidarności", wystąpił przed 
komisją Kongresu Stanów Zjedno­
czonych Ameryki. 0 czym tam mówił 
— wyjaśnia w „oświadczeniu" z 10 
października br.

„W związku z oświadczeniem rze­
cznika prasowego MSZ, dotyczącym

mego wystąpienia w kongresie USA 
pragnę oświadczyć, co następuje.

Prawa człowieka nie są sprawą we­
wnętrzną każdego państwa. W prze­
ciwnym wypadku nikt nie miałby pra­
wa potępiania apartheidu w Afryce 
Płd., dyktatury gen. Pinocheta w Chi­
le czy rządów Pol Pota w Kampuczy. 
Prawa człowieka to sprawa wszyst­
kich. To także sprawa rządów, które w 
Akcie Końcowym z Helsinek zobo­
wiązały się do ich przestrzegania i 
parlamentów, które te umowy ratyfi­
kowały.

(dokończenie na str. 2)
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Życzenia, kwiaty, wyróżnienia Pierwszy dzień obrad Sejmu*
(dokończenie ze str. 1)

each, zajmowanych przez koszalińs­
kich uczniów na ogólnopolskich olim­
piadach przedmiotowych, przeglą­
dach i konkursach artystycznych. 
Wojewoda mówił także o potrzebie 
tworzenia narodowego systemu edu­
kacji, o procesie uspołeczniania szko­
ły, współodpowiedzialności za nią. 
Dzięki trosce władz wojewódzkich i 
terenowych, instytucji i zakładów 
pracy oświata koszalińska wzbogaci 
się w bieżącym roku o 72 pomiesz­
czenia do nauki, o 690 miejsc w 
przedszkolach, o 60 mieszkań dla 
nauczycieli. Na zakończenie swojego 
wystąpienia wojewoda koszaliński 
Jacek Czayka złożył wszystkim nau­
czycielom i wychowawcom życzenia 
zdrowia, pomyślności i wielu zawo­
dowych satysfakcji.

Z okazji Dnia Edukacji Narodowej 
tytułem honorowym „Zasłużony 
Nauczyciel Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej" odznaczony został Józef 
Rudecki — dyrektor Zespołu Szkół 
Zawodowych im, M. Kopernika w 
Koszalinie. 71 nauczycieli i pracow­
ników oświaty w woj. koszalińskim 
odznaczonych zostało Krzyżami Ka­
walerskimi Orderu Odrodzenia Polski, 
163 — Złotymi Krzyżami Zasługi, 10 
— Srebrnymi i 9 — Brązowymi. Od­
znakę honorową „Za zasługi w roz­
woju województwa koszalińskiego" 
otrzymały 4 osoby, medale Komisji 
Edukacji Narodowej — 21, odznaki 
honorowe „Za zasługi dla oświaty" 
otrzymało 9 osób i 3 zakłady pracy. 53 
nauczycielom przyznano Złote Od­
znaki ZNP. Za odznaczenia, wyróż­
nienia i nagrody podziękował w imie­
niu osób nimi uhonorowanych Józef 
Rydecki._____ _________________

Zabierając głos I sekretarz KW 
PZPR w Koszalinie Eugeniusz Jaku- 
baszek pogratulował nauczycielom, 
wychowawcom i opiekunom przy­
znanych -odznaczeń i nagród. Mó-

Spotkanie
z funkcjonariuszami MO i SB

(Inf. wł.) Wczoraj w siedzibie Urzęd^Wojewó- 
dzkiego w Słupsku odbyło się uroczyste spotkanie 
funkcjonariuszy MO i SB z przedstawicielami 
władz polityczno-administracyjnych wojewódz­
twa. Spotkanie prowadził przeWtotlńićłfąćy WRN1 
Andrzej Szczepański.

Złożył on funkcjonariuszom MO i SB serdeczne 
podziękowania za dotychczasową służbę. Wska­
zał na ich rolę w utrzymaniu ładu, porządku i 
bezpieczeństwa.

Grupie wyróżn iających się funkcjonariuszy wrę­
czono odznaczenia „Za zasługi dla województwa 
słupskiego" oraz listy gratulacyjne, (gip)

RFN: Studenci
pozbawieni pomocy

(dokończenie ze str. 1)

wszystkich 275 tys. studentów otrzy­
muje ją w pełnej wysokości, mimo że 
pożyczka ta nie odpowiada nawet 
ustalonemu przez państwo minimum 
egzystencji. Co gorsza, kwoty prze­
znaczone na pożyczki maleją z roku 
na rok, ponieważ w 1981 roku korzy­
stało z nich jeszcze 344 tys. studiują­
cych. Od 1982 roku władze zmniej­
szyły sumy przeznaczone na pożyczki 
dla studentów o 855 min marek. Stąd 
duże rozgoryczenie wśród studentów 
i wysiłki różnych kół i stowarzyszeń, 
by znaleźć jakieś znośne wyjście z 
coraz bardziej krytycznej sytuacji.

Całun turyński 
— falsyfikatem

Rzym (PAP). Arcybiskup Turynu, 
kardynał Anastasio Ballestrero zako­
munikował w czwartek na konferencji 
prasowej, że słynny całun turyński, w 
którym miały być po śmierci na krzyżu 
zawinięte zwłoki Chrystusa, okazał 
się zwykłym falsyfikatem ze średnio­
wiecza i liczy nie więcej niż 728 lat.

Kardynał stwierdził, że testy przy 
użyciu izotopu węgla C—14, prze­
prowadzone w laboratoriach w Zuri- 
chu (Szwajcaria), Oksfordzie (W. 
Brytania) i Tucson (USA) wykazały z 
95-procentową pewnością, iż całun 
powstał między 1260 i 1390 rokiem.

Stany Zjednoczone są obok Polski 
sygnatariuszem umów w Helsinkach, 
tnają więc pełne prawo interesować 
Się sprawą praw człowieka w Polsce.

Mając to na uwadze skorzystałem z 
zaproszenia Komisji Helsińskiej Kon­
gresu USA i dnia 23 września złoży­
łem w tej komisji oświadczenie, w 
którym podnosiłem nieprzestrzeganie 
przez rząd PRL rozlicznych praw za­
gwarantowanych umowami między­
narodowymi, a następnie odpowie­
działem na kilka pytań.

wiąc o problemach i zadaniach o- 
światy E. Jakubaszek podkreślił, że 
istnieje pilna potrzeba podnoszenia 
roli szkoły — podnoszenia prestiżu 
zawodu nauczycielskiego, poprawia­
nia warunków pracy szkół. I sekretarz 
KW PZPR powiedział: „Tegoroczny 
Dzień Edukacji Narodowej inau­
guruje w województwie koszali­
ńskim rok nauczyciela i wycho­
wawcy. Rok, w którym będziemy 
czynić starania, by rozwiązywać 
niektóre pilne sprawy w koszali­
ńskiej oświacie, a powinna nam 
towarzyszyć troska o podnosze­
nia autorytetu szkoły w naszym 
województwie”.

E. Jakubaszek podkreślił, że w ko­
szalińskiej oświacie jest wiele powo­
dów do satysfakcji. Pracuje dobra 
kadra nauczycielska. Są to ludzie za­
angażowani w sprawę edukacji i wy­
chowania młodego pokolenia. I sek­
retarz KW PZPR złożył wszystkim 
nauczycielom życzenia zdrowia i po­
myślności zawodowej i osobistej. Do 
tych życzeń dołączyli się również 
przedstawiciele koszalińskich żołnie­
rzy, junaków z OHP i delegacji z 
Neubrandenburga.

Na zakończenie wczorajszego uro­
czystego spotkania wystąpił chór i 
zespół wokalny z Zespołu Szkół Ogó­
lnokształcących im. St. Dubois w Ko­
szalinie pod kierunkiem Marii Dąb­
rowskiej.

K. SŁODZlNSKA

★ ★ ★
Prezydium RW PRON w Koszali­
nie spotkało się z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej z wychowa­
wcami młodzieży, działaczami 
ruchu.

Prowadzący spotkanie przewodni­
czący Rady Wojewódzkiej podzięko­
wał wszystkim, a zwłaszcza nauczy-

(Inf. wł.) Obchody tegorocznych 
Dni Prasy Ludowej i Książki na Po­
morzu Środkowym zbliżają się do 
finału: Wczoraj, 13 bm. w‘Szczecinę- 
ckim Ośrodku Kultury odbyło się spo- 
tkanió byłych działaczy „Wici” i dzia­
łaczy ZMW. Okazją była 60. rocznica 
powołania ZMW RP „Wici". Uczes­
tnicy zwiedzili Izbę Pamięci Ruchu 
Młodzieżowego.

Wyjątkowo bogato, pod względem 
imprez, zapowiada się natomiast ju­
trzejszy (15 bm.) przedostatni dzień 
obchodów. Główne uroczystości od­
będą się na zamku w Świdwinie. 
Przewidziany jest również festyn lu­
dowy (występy zespołów artystycz-

(dokończenie ze str. 1)

Centrala Rybna zasoliła 200 ton ikry. W 
drugim — ponad 400 ton. Tegoroczna 
umowa opiewa już na 600 ton.

Za tonę solonej ikry koszalińska Centrala 
Rybna otrzymuje 135 dolarów plus śledzie, 
z których ta ikra pochodzi. Japońskiego 
kupca interesuje wyłącznie ikra, resztę zo­
stawia w Polsce. Wydajność ikry wynosi 
przeciętnie dwanaście procent dostarczo­
nej partii śledzi. Trzeba bowiem pamiętać, 
że obok „ikrzaków” znajdują się także 
„mleczaki".

Ikrę ze śledzia wykrawa się ręcznie. Na­
stępnie poddaje się ją soleniu w solankach 
o różnym stężeniu — od lekkiej do coraz 
mocniejszej. W tym czasie ikra traci krew 
oraz zachodzą w niej procesy utrwalające. 
Po czterech dobach moczenia w solankach 
ikrę sortuje się na osiem klas. Następnie 
układa w dwudziestolitrowych pojemni­
kach z tworzywa sztucznego (dostarczo­
nych także przez stronę japońską), zalewa 
solanką o dwudziestoprocentowym stęże­
niu, mrozi i wysyła w kontenerach do 
Japonii.

Taito Seiko przysyła do Koszalina swoich 
inspektorów, którzy sprawdzają przebieg 
solenia. Mówią, że śledziowa ikra, odpo­
wiednio przyrządzona według zasad japo-

Angielskie słowo „hearing" okreś­
lające wystąpienia osób przed taką 
komisją, nie ma nic wspólnego z po­
tocznym rozumieniem polskiego ter­
minu „przesłuchanie".

Podnosząc te sprawy działałem na 
rzecz interesów polskiego społeczeń­
stwa i polskiego świata pracy, który, 
jak dotąd, nie może korzystać z przy­
sługujących mu wolności związko­
wych.

Jest znamienne, że wysuwając wo­
bec mnie zarzuty nie usiłuje się w 
ogóle podać choć jednego fragmentu 
mego wystąpienia.

cielom, radnym Wojewódzkiej Rady 
Narodowej za trud w wychowaniu 
młodzieży. Zwrócił jednocześnie u- 
wagę na wiele negatywnych zjawisk 
w procesie wychowawczym. Przypo­
mniał o pronowskiej idei Narodowe­
go Czynu Pomocy Śzkole.

Uspołecznienie szkoły, wpływ ro­
dziców, a jednocześnie ramy regula­
minów szkolnych, to niektóre treści 
dyskusji.

Na zdjęciu: I sekretarz KW PZPR w 
Koszalinie Eugeniusz Jakubaszek 
wręcza odznaczenie „Zasłużony 
Nauczyciel PRL" Józefowi Rudec- 
kiemu.

nych, zabawy sportowo-rekreacyjne, 
kiermasze). W Wierciszewie (gmina 
Sianów) nastąpi otwarcie Wiejskiego 
Domu Kultury. Placówka ta zainau­
guruje swą działalność' prezentacją 
dorobku kulturalnego sianowskiej 
gminy. >H' v'V1'^

W tym samym dniu, w kołobrzes­
kim Klubie MPiK zaplanowane jest 
żywe wydanie „Tygodnika Ludowe­
go".

Obchody Dni Prasy Ludowej i 
Książki na Pomorzu Środkowym za­
kończy w niedzielę (16 bm.) uroczys­
ta akademia w Siemyślu, połączona z 
rozwinięciem sztandaru dla gminnej 
organizacji ZSL. (mik)

ńskiej kuchni, stanowi świąteczny przy­
smak Japończyków. Jednak z uwagi na 
dość wysoką cenę pojawia się na stołach 
raczej zamożniejszych obywateli Kraju 
Kwitnącej Wiśni.

Pomyśleć, że u nas ikra traktowana jest w 
zasadzie jak odpad. Usuwana podczas pat­
roszenia ryb z pozostałymi wnętrznościami, 
przerabiana jest na mączkę rybną.

Co z kontraktu z japońską firmą ma 
Centrala Rybna w Koszalinie? Przede 
wszystkim odpisy dewizowe. Nie do pogar­
dzenia są również pozostałe po wykroje­
niu ikry duże ilości doskonałych, daleko­
morskich śledzi, które przerabia się na tu­
sze, marynaty, itp.

Ikra jest w tej chwili jedynym towarem 
eksportowym koszalińskiej Centrali Ryb­
nej. Dzięki uzyskanym dewizom można 
było kupić urządzenia do podciśnieniowe­
go paczkowania ryb oraz automatyczną 
wagę, która wybija i nakleja na paczkach 
metki z odpowiednim oznakowaniem. Za 
dewizy można było zakupić części zamien­
ne do samochodów i urządzeń chłodni­
czych. Poratowano także spółdzielnię ry­
backą „Łosoś" z Ustki, odsprzedając jej 
ponad 2 tys. dolarów na zakup blachy do 
konserw.

Domagam się więc opublikowania 
w środkach masowego przekazu jego 
pełnego tekstu, a także pytań i od­
powiedzi. Polskie społeczeństwo bę­
dzie mogło wtedy ocenić bezzasad­
ność zarzutów i dopiero wtedy okaże 
się, kto czyim interesom służy.

Tekst mojego oświadczenia łatwo 1 
uzyskać. Składałem je bowiem pub­
licznie w obecności korespondentów 
polskiej prasy oficjalnej, którzy zareje­
strowali je na taśmach magnetofo­
nów".

Tyle tekst „oświadczenia". Oczy­
wiście sprawą wcześniejszego o- 
świadczenia, złożonego przed komis­
ją Kongresu zajmują się odpowiednie 
instytucje. Warto natomiast zwrócić 
uwagę, że w cytowanym „oświad­
czeniu" mamy do czynienia z klinicz­
nym przykładem filozofii Kalego: Kali 
ukraść krowę — dobrze. Kalemu u- 
kraść krowę — źle. Gdyby nie kil­
kunastoletnia działalność antysocjali-

Pekin (PAP). Agencja UPI po­
dała w czwartek, że chiński przy­
wódca Deng Xiaoping oświad­
czył w czwartek w czasie spot­
kania z prezydentem Finlandii 
Mauno Koivisto, że w przyszłym 
roku odbędzie się radziecko-chiń- 
skie spotkanie na szczycie.

ZSRR — ChRL

Zapowiedź spotkania
na szczycie
UPI pisze, że oczekuje się, iż wezmą 

w nim udział Michaił Gorbaczow i 
Deng Xiaoping. Powołując się na 
przedstawicieli władz chińskich UPI 
pisze, że spotkanie na szczycie od­
będzie się wiosną 1989 r. w Pekinie.

Przedstawiciele chińskiego Minis­
terstwa Spraw Zagranicznych oświa­
dczyli w ub. miesiącu, że radziec- 
ko-chińskie spotkanie na szczycie bę­
dzie jednym z tematów wizyty minist­
ra spraw zagranicznych Chin Qian 
Qichena w Moskwie pod koniec br. 
Nie ustalono jeszcze daty wizyty Qian 
Qichena w ZSRR. Byłaby to pierwsza 
wizyta chińskiego ministra spräw za­
granicznych w ZSRR od 1956 r.

Spotkania i rozmowy 
J.C. Whiteheada

(dokończenie ze str. 1)

Rozmowy koncentrowały się na 
stosunkach dwustronnych. Pozytyw­
nie oceniono dokonany postęp w ich 
odbudowie. Zgodzono się, że istnieje 
potrzeba przyspieszenia działań ma­
jących na celu zdynamizowanie 
współpracy, zwłaszcza w sferze gos­
podarczo-finansowej. Ma ona istotne 
znaczenie dla całokształtu stosunków 
opartych na trwałych i równopraw­
nych podstawach.

Podjęto konkretne ustalenia mają­
ce na celu rozszerzenie współprcy w 
sferze konsularnej, naukowej, kultu­
ralnej i informacyjnej.

Podpisany został również protokół 
intencji dotyczący realizacji amery­
kańskiej ustawy o handlu z 1988 r. w 
części dotyczącej Polski.

Wieczorem Johna C. Whiteheada przyjął pre­
mier Mieczysław F. Rakowski. (PAP)

Z ostatnie) 
chwili
• W KLUBIE Księgarza w Warszawie wręczo­

no nagrodę „Książka roku kulturalnego 1987/88" 
wybraną w plebiscycie bibliotekarzy i czytelników. 
Otrzymali ją Maria i Bogdan Suchodolscy za 
książkę „Polska, naród a sztuka".

• PO wylądowaniu na moskiewskim lotnisku 
premiera Włoch Ciriacio de Mity w Sali Gieor- 
gijewskiej Wielkiego Pałacu Kremlowskiego od­
była się ceremonia powitania włoskiego gościa. 
Ciriaco de Mitę wraz z małżonką serdecznie powi­
tał M. Gorbaczow i jego małżonka. Następnie 
przywódcy ZSRR i Włoch przeprowadzili krótką 
rozmowę.

• ZDAJEMY sobie sprawę z powszechności i 
zasadności krytycznych uwag pod adresem rządu. 
Zrobimy wszystko, co leży w naszych możliwoś­
ciach, by jak najszybciej poprawić sytuacje na 
najtrudniejszych odcinkach. Równocześnie, w ot­
wartym dialogu ze społeczeństwem, będziemy 
szczerze mówić o problemach, których rozwiąza­
nie jest jeszcze dziś, z obiektywnych powodów, 
niemożliwe — oświadczył na inauguracyjnym po­
siedzeniu nowego rządu federalnego CSRS pre­
mier Ladislav Adamec.

• SŁUŻBA statystyczna EWG ogłosiła najno-- 
wsze dane dotyczące poziomu bezrobocia w kra­
jach Wspólnego Rynku. Liczba osób nie mających 
zatrudnienia zwiększyła się i'wynosi 15,6 min 
osób, co stanowi 10,4 proc. ludności w wieku 
produkcyjnym.

• PRZY napełnianiu systemu chłodzenia jed­
nego z trzech reaktorów francuskiej elektrowni 
atomowej w Marcoule, w departamencie Gard, 
doszło do wycieku kilkudziesięciu litrów sodu. Jak 
podało kierownictwo elektrowni, powstały wsku­
tek awarii pożar został ugaszony. Nie było ofiar, a 
także nie istnieje groźba zanieczyszczenia środo­
wiska naturalnego.

9 W BONN odbyła się konferencja ministrów 
ds. ochrony środowiska naturalnego pięciu nad- 
reńskich państw— RFN, Francji, Szwajcarii, Luk­
semburga i Holandii. Omawiano na niej problemy 
obniżenia stopnia zanieczyszczenia Renu odpada­
mi przemysłowymi i komunalnymi.

• NIEWIELKI statek pasażerski z 35 osobami 
na pokładzie przewrócił się do góry dnem i 
zatonął na jednej z izok w północnoindyjskim 
stanie Pendżab. Trzynaście osób zginęło w wyni­
ku tej katastrofy. Pozostałym pasażerom udało się 
na szczęście uratować.

styczna J; Onyszkiewicza można by 
oświadczenie skwitować: o święta 
naiwności człowieka liczącego na tak 
tanią argumentację. Zresztą przykła­
dów tej filozofii można znaleźć wię­
cej. Rzecznik „Solidarności" bolejący 
nad losem rodaków, jeszcze przed 
miesiącem na falach „Głosu Ameryki" 
uzasadniał, jak bardzo pomocne oka­
zały się sankcje gospodarcze. Czyżby 
sądził, że Polacy zapomnieli o ich 
bezpośrednich skutkach? A może nie 
robił po prostu zakupów w sklepach 
dostępnych dla świata pracy?

Okazuje się, że można różnie inter­
pretować lojalność Polaka wobec 
swego kraju. I to w przededniu obrad 
„okrągłego stołu", które mają otwo­
rzyć nowy etap dialogu o przyszłości 
kraju. Przyszłości, którą bez wątpienia 
trzeba tworzyć bez spoglądania w 
różne kierunki świata.

WOJCIECH ROMANOWSKI

(dokończenie ze str. 1)

rzetelnie sprecyzuje się ich cele i jeśli 
towarzyszyć im równolegle będą po­
czynania przynoszące ludziom od­
czuwalną ulgę, a także, jeśli potrafimy 
o potrzebie takich działań przekonać 
społeczeństwo.

Pos. Porębski stwierdził, że moc­
nego wsparcia wymagać będzie pra­
ca rządu zwłaszcza wtedy, gdy będzie 
on dokonywał wyboru priorytetów. 
Formułując zadania dla rządu powin­
niśmy jednocześnie uzyskiwać odpo­
wiedź na pytanie, czy ma on w ręku 
dostateczną ilość instrumentów u- 
możliwiających ich realizację. Bacz­
niejszą uwagę zwracać też należy na 
to, aby projekty wielu przedsięwzięć 
były ściśle skorelowane z możliwoś­
ciami materialnymi i realizacyjnymi, 
bowiem nie można pozwolić sobie na 
luksus obietnic, które potem w prak­
tyce realizowane są cząstkowo lub 
tylko połowicznie.

Mówiąc o wzajemnych relacjach 
między partią i stronnictwami a rzą­
dem, pos. Porębski powiedział: nie 
rezygnujemy z wpływu na politykę 
społeczno-gospodarczą rządu, z oce­
ny jej możliwych skutków społecz­
nych. Cała reszta jest sprawą otwartą 
do dyskusji, do właściwego modelo­
wania. Prace nad poszukiwaniem 
właściwych, optymalnych rozwiązań 
trwają.

W imieniu Klubu Poselskiego 
PZPR poparł zgłoszone propozycje 
składu nowego rządu.

Polska — oświadczył pos. Bogdan 
Królewski, przemawiając w imieniu 
Klubu Poselskiego ZSL — musi być 
państwem praworządnym i demokra­
tycznym, a dzięki temu ma szansę stać 
się państwem nowoczesnym. Zamia­
ry rządu — sformułowane w oświad­
czeniu premiera — zdają się sprzyjać 
takiej koncepcji rozwoju naszego po­
lskiego domu, w którym każdy może 
się stać faktycznym współgospoda­
rzem.

Posłowie-ludowcy przyjęli z satys­
fakcją oświadczenie premiera, że naj­
ważniejszym ze strategicznych zadań 
nowego rządu będzie rozwój rolnict­
wa i przemysłu rolno-spożywczego. 
Po raz pierwszy w historii Polski Lu­
dowej tak jednoznacznie postawiona 
została sprawa wsi, sprawa wyżywie­
nia narodu. Stanowisko rządu w pełni 
zgodne jest z dążeniami ZSL w tej 
mierze, wyrażanymi m.in. na X Kon­
gresie i III Plenum NK,

Przedłożony przez prezesa Rady 
Ministrów program działania rządu — 
stwierdził pos. Królewski—jest reali­
styczny, a propozycja składu nowego 
rządu powinna Zapewnić jego realiza­
cję. Z tym przekonaniem Klub Posels­
ki ZSL popiera ten program i będzie 
wspierał jego realizację. Popieramy 
również przedłożony projekt składu 
nowej Rady Ministrów i będziemy 
głosować za jego przyjęciem.

W imieniu Klubu Poselskiego SD 
poparcie dla rządu wyraził Jerzy 
Gruchalski. Podkreślił on, że w pro­
cesie zmian społeczno-gospodar­
czych rząd musi mieć pewność co do 
wsparcia i pomocy Sejmu, jak rów­
nież wszystkich sił politycznych zaan­
gażowanych w procesy reform w Po­
lsce. Mówca podkreślił, że utrzymy­
wanie przez lata nieefektywnego sys­
temu ekonomicznego cofa kraj w 
przeszłość, zagrażając mu znalezie­
niem się wśród najbardziej opóźnio­
nych cywilizacyjnie państw europejs­
kich. Nie oczekujemy od rządu heroi­
zmu — oświadczył poseł — uważamy 
jednak, że nadszedł czas, by zaprze­
czyć niejednemu niedawno obowią­
zującemu hasłu i niejednej fikcji. Naj­
ważniejszym zadaniem rządu będzie 
przywrócenie życiu społecznemu i 
gospodarczemu cech normalności — 
a więc funkcjonowania zgodnie ze 
zdrowym rozsądkiem i podstawowy­
mi prawami ekonomicznymi. Rząd 
powinien stać na straży prawa i doko­
nywać przebudowy życia społecz­
no-gospodarczego w sposób natura­
lny i ewolucyjny — bez wymuszania 
zmian przez zdeterminowane ponad 
miarę społeczeństwo.

Mówiąc o niektórych szczególnie 
ważnych zadaniach rządu poseł pod­
kreślił m.in. konieczność podjęcia e- 
nergicznych działań dla restruktury­
zacji zadłużenia zagranicznego, a 
zwłaszcza zmniejszenia oprocento­
wania polskiego długu — jak również 
potrzebę szybkich i śmiałych rozwią­
zań sprzyjających napływowi kapita­
łów zagranicznych. Dźwignią rozwo­
ju trzeba uczynić przedsiębiorczość
— także indywidualną, traktowaną 
przez wiele lat w gospodarce jako 
największe zło. Na tym tle poseł 
wskazał konieczność przełamania za­
starzałych stereotypów doktrynalne­
go myślenia oraz stworzenia możliwie 
najlepszych warunków dla rozwoju 
drobnej wytwórczości, a zwłaszcza 
rzemiosła którego możliwości nie są 
w pełni wykorzystane.

Pos. Jerzy Ozdowski (bezp.) wska­
zał pięć czynników, któ(e obniżają 
efektywność reformy i powodują tru­
dną sytuację gospodarczą Polski. Są 
nimi: ciężar obsługi zadłużenia, osła­
bienie roli pieniądza w procesie gos­
podarowania, niewydolność restruk­
turalizacji produkcji, duża bierność 
kadr zarządzających gospodarką oraz 
bariera świadomości społecznej. Z 
diagnozy tych czynników mówca 
wysunął kilka wniosków pod adre­
sem nowego rządu. Przede wszystkim
— podkreślił — nie możemy zwięk­
szać obsługi zadłużenia, ponieważ 
wzrost eksportu musi przynosić po­
szerzenie naszych możliwości impor­
towych. W tym celu rząd powinien jak

najszybciej określić i ogłosić granicę 
obsługi naszego zadłużenia. Po dru­
gie należy przywrócić wysoką rangę 
polityce pieniężnej, zmierzając do 
stopniowego wyhamowania depre­
cjacji złotówki, a następnie do jej 
stabilizacji i stworzenia warunków u- 
możliwiających wymienialność na 
waluty zagraniczne. Po trzecie należy 
podjąć zdecydowane kroki dla wyko­
rzystania istniejących zdolności wy­
twórczych i realokacji czynników 
produkcji w kierunku zwiększenia po­
daży dóbr i usług konsumpcyjnych. 
Wreszcie bariera świadomości społe­
cznej —to łączące się zjawiska: nieza­
dowolenia, nieufności i bierności. 
Rząd musi przezwyciężać te postawy 
dowodami praktyki społecznej, zau­
ważalnymi zmianami na rynku.

W expose premiera — powiedział 
pos. Alfred Miodowicz (PZPR) — 
dostrzegamy początki nowej filozofii 
sprawowania Władzy. Rodzi się na­
dzieja, że dotychczas krępowana ene­
rgia Polaków może znaleźć dla siebie 
ujście. Związki zawodowe zawsze się 
o to upominały. Proponowana prze-4 
budowa gospodarki — stwierdził po­
seł — powinna zapewnić wzrost po­
ziomu życia, a nie odbywać się jego 
kosztem. Dopiero to może stworzyć 
klimat wsparcia dla programów rzą­
dowych. Dla związków zawodowych 
sprawą istotną jest fakt, żw wyżywie­
nie narodu, budownictwo mieszka­
niowe i zahamowanie degradacji śro­
dowiska naturalnego rząd uznał za 
problemy najpilniejsze. Współpraca 
między rządem a związkami zawodo­
wymi musi przebiegać na zasadzie 
partnerstwa.

Pos. Grzegorz Seidler (PZPR):
powiem słowami Goethego z „Faus­
ta" — „jużeście dosyć czczych słów 
zamienili, czynów potrzeba mi w tej 
chwili”. Wierzę, że rząd Rakowskiego 
będzie rządem czynu, że powstrzyma i 
odwróci niekorzystne procesy.

Na scenie politycznej znajdą się 
nowi aktorzy. Życzę im sukcesu, gdyż 
ich sukces będzie naszym. Jestem 
jednocześnie przekonany, że oni dob­
rze wiedzą, iż pomiędzy tak i nie, 
pomiędzy za i przeciw, rozciągają się 
ogromne przestrzenie, na których mo­
żna w jedności działać dla Polski 
socjalistycznej.

Dzisiejsza debata przypada na ko­
lejny ostry zakręt w naszej powojen­
nej historii — oświadczyła pos: Bo­
żena Hager-Małecka (bezp ). 
Nakazem chwili jest minimum słów, a 
maksimum korzyści, ludzie muszą , 
szybko odćżuć, że jest lepiej. W najJ w 
wyższym stopniu potrzebna jest kom ’ 
sekwentna i skuteczna władza.

w ‘* *.»Ż
Pos. Krystyna Zielińska-Zarzy- 

cka (PZPR) zastanawiała się nad 
charakterem nowego rządu. Są ludzie 
— podkreśliła — którzy twierdzą, że 
ma on charakter przejściowy, tymcza­
sowy, że dopiero w wyniku porozu­
mień zawartych przy „okrągłym sto­
le" będzie powołany nowy, zasad­
niczo odmienny rząd. Odrzucam tego 
rodzaju sugestie. W .wyniku obrad 
„okrągłego stołu" rząd może ulec mo­
dyfikacji, jest więc rządem otwartym, 
ale w interesie kraju leży, aby był on 
trwały, aby czuł, że ma przed sobą 
perspektywę. Sejm pragnie mu to za­
pewnić.
Jak podkreśliła posłanka, nie jest mo­
żliwe wprowadzenie gospodarki ryn­
kowej bez dostatecznie szerokiego 
udziału gospodarki nieuspołecznio­
nej i bez uzyskania elementów kon­
kurencji. Niezbędne jest przejście do 
praktycznego popierania prywatnej 
przedsiębiorczości. Usługi bytowe, 
handel w dużej części, gastronomia, 
drobny i średni przemysł, mogą być w 
prywatnych rękach z pożytkiem dla 
rynku i socjalistycznej gospodarki.

Prowadząca w tym czasie obrady 
wicemarszałek Sejmu,,Elżbieta Ga- 
cek przypomniała, że przed kilkoma W 
dniami — 6 października minęła 200 
rocznica obrad Sejmu Wielkiego, 
zwanego też Czteroletnim. Sejm ten 
zwieńczył swe prace uchwaleniem 
licznych aktów reformujących ustrój 
Rzeczypospolitej, a wśród nich —r 
Konstytucji 3 maja. Do tych history­
cznych chwil i chlubnych reformator­
skich tradycji polskiego parlamenta­
ryzmu nawiązuje — otwarta w salach 
Zamku Królewskiego, związanych z 
pracami Sejmu — wystawa pt. „Dzie­
ło Sejmu Wielkiego 1788—1792". 
Wystawione eksponaty pochodzą ze 
zbiorów niemal wszystkich muzeów, 
bibliotek i archiwów, stanowiąc w 
sumie unikalne świadectwo tamtych 
doniosłych wydarzeń.

Elżbieta Gacek skierowała słowa 
podziękowania pod adresem organi­
zatorów wystawy.

Zarządzona została przerwa w ob­
radach Sejmu do piątku 14 bm.

Posiedzenie komisji 
sejmowych 

— opiniowanie 
kandydatów na członków 

rządu

Po zakończeniu plenarnych obrad 
Izby — w czwartek po południu roz­
poczęły się posiedzenia komisji sej­
mowych, które opiniują zapropono­
wanych przez premiera kandydatów 
na członków rządu. Jest to procedu­
ra, która została wprowadzona w Sej­
mie przed 8 laty. Kandydaci przed­
stawiają swe zamierzenia, odpowia­
dają na pytania posłów. Ostateczną 
decyzję co do powołania nowego rzą­
du w składzie proponowanym przez 
premiera Sejm podejmie dzisiaj.

(PAP.)

Fot. Jerzy Szych

Z POMORZA Dni Prasy Ludowej i Książki na Pomorzu Środkowym

Akademie, festyny, imprezy

WOJCIECH BUDZIŃSKI

(dokończenie ze str. 1)

Japoński przysmak z Koszalina
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OBYWATELU MARSZAŁKU! 
WYSOKI SEJMIE!

TO nieprawda, że Polska musi 
cierpieć na zastój, beznadziejne 
dreptanie w miejscu, stawać się 
krajem zamieszkałym przez zniechę­

conych i zgorzkniałych ludzi.
To nieprawda, że w Polsce nie 

można zrobić nic dobrego. Taki obraz 
Polski jest kłamliwy, zafałszowany.

Prawdą natomiast jest, że Polska to 
kraj, który dotychczas nie może się 
uporać ze skutkami kryzysu społecz­
no-gospodarczego. Jego przejawy 
widoczne są w niemal każdej dziedzi­
nie życia. Wielu ludzi, nawet ciężkiej i 
wydajnej pracy, nie może związać 
końca z końcem. Codzienność jest 
uciążliwa, przykra, nie do zniesienia 
na dłuższą metę.

Rząd, wykorzystując wszystkie ist­
niejące realne możliwości, będzie dą- 

H żył do złagodzenia i zlikwidowania 
™ wszystkiego tego, co utrudnia życie, 

co budzi uzasadnione niezadowole­
nie.

Nie zapowiadam, co w pierwszej 
kolejności będziemy czynić, ponie­
waż zapowiedzi było iuż za wiele. 
Rząd będzie informował społeczeńs­
two nie tyle o zamierzeniach, a więcej 
— i pragnę aby częściej — o decyz­
jach i ich skutkach.

To, co zamierzam Wysokiej Izbie 
przedstawić, wolne jest od liczb i 
procentów. Znajdują się one w ob­
szernym raporcie o stanie państwa na 
dzień 13 października 1988 r., który 
przekazałem do wiadomości obywa­
teli posłów. Raport publikuje ponadto 
dzisiejsza „Rzeczpospolita", a skrót 
pozostałe środki masowego przeka­
zu. Jest to swego rodzaju proto­
kół zdawczo-odbiorczy. Z jego le­
ktury obywatele posłowie dowiedzą 
się, jaką schedę obejmuje rząd, jakie 
problemy wymagają rozwiązania.

Polska jest krajem milionów ludzi 
chcących pracować dobrze i wydaj­
nie. Rzeczą rządu jest tworzyć warun­
ki, które ułatwią, aby żaden wysiłek 
fizyczny i umysłowy nie poszedł na 
marne. Naszą misję upatruję w upor­
czywym łamaniu barier, utrudnień, 
biurokratycznych hamulców, tworze­
niu warunków dla inicjatywy i przed­
siębiorczości.

Proponuję sojusz rządu z wszyst­
kimi tymi rodakami, którzy mają dość 
poprzestawania na małym, tłumienia 
inicjatywy jednostki, głupoty i bez­
myślności, oszukiwania siebie i pańs- 

' -TO/a, bezdusznej biurokracji, nieufno­
ści władzy wobec obywatela, nad­
miernej ilości kontroli odrywających 
kadrę od pożytecznej pracy, pozoro­
wanych działań, fatalistycznego „ja­
koś to będzie", nonsensów wołają­
cych o pomstę do nieba.

Taki sojusz jest potrzebny. 
Proponuję sojusz przeciwko wy­

rzucaniu miliardów złotych za okno, 
w błoto, przeciwko marnotrawieniu 
niewyczerpanej rezerwy — zdolności 
i dynamiki człowieka. Wiem, że nieła­
two o taki sojusz, ale jest on nie tylko 
potrzebny, lecz wręcz konieczny.

Proponuję sojusz przeciwko wszy­
stkim tym, którzy na każdą nową, 
niezwyczajną propozycję odpowia­
dają: to się nie da zrobić, tego nie 
można, na to nie ma pieniędzy, oni na 
to się nie zgodzą.

Pozwolę sobie zacytować fragment 
wypowiedzi prymasa Polski, kardy­
nała Józefa Glempa udzielonej Pol­
skiej Telewizji po powrocie z ostat­
niego pobytu w Rzymie, do kraju: 
„Nam wszystkim — powiedział pry­
mas — uprzykrzyło się oczekiwanie 
na coś. trzeba się brać razem za kształ­
towanie rzeczywistości. Potrzebny 
jest wspólny wysiłek".

Liczę na pomoc i wsparcie wszyst­
kich rodaków. Wielu z nich nadesłało 
mi gratulacje, zapewniając o swym 

^ poparciu dla reformatorskich działań 
rządu. Wierzę, iż potwierdzą to czyna­
mi.

Liczę na przychylność i poparcie ze 
strony wielomilionowej Polonii. 
Drzwi do ojczystego kraju otworzymy 
jeszcze szerzej dla każdego, kto czuje 
sią związany z ziemią swych ojców i 
dziadów, kto chce widzieć Polskę, z 
której może być dumny. Zgadzamy się 
z rzecznikami pełnego unormowania 
stosunków z wychodźstwem.

Liczę na życzliwość i współdziała­
nie wybitnych osobistości ze świata 
polityki, przemysłu i handlu, nauki i 
kultury oraz dziennikarstwa, z którymi 
zetknąłem się w minionych dziesię­
cioleciach podczas licznych spotkań 
międzynarodowych na wszystkich 
kontynentach. Dziękuję im za nade­
słane mi życzenia oraz słowa zachęty. 
Proszę ich o udział w kształtowaniu 
przychylnego stosunku światowej o- 
pinii publicznej do wielkich przemian, 
jakie dokonują się w moim kraju.

Liczę na niegasnące polityczne po­
parcie mojej partii, jej Komitetu Cent­
ralnego i Klubu Poselskiego PZPR.

Pracę państwową rozpocząłem bli­
sko osiem lat temu, pod kierownic­
twem Wojciecha Jaruzelskiego i 
będę chciał być premierem z jego 
szkoły. Towarzyszu Generąlel Bar­
dzo liczę na Twoją przyjaźń, 
wsparcie i radę.

Rząd, którym pokieruję, czerpać 
będzie inspirację polityczną z koalicji 
partii, które określiły jego podstawo­
wa konstrukcję. Jako premier i czło­
nek Biura Politycznego, zgodnie z 
intencją Plenum Komitetu Centralne­
go PZPR, zaproponuję taką relację 
stosunków rząd — kierownictwo par­
tii, aby aprobata polityczna dotyczyła 
tylko głównych kierunków polityki 
rządowej, a zwłaszcza jej społecznych 
aspektóvy.

Liczę też na pomoc i poparcie ze

strony naszych tradycyjnych sojusz­
ników —Zjednoczonego Stronnict­
wa Ludowego i Stronnictwa Demo­
kratycznego. Przeszliśmy z nimi szmat 
drogi. Nieraz była ona kręta i wybois­
ta. Dzisiaj tworzymy układ partnerski. 
Rząd będzie dbał o to, aby współ­
praca i współdziałanie trzech partii w 
strukturach administracji państwowej 
— centralnej i szczególnie terenowej, 
przebiegała bez napięć i nieporozu­
mień.

Liczę na pomoc i życzliwość kie­
rownictw oraz członków Paxu, 
Chrześcijańskiego Stowarzyszenia 
Społecznego i Polskiego Związku Ka- 
tolicko-Społecznego.

Starać się będziemy o rzetelne part­
nerstwo ze związkami zawodowymi i 
społeczno-zawodowymi organizac­
jami rolników, o żywe więzi z samo­
rządami załóg zakładów pracy, o stałą 
i bliską współpracę z organizacjami 
młodzieżowymi, ze związkami sku­
piającymi ludzi kultury i nauki oraz 
istniejącymi i powstającymi stowa­
rzyszeniami społecznymi.

WYSOKI SEJMIE!

PODCZAS odbytych w minio­
nych dwóch tygodniach spot­
kań z przedstawicielami różnych 
środowisk, nierzadko stawiano mi py­

tanie o tzw. filozofię rządzenia.
Odpowiadam: nowy rząd przy­

stąpi do pracy ze świadomością, 
że trzeba wykarczować wszyst­
ko, co jest jeszcze masą spad­
kową okresu stalinowskiego.

Będziemy tworzyć fakty kształtują­
ce oblicze Polski demokratycznej, 
praworządnej, nowoczesnej, a wszy­
stko co stoi na głowie, stawiać na 
nogi. Chodzi o taki socjalizm, w któ­
rym każdy rzetelny patriota czułby się 
dobrze, miał możliwość wpływu na 
sprawy swojego zakładu pracy, osie­
dla, na władze terenowe i centralne.

Polska jutra może i powinna być 
krajem innowacji technicznych, spo­
łecznych i politycznych. To nie ma- 
rzycielstwo. To realna szansa. Trzeba 
w nią uwierzyć! Trzeba ją wykorzys­
tać.

Wyznajemy filozofię reform szyb­
kich i radykalnych docierających do 
rdzenia zła. Będzie to zarazem filozo­
fia kroków stopniowych, gruntowa­
nych w praktyce, uzależnionych od 
zakresu ich zrozumienia przez zain­
teresowane środowiska i całe społe­
czeństwo, ci, którzy wychodząc z za­
łożenia, że jedynym czynnikiem 
kształtującym rzeczywistość jest wola 
ludzka, powodują konflikllytóre 
wypaczają reformy, a potem hamują 
ich bieg. Niecierpliwi, najczęściej u- 
zyskują skutki odwrotne od swoich 
celów.

Polskie społeczeństwo jest już 
znieczulone na programy, projekty i 
zapowiedzi. Wierzy tylko w czyny. 
Inflacja słów stała się nie mniejsza niż 
pieniędzy. Będziemy pracować co­
dziennie, mając w głowie i przed 
oczyma:
• złość i bunt młodych powodo­

wany kolejką mieszkaniową i poczu­
ciem, że Polska to dziś kraj złych 
perspektyw.
• lęk starszych przed zubożeniem 

na starość.
• niepewność bezpieczeństwa 

socjalnego oraz osiągniętego już po­
ziomu życia. Brak nadziei na osiąg­
nięcie standardów, jakie w Europie 
końca XX wieku są na ogół rzeczą 
normalną.
• niewiarę znacznej części społe­

czeństwa w reformy i przemiany oraz 
wyrosłe na tym gruncie nastroje pesy­
mizmu, biernego wyczekiwania, czę­
sto apatii i goryczy.

Ale będziemy również pamiętać o 
głęboko zakorzenionych uproszcze­
niach, według których każdy musi 
jakoś żyć, niezależnie od swego wysi­
łku, a rząd ma dać podwyżkę, towary 
na rynek, klucze do mieszkania. A 
także o paraliżującej zawiści, która 
każe zabiegać raczej o to, aby nikt nie 
miał za dużo, niż o to, aby wszyscy 
osiągali więcej.

Takie są i będą punkty orientacyjne 
wyznaczające naszą filozofię rządze­
nia.

Kierunek głębokich przemian spo­
łecznych i ekonomicznych wyznacza 
reforma gospodarcza. Jej istotą musi 
być szukanie normalności, rozwiązań 
prostych, logicznych i skutecznych. A 
przede wszystkim zrozumiałych dla 
ludzi i akceptowanych przez nich.

Nie będziemy rządem dogmatycz­
nego zapatrzenia w abstrakcyjne mo­
dele ekonomiczne. Chodzi o szybkie 
społeczne skutki gospodarowania. 
Unikać będziemy takich rozwiązań, 
które pobudzają sprzeciw ogólnos­
połeczny. Ale bez ostrych posunięć 
się nie obejdzie. Trzeba będzie nadep­
nąć na różne odciski. Część ludzi musi 
to zaboleć. Oczywiście nie tych, któ­
rzy pracują wydajnie i efektywnie, 
którzy podejmują trud i ryzyko refor­
my, są nią zainteresowani i ją wdraża­
ją. A takich przecież jest bardzo wielu. 
Oni właśnie w praktyce dowodzą, że i 
inni mogą zrobić znacznie więcej niż 
dziś. To też powinno być jednym z 
głównych kryteriów politykj kadro­
wej.

Czy trzeba bać się reformy? Tak. 
Mogą i powinni się jej bać autorzy 
nibysukcesów, manipulanci wskaźni­
kami i cenami, zbijający fortunę spo­
sobami nieuczciwymi i wreszcie ama­
torzy obijania się. Ci ostatni będą 
musieli walczyć o ekonomiczne prze­
trwanie. Zaś tym, którzy z różnych, nie 
zawinionych przez nich przyczyn nie 
mogą dać z siebie więcej, państwo i 
społeczeństwo okaże pomoc w walce 
z trudnościami.

Nie będziemy obiecywać wszyst­
kim wszystkiego, czego pragną, aby

potem wszystkim dawać z opóźnie­
niem część tego, co obiecano i to z 
uszczerbkiem dla celów reformy.

Bardzo ważnym zadaniem rządu 
będzie zapewnienie ścisłej spójności 
bieżącej polityki gospodarczej z regu­
łami reformy. Dotychczas reforma ko­
nstruowana była zgodnie z progra­
mem stanowienia ustaw i po części — 
tak sądziła opinia publiczna — była 
sztuką dla sztuki. Realna polityka go­
spodarcza toczyła się nazbyt często 
pod ciśnieniem tradycyjnych sposo­
bów, do których używało się tylko 
wynikających z reformy instrumen­
tów.

Przebiegała też pod naciskiem bie­
żących potrzeb i ograniczeń. Wola 
rządu ich nie odsunie. Gotowi jeste­
śmy więc ryzykować przejściowe nie- 
zaspokojenie niektórych potrzeb, 
tych, które można jeszcze przez pe­
wien czas ścierpieć w imię tego, aby 
mechanizmy reformy rzeczywiście 
mogły zacząć działać. Wymaga to 
społecznego przyzwolenia i cierpli­
wości, o którą trudno.

Mimo to, apeluję o to przyzwolenie 
i tę cierpliwość.

WYSOKI SEJMIE!

POLAKOM, a zwłaszcza władzy, 
powszechnie zarzuca się brak 
konsekwencji. Wiele spraw za­
czynamy, zbyt mało kończymy.

★ Chcemy być konsekwentni. Po­
winniśmy być konsekwentni. Nie mo­
gę jednak nie zadąć obywatelom po: 
słom i wszystkim słuchającym mnie w 
tej chwili rodakom następującego py­
tania: czy jesteście gotowi godzić się 
ze skutkami konsekwentnych dzia­
łań?
★ Konsekwencja w przebudowie 

naszej gospodarki to w efekcie upad­
łość bądź likwidacja przedsiębiorstw, 
to tysiące ludzi, którzy mogą stanąć 
przed koniecznością zmiany miejsca 
pracy, przekwalifikowania się, a na­
wet czasowego poszukiwania pracy. 
Czy uzyskamy zgodę na to, aby czło­
wiek szukał pracy, a nie praca czło­
wieka?
★ W zreformowanej gospodarce 

powinny w pełni funkcjonować regu­
ły gry ekonomicznej. Podstawowym 
wskaźnikiem musi być zysk, produkc­
ja musi być rentowna i oszczędna, a 
cena kształtowana przez rygory ryn­
ku. W takiej grze są nie tylko wygrani, 
lecz także przegrani. Jeśli ją rozpocz­
niemy, czy nie rozlegnie się małodu­
szny lament o naruszeniu zasad spra­
wiedliwości społecznej?
★ Jak Polska długa i szeroka roz­

brzmiewa żądanie zaniechania, a 
przynajmniej zmniejszenia dotacji dla 
nierentownych przedsiębiorstw. 
Rząd zamierza tak postąpić. Ale zapy­
tuję: czy skutki takiej polityki zostaną

■ zaakceptowane przez społeczeństwo, 
a zwłaszcza przez odnośne zakłady 
pracy?
★ W słowach powszechne popar­

cie zyskuje zasada „płaca za pra­
cę",co powinno oznaczać znaczne 
zróżnicowanie płac indywidualnych. 
Jednakże w praktyce, stosowane 
podwyżki płac, premie, nagrody u- 
stalane są tak, aby nie naruszyć ist­
niejących dotychczas mało zróżnico­
wanych wynagrodzeń. Zapytuję: czy 
będzie zgoda na konsekwentne i 
sprawiedliwe różnicowanie zapłaty. 
Zgoda nie słowna, lecz faktyczna?
★ Warunkiem dobrej i wydajnej 

pracy umożliwiającej podnoszenie 
stopy życiowej będzie eliminowanie z 
przedsiębiorstw i biur pracowników 
niskowydajnych, biernych i zbęd­
nych. Czy ruszą w tym kierunku zde­
cydowanie instytucje, dyrekcje, sa­
morządy i załogi? Czy będzie zgoda 
na to?
★ Osiągnięcie odczuwalnego po­

stępu w budownictwie mieszkanio­
wym wymaga zatrzymania niektórych 
innych budów, na które częstokroć 
poniesiono już niemałe nakłady. Za­
trzymana inwestycja to także czyjś 
zahamowany zapał, odłożenie w cza­
sie realizacji potrzeb, które miała za­
spokoić. Nie wznosimy przecież pała­
ców ani piramid. Czy będzie zgoda na 
konsekwentne działanie w tej spra­
wie, na skutki tego działania?
★ Powszechnie mówi się o konie­

czności przyciągnięcia kapitału za­
granicznego do Polski. Jest to postu­
lat zrozumiały i uzasadniony. Aby jed­
nak kapitał zagraniczny zechciał do 
nas przyjść, trzeba mu stworzyć w 
punkcie startu warunki rzeczywiście 
korzystne. Czy będzie na to społeczna 
zgoda?

To zaledwie kilka wybranych przy­
kładów, w których przydałoby się sta­
nowcze, konsekwentne działanie. 
Dotyczą one spraw znanych. Werbal­
nie, takie działania są społecznie ak­
ceptowane i oczekiwane. Ale czy tak­

że wtedy, gdy dotyczą mnie? Rząd 
jest gotów do konsekwentnego po­
stępowania. Ale czy nie zostaniemy 
sami? Czy uzyskamy realne, konkret­
ne poparcie Wysokiej Izby i — przy­
najmniej — tej części opinii publicz­
nej, która opowiada się za głębokimi 
reformami i domaga się wielkiego 
wstrząsu? Nie mam dziś pełnej od­
powiedzi na te pytania. Ale musimy 
jasność w tych kluczowych kwes­
tiach zdobyć. Będziemy o to walczyć 
z całą otwartością.
SZANOWNE POSŁANKI 
I SZANOWNI POSŁOWIE!

O
D DWÓCH tygodni jestem za­
sypywany pytaniami o listę 
priorytetów. Na jakich spra­
wach skoncentruje się nowy rząd. 

Otrzymuję też bardzo wiele rad, łącz­
nie z personalnymi. Niektóre z nich 
są wzruszająco uproszczone, inne o 
wielkim ciężarze gatunkowym. To 
najlepszy dowód przeciwko tezie, że 
oto na scenie polskiej z jednej strony 
znajduje się władza, z drugiej — cał­
kowicie jej niechętne społeczeństwo. 
Nigdy nie wierzyłem w prawdziwość 
tych twierdzeń.

Lista palących priorytetów jest nie­
zwykle wydłużona. Ceny, płace, nie­
bezpiecznie rosnący procent inflacji, 
mieszkania, usługi, zanieczyszczone 
rzeki, jeziora i powietrze, buble, lekar­
stwa, wata, brak telewizorów itd., itd.

Będziemy dążyć do skracania spisu 
tych bolączek.

To jedna lista priorytetów. Istnieje 
jeszcze druga, na której umieszczamy 
zadania o znaczeniu strategicznym — 
dla teraźniejszości i przyszłości kraju.

Na pierwszym miejscu stawia­
my rozwój rolnictwa i przemysłu 
rolno-spożywczego. Nie ogłasza­
my zielonego światła dla rolnictwa, 
bo już dość tych świateł zapalono w 
przeszłości, choć trzeba też przypom­
nieć, że w obecnej dekadzie wieś 
polska z roku na rok dzięki polityce 
rolnej RZPR i ZSL, dostarcza więcej 
płodów rolnych. Stwierdzamy jed­
nak: polityka gospodarcza państwa 
musi stworzyć takie warunki dla pro­
ducenta żywności, aby kraj mógł nie 
tylko sam się wyżywić, lecz zwiększyć 
jeszcze eksport płodów rolnych. Rol­
ników nie trzeba namawiać do zwięk­
szania produkcji. Wywodzę się z 
chłopskiej rodziny i wiem, co potrafi 
polski chłop. Nie muszę do niego 
apelować o ofiarną pracę. Muszę na­
tomiast oddziałać na baronów prze­
mysłu, planistów i specjalistów od 
branżowego myślenia, aby uznali 
znaczenie rolnictwa i jego potrzeby 
oraz wzięli pod uwagę kieszeń rol­
nika.

Na drugim miejscu stawiamy 
budownictwo mieszkaniowe. 
Nie muszę uzasadniać dlaczego.

Trzecie miejsce zajmie ochro­
na środowiska.

Świat wszedł w obiecującą fazę 
rozwoju. Idziemy w kierunku uprag­
nionego trwałego pokoju. Oddala się 
niebezpieczeństwo wojny atomowej, 
ale jednocześnie zawisła nad ludz­
kością groźba pokojowej samolikwi- 
dacji w wyniku bezlitosnego niszcze­
nia środowiska naturalnego, bezprzy­
kładnego gwałcenia praw przyrody. 
Dlatego na liście priorytetów o zna­
czeniu strategicznym umieszczamy o- 
chronę środowiska, w którym żyje 
człowiek.

W przemyśle pierwszeństwo uzys­
ka produkcja zaspokajająca podsta­
wowe potrzeby rodzin oraz produkcja 
w wybranych dziedzinach zbliżająca 
jakość życia do światowych standar­
dów. Środki inwestycyjne przezna­
czać też będziemy na modernizację 
służące oszczędzaniu węgla, paliw i 
ciepła.

Powodzenie wszystkich zamiarów 
gospodarczych zależy od rozwoju o- 
płacalnego eksportu. To warunek 
wzrostu importu i równoczesnej spła­
ty zadłużenia.

Niezbędnych korekt w polityce go­
spodarczej dokonamy w przygoto­
wywanym obecnie planie konsolida­
cji.

OBYWATELE POSŁOWIE!

N
OWY rząd będzie kontynuo­
wał dotychczasową politykę 
zagraniczną. Nie wymaga ona 
merytorycznej korekty. Nie od dziś 

charakteryzuje się otwartością na ka­
żdą pokojową inicjatywę, na każdy 
rodzaj współpracy inspirowanej dą­
żeniem do wzrostu zaufania między 
narodami, wolnej od wtrącania się w 
wewnętrzne sprawy polskie.

Pierwszoplanowym celem rządu 
będzie umacnianie międzynarodowej 
pozycji socjalistycznej Polski i zape­
wnienie jej takich więzi politycznych i 
gospodarczych, które ułatwią nam 
przezwyciężenie trudności i przyspie­

szenie reformy. Będziemy dążyć do 
tego celu w okresie niezwykłym. 
Świat ulega bardzo szybkim przemia­
nom. Gorbaczowowskie „nowe myś­
lenie, wspólny dom europejski" 
stwarza szansę likwidacji antagoniz­
mów politycznych oraz separacji gos­
podarczej, naukowej i technicznej 
między dwiema częściami Europy.

Polska, podobnie jak zaprzyjaźnio­
ne z nami kraje socjalistyczne, wnosić 
będzie swój wkład w pełne wykorzys­
tanie tej szansy.

Podwaliną polityki zagranicznej 
Polski Ludowej jest i pozostanie ścis­
ła więź ze Związkiem Radzieckim. 
Ktokolwiek ten sojusz zechce pod­
ważać i osłabiać, z tym będziemy 
prowadzić bezkompromisową walkę.

Nasze reformy gospodarcze i poli­
tyczne mają wiele wspólnego z ra­
dziecką pieriestrojką. Polska jest du­
żym i ważnym krajem socjalistycznej 
wspólnoty. Jeśli nasza reforma gos­
podarcza miałaby skończyć się niepo­
wodzeniem, a świadomie wszczyna­
ne konflikty i napięcia polityczne mia­
ły spowodować niepokoje, chaos i 
zagrożenie dla socjalizmu — wiary­
godność radzieckiej przebudowy, tak 
dobroczynnej w swych skutkach dla 
świata, Europy i Polski, doznałaby 
poważnego uszczerbku. Niech o tym 
pamięta każdy, który lekkomyślnie i 
krótkowzrocznie maluje antykomuni­
styczne hasła, albo udziela wywia­
dów, w których powiada, że porozu­
mienie rozumie jako wykańczanie so­
cjalizmu na raty. Koniecznością więc 
chwili staje się stworzenie sojuszu 
realistów przeciwko tym, którzy chcą 
zakłócić proces przemian, jaki ogarnął 
formację socjalistyczną.

W stosunkach ze wszystkimi kraja­
mi socjalistycznymi rząd będzie dążył 
do rozszerzenia istniejącego zakresu 
współpracy we wszystkich dziedzi­
nach życia społeczno-gospodarcze­
go.

Nie osłabnie też nasza współpraca 
gospodarcza, polityczna i kulturalna z 
krajami neutralnymi oraz rozwijający­
mi się.

W tradycji polskiej myśli politycznej 
istotne miejsce zajmowały od wieków 
stosunki z Zachodem. Aktualny stan 
stosunków, szczególnie gospodar­
czych, z kilkoma państwami odgry­
wającymi czołową rolę w świecie za­
chodnim nie może być uznany za 
normalny i zadowalający. Państwa te, 
a szczególnie Stany Zjednoczone, 
przyjęły wobec władz polskich polity­
kę wyczekiwania. Czy czeka się na 
nowy konflikt w Polsce, ha nowe 
załamanie? Być może. Czy dlatego 
udziela się polityczno-propagando­
wego i finansowego wsparcia już nie 
tylko wewnątrzustrojowej opozycji, 
ale i ekstremalnym przeciwnikom so­
cjalizmu?

Jeśli rząd USA na serio traktuje 
swoje poprzednie deklaracje w spra­
wach Polski, zachęcające do śmia­
łych reform, to należy stwierdzić, że 
nie ma już podstaw do hamowania 
naszej współpracy z międzynarodo­
wymi organizacjami finansowymi.

Jesteśmy otwarci na dalszą popra­
wę naszych stosunków z USA. Wa­
szyngton mówi: krok po kroku. Dob­
rze, ale większymi krokami.

W stosunkach z Republiką Federal­
ną Niemiec gotowi jesteśmy dokonać 
istotnego postępu, wręcz przełomu. 
Dbając o swe nadrzędne narodowe 
racje nie będziemy jednocześnie ap­
tekarską wagą wymierzać naszych 
propozycji zmierzających do wzbo­
gacenia stosunków. Wspólnie może­
my jeszcze sporo uczynić dla pokojo­
wego i przyjaznego współżycia obec­
nych i przyszłych pokoleń Niemców i 
Polaków. Rządowi Republiki Federa­
lnej Niemiec oświadczamy: nie jes­
teśmy zwolennikami odkładania na 
jutro lub pojutrze tego, co możemy 
zrobić dziś.

Wkrótce będziemy gościć w Polsce 
wybitnego zachodnioeuropejskiego 
męża stanu — panią Thatcher, pre­
miera państwa, z którym łączyły nas w 
przeszłości więzy sojusznicze. Patrzy­
my na Londyn jako na ważny ośrodek 
kształtowania sytuacji politycznej w 
Europie. Pragniemy, aby przebieg wi­
zyty przyczynił się do umocnienia 
wzajemnego zaufania i współracy po­
między Wielką Brytanią i Polską.

Z prawdziwie szczerym zadowole­
niem odnotowujemy rozwój stosun­
ków polsko-włoskich, które nabierają 
wręcz modelowego charakteru. Nie 
uchodzi w szczególności naszej uwa­
dze realistyczne spojrzenie czoło­
wych polityków Republiki Włoskiej 
na nasz kraj i jego problemy.

Co się tyczy Francji, to chcemy 
wierzyć, że zapewnienia, które usły­
szałem od ministra spraw zagranicz­
nych P. Dumasa w czasie mojego 
pobytu w czerwcu br. w Paryżu, o 
żywym zainteresowaniu rządu fran­
cuskiego poprawą tradycyjnie dob­
rych stosunków polsko-francuskich 
— wkrótce się zmaterializują.
WYSOKI SEJMIE!

N
ASZA polityka zarówno zagra­
niczna, jak i wewnętrzna, 
kształtować się będzie pod 
znakiem otwarcia.

Im więcej uda nam się zgromadzić 
sił, tym szerszy będzie pluralizm i 
swobody. Celem rządu, któremu 
przewodniczę jest taka poprawa sytu­
acji, która wzmocni społeczne posta­
wy prosocjalistyczne. Umożliwi to 
dalszy, szybszy postęp niezbędnych 
reform politycznych.

Prezentuję tu filozofię śmiałości, 
stopniowości i równowagi sił. Będzie 
ona wytyczała praktyczne działania 
rządu. Nie zawahamy się silną ręką 
zapewniać spokój państwu i obywa­

telom, porządek dla reform, bezpie­
czeństwo socjalistycznej orientacji 
Polski. Wiem, że mogę liczyć w tej 
sprawie na aktywność służb powoła­
nych do zabezpieczenia ładu i po­
rządku prawnego oraz niezawodne 
poparcie ludowego Wojska Polskie­
go. Należę nie od dziś do przeko­
nanych zwolenników demokracji i 
zdecydowanych przeciwników anar- 
chizacji życia społecznego.

Nie zawahamy się śmiało i bez 
kunktatorstwa przezwyciężać kon­
serwatywne opory, torować drogę 
przemianom, podejmować wyzwania 
nadchodzącego przełomu stuleci.

Odrzucamy pozostałości metod 
rządzenia, stosunków społecznych, 
politycznych i gospodarczych, które 
się przeżyły i blokują postęp. Ale też 
rząd nie pozwoli podważać socjaliz­
mu, natomiast pragnie go odświeżać i 
wzmacniać.

Nie będę przewodzić rządowi za­
chowawczemu.

Rząd nasz rozpocznie pracę w prze­
dedniu otwarcia obrad okrągłego sto­
łu. Idziemy do niego z najlepszą wolą. 
Zmierzamy do rozumnego kompromi­
su, który zapewniałby maksimum mo­
żliwej w tej chwili odmiany stosun­
ków, przy niezbędnym zabezpiecze­
niu stabilności socjalistycznego pań­
stwa.

Porozumienie jest możliwe. Poro­
zumienie jest konieczne. Porozumie­
nie zakłada jednak kompromis i 
współodpowiedzialność. Droga po­
rozumienia prowadzi przez etapy, na 
których będzie się sprawdzać wiary­
godność zobowiązań i rzetelność 
współodpowiedzialności. Jdąc tą 
drogą możemy dojść daleko i osiąg­
nąć wiele.

Jeżeli jednak ultrasi zaczną dzielić 
skórę na nie upolowanym niedźwie­
dziu, a niepokojące sygnały o takich 
zamiarach nadchodzą z różnych 
stron, jeśli zechcą maksymalizować 
żądania i stronić od rozumnego kom­
promisu oznaczać to będzie, że nie 
dojrzało jeszcze u nich zrozumienie 
rzeczywistych potrzeb Polski.

Z tej wysokiej trybuny uważam za 
celowe jako szef rządu socjalistycz­
nego państwa polskiego przestrzec 
przed zgubnymi następstwami dzia­
łań nieodpowiedzialnych, stwarza­
niem faktów dokonanych, destabili­
zowaniem życia kraju. . ,

Oczekujemy, że większość naszych 
sióstr i braci, że wszystkie realistyczne 

' i miłujące naszą polską ziemię siły 
narodu poprą dzieło reform i porozu­
mienia, że przeciwstawią się wszyst­
kiemu, co te wielkie nadzieje i szanse 
mogłoby zakłócić.

OBYWATELE POSŁOWIEI

O
SOBNĄ uwagę trzeba poświę­
cić stosunkom z kościołami, a 
szczególnie z Kościołem kato­
lickim, którego wyznawcy stanowią 

większość naszego społeczeństwa.
Pragniemy umocnić dotychczaso­

wy dorobek, a przede wszystkim 
zwiększać wzajemne zaufanie i roz­
wijać współdziałanie. Rząd zamierza 
możliwie rychło doprowadzić do ure­
gulowania statusu prawnego Kościo­
ła oraz nawiązania stosunków dyp­
lomatycznych ze Stolicą Apostolską. 
Porozumienie z Kościołem staje się w 
zasadzie faktem. Za swoją misję uwa­
żam przezwyciężanie nieufności i u- 
przedzeń, usilne przyciąganie obywa­
teli mających zaufanie Kościoła do 
udziału we współodpowiedzialności 
za państwo polskie.

Nie zamazując rodowodów ani róż­
nicy poglądów poszukiwać zamierza­
my styczności programowej, wynika­
jącej ze zbieżnego już często rozumie­
nia krzyczących potrzeb Polski i Pola­
ków. Budujemy razem polski komp­
romis historyczny. Niech stanie się 
mocnym fundamentem naszej polity­
ki i przyszłości naszego narodu.

WYSOKI! SEJMIE!

N
ASZ rząd przystąpi do pracy w 
przekonaniu, że krajem trzeba 
szarpnąć, wstrząsnąć wielu na­
szymi rodakami. Żeby coś zmienić na 

lepsze, nieraz będziemy musieli iść 
pod prąd. W imię reform i rozwoju nie 
zlękniemy się protestów ani ostrej 
krytyki prasowej. Ale też nie będziemy 
rządzić ufni tylko w swoją mądrość i 
rację. Istotne decyzje, zgodnie z zasa­
dą rządzenia przy „otwartej kurtynie" 
zapoczątkowanej przez premiera Woj­
ciecha Jaruzelskiego w 1981 roku, 
będziemy publicznie dyskutować, 
konsultować, uzgadniać, szukać po­
parcia w zorganizowanym i nie zor­
ganizowanym spłeczeństwie, ale po­
tem już zawzięcie będziemy bronić 
naszej polityki. Uginać się nie zamie­
rzamy, bo nic nie zrobimy, tylko odej­
dziemy w niesławie krytykowani 
przez Sejm i społeczeństwo za zmar­
nowane lata i szanse. |

Albo nam się uda albo nie uda. 
Zależy to od tego, ile zdobędziemy 
społecznego poparcia i jak wielu Po­
laków potrSfimy „rozruszać", pozys­
kać dla wielkiej szansy. Ale ja — 
proszę Wysokiego Sejmu —jako pre­
mier, jeżeli spadnę, to z wysokiego 
konia: dlatego, że chciałem za 
wiele, a nie dlatego, ie lękając 
się poprzestawałem na małym.

Wierzę, że potrafimy uruchomić ini­
cjatywę, wyobraźnię i dynamikę 
wspólnych działań.

Wierzę, że większość społeczeńs­
twa nie pozostanie obojętna, że u- 
dzieli rządowi czynnego poparcia.

(dokończenie na str. 4)

Oświadczeniepremiera
w sprawie proponowanego składu 
i programu prac rządu
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(dokończenie ze str. 3)

OBYWATELE POSŁOWIE!

P
rzystępuję obecnie do 
przedstawienia Wysokiej Izbie 
propozycji składu Rady Minist­
rów. Dwa tygodnie, jakie uzyskałem 

od Sejmu na sformowanie gabinetu, 
wykorzystałem na spotkania z wielo­
ma środowiskami społecznymi i za­
wodowymi. Odbyłem także liczne 
rozmowy z czołowymi osobistościa­
mi naszego kraju, reprezentującymi 
różnorodne orientacje polityczne. Nie 
był to czas stracony. Uzyskałem nie 
tylko wiele porad zasługujących na 
poważne potraktowanie, ale także za­
pewnienia o udzieleniu wsparcia 
wszystkim reformatorskim poczyna­
niom rządu. Powszechnie — co prag­
nę podkreślić — domagano się, aby 
przyszły rząd był silny, stanowczy w 
swych działaniach.

Moim pragnieniem było skonstruo­
wanie rządu, którego kóalicyjność u- 
ległaby rozszerzeniu i o którym można 
by powiedzieć, że jest bliski uwzględ­
nienia publicznie wyrażanemu w o- 
statnich dwóch miesiącach życzeniu 
oparcia go na szerszej niż dotychczas 
bazie społecznej. Intencję tę przed­
stawiłem wszystkim swoim rozmów­
com także ks. prymasowi Polski, kar­
dynałowi Józefowi Glempowi, które­
mu złożyłem wizytę w jego siedzibie. 
Uzyskałem dla niej zrozumienie i a- 
probatę.

W formowanym rządzie przewi­
działem kilka stanowisk dla osób re­
prezentujących mniej lub bardziej 
wyraźnie tzw. konstruktywną ópozy- 
cję. Przewidziałem dla nich następu­
jące stanowiska: wicepremiera, mini­
stra pracy i polityki socjalnej, ministra 
bez teki, któremu zamierzałem powie­
rzyć utrzymywanie kontaktów z 
przedstawicielami różnych środowisk 
i orientacji społecznych oraz sekreta­
rza stanu w Ministerstwie Gospodarki 
Przestrzennej i Budownictwa. Oby­
watele, którym zaproponowałem te 
stanowiska, uchylili się od ich przyję­
cia.

Oświadczam przed Wysoką Izbą: 
uważam za historycznie i politycznie 
uzasadnione dążenie do rozszerzenia 
koalicji sił sprawujących władzę. 
Chcę wierzyć, że w końcu zwycięży 
wyrażony przez jednego z moich roz­
mówców, aktywnych działaczy kato­
lickich pogląd, że absencja jest już 
dziś rzeczą szkodliwą. Stanie z boku i 
ograniczanie się do mniej łub bardziej 
słusznej krytyki jest bez wątpienia 
znacznie większym komfortem aniżeli 
udział we współrządzeniu i — co 
pragnę szczególnie podkreślić — po­
noszeniu współodpowiedzialności. 
„Najłatwiej — jak napisał do mnie 
obywatel Kruk z Białej Podlaskiej — 
jest zrobić interes na krytykowaniu 
władzy".

Opinii publicznej pozostawiam po­
lityczną wymowę stanowiska zajęte­
go przez moich rozmówców.

Można oczywiście spojrzeć na od­
mowy jakich mi udzielono według 
przysłowia „co się odwlecze, to nie 
uciecze”. W związku z tym wszystkie 
proponowane stanowiska zachowuję 
nie obsadzone. Drzwi pozostają ot* 
warte.

Starałem się stworzyć rząd złożony 
z ludzi odważnych, niekonwencjo­
nalnych, których nie trzeba będzie 
zachęcać do reformowania systemu 
społeczno-gospodarczego, zdolnych 
do prowadzenia stałego dialogu ze 
społeczeństwem.

Ocena dotychczasowego dorobku 
zawodowego, kwalifikacji, postaw i 
zamiarów prezentowanych przez po­
szczególnych kandydatów oraz 
wspomniane konsultacje społeczne i 
polityczne stały się podstawą do 
przedstawienia Wysokiej Izbie nowe­
go składu Rady Ministrów. Propono­
wane kandydatury uzyskały poparcie 
środowiska, w którym działają, a tak­
że aprobatę Komisji Współdziałania 
Partii i Stronnictw Politycznych oraz 
Prezydium Krajowej Rady Patriotycz­

nego Ruchu Odrodzenia Narodowe­
go. Wyrażam nadzieję, że znajdą też 
uznanie wśród obywateli posłów oraz 
uzyskają zaufanie i poparcie społecz­
ne w realizacji powierzonych im za­
dań w ramach prezentowanego pro­
gramu rządu.

Jednocześnie chciałbym wyrazić 
podziękowanie dla wszystkich człon­
ków Rady Ministrów, którzy zgodnie 
z uchwałą Sejmu z dnia 19 września 
1988 r. pełnili swe obowiązki do dnia 
dzisiejszego.

Nie przedstawiam Wysokiej Izbie 
kandydata na stanowisko przewod­
niczącego Komisji Planowania, po­
nieważ zamierzam wystąpić do Sejmu 
z propozycją zmiany ustawy o plano­
waniu, co spowoduje inne niż do­
tychczas usytuowanie organu plano­
wania w strukturach zarządzania gos­
pód ^irką narodową. Sprawa wymaga 
jednak poważnej dyskusji w gronie 
nowo powołanej Rady Ministrów. 
Nie uważam za rozsądne decydowa­
nie o tak ważnej sprawie w pojedyn­
kę.

W najbliższym czasie wystąpię tak­
że do Wysokiego Sejmu o stosowną 
regulację ustawową umożliwiającą 
ministrowi-kierownikowi Urzędu Po­
stępu Naukowo-Technicznego i 
Wdrożeń przewodniczenie Komiteto­
wi do Spraw Nauki i Postępu Tech­
nicznego przy Radzie Ministrów.

Pragnę poinformować także oby­
wateli posłów, że w celu umocnienia 
operatywnego oddziaływania na go­
spodarkę powołam Komitet Ekono­
miczny Rady Ministrów, którym kie­
rować będzie wicepremier. Nad roz­
ległą problematyką społeczną i polity­
czną czuwać będzie Komitet Społecz­
no-Polityczny Rady Ministrów.

OBYWATELE POSŁOWIE, 
WYSOKI SEJMIE!

Wnoszę o powołanie:

— obywatela Kazimierze Ole­
siaka na stanowisko wiceprezesa 
Rady Ministrów i jednocześnie minis­
tra rolnictwa, leśnictwa i gospodarki 
żywnościowej,

— obywatela Janusza Pator- 
skiego na stanowisko wiceprezesa 
Rady Ministrów,

— obywatela Ireneusza Sekuły 
na stanowisko wiceprezesa Rady Mi­
nistrów,

— obywatela Łukasza Balcera 
na stanowisko ministra sprawiedli­
wości,

— obywatela Bogumiła Feren- 
sztajna na stanowisko ministra gos­
podarki przestrzennej i budownictwa,

— obywatela Jacka Fisiaka na 
stanowisko ministra edukacji narodo­
wej,

— obywatela Zbigniewa Grabo­
wskiego na stanowisko mini­
stra-kierownika Urzędu Postępu 
Naukowo-Technicznego i Wdrożeń,

— obywatela Dominika Jastrzęb­
skiego na stanowisko ministra 
współpracy gospodarczej z zagrani­
cą,

— obywatela Michała Janisze­
wskiego na stanowisko ministra- 
-szefa Urzędu Rady Ministrów,

— obywatela Janusza Kamińs- 
kiego na stanowisko ministra trans­
portu, żeglugi i łączności,

— obywatela Czesława Kisz­
czaka na stanowisko ministra spraw 
wewnętrznych,

— obywatela Józefa Kozioła na 
stanowisko ministra ochrony środo­
wiska i zasobów naturalnych,

— obywatela Aleksandra Kraw­
czuka na stanowisko ministra kultury 
i sztuki,

— obywatela Aleksandra Kwaś­
niewskiego na stanowisko ministra

— członka Rady Ministrów z zamia­
rem powierzenia mu kierowania Ko­
mitetem Społeczno-Politycznym Ra­
dy Ministrów,

— obywatela Władysława Loran­
ca n£i stanowisko ministra — kierow­
nika Urzędu do Spraw Wyznań,

— obywatela Marcina Nurows­
kiego na stanowisko ministra rynku 
wewnętrznego,

— obywatela Tadeusza Olecho­
wskiego na stanowisko ministra 
spraw zagranicznych,

— obywatelki Izabeli Płanety- 
Małeckiej na stanowisko ministra

zdrowia i opieki społecznej,

— obywatela Floriana Siwickie­
go na stanowisko ministra obrony 
narodowej,

— obywatela Mieczysława Wil­
czka na stanowisko ministra przemy­
słu,

— obywatela Andrzeja Wróble­
wskiego na stanowisko ministra fi­
nansów.

•
W ramach propozycji zgłaszanych 

Wysokiej Izbie działalności i życiorysy

11 osób były swego czasu — przy 
powoływaniu w skład rządu — preze­
ntowane Wysokiej Izbie i społeczeńs­
twu. Będąc przekonany, że Wysoki 
Sejm uzna to za wystarczające, prag­
nę przedstawić zwięźle dane o pozos­
tałych kandydatach:

Obywatel Kazimierz Olesiak ma 
51 lat. Jest doktorem habilitowanym 
nauk rolniczych, członkiem Prezy­
dium i sekretarzem Naczelnego Komi­
tetu Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego. Po ukończeniu Szkoły Głó­
wnej Gospodarstwa Wiejskiego w 
Warszawie rozpoczął pracę nauko­
wo-dydaktyczną na wydziale ekono­
miczno-rolniczym tej uczelni. Nastę­
pnie, w latach 1968—1982 był mię­
dzy innymi: doradcą wiceprezesa Ra­
dy Ministrów; doradcą do spraw eko- 
nomiczno-rolnych przy Prezydium 
NK ZSL; ekspertem Światowej Or­
ganizacji do Spraw Wyżywienia i Rol­
nictwa (FAO) w Sri Lance; dyrek­
torem gabinetu wiceprezesa Rady 
Ministrów. Od 1982 roku był podsek­
retarzem stanu w Ministerstwie Fina­
nsów. W 1984 roku i ponownie w 
1988 roku został wybrany do władz 
Zjednoczonego Stronnictwa Ludo­
wego. Obywatel Olesiak jest autorem 
książek oraz artykułów w czasopis­
mach krajowych i zagranicznych na 
temat gospodarki żywnościowej i po­
lityki rolnej. Jest posłem na Sejm PRL 
— przewodniczącym sejmowej Ko­
misji Rolnictwa, Leśnictwa i Gospo­
darki Żywnościowej.

Obywatel Janusz Patorski ma 42 
lata. Jest absolwentem Politechniki 
Warszawskiej. Od 1984 roku jest sek­
retarzem Komitetu Warszawskiego 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, w którym koncentruje się na 
problematyce przemysłu, handlu za­
granicznego, wdrażania reformy gos­
podarczej oraz samorządów pracow­
niczych i związków zawodowych. 0- 
bywatel Patorski podczas studiów był 
zaangażowanym działaczem Zrzesze­
nia Studentów Polskich, między in­
nymi — jako sekretarz Rady Okręgo­

wej ZSP. Po ukończeniu uczelni pod­
jął pracę jako konstruktor w Polskich 
Zakładach Optycznych. W aparacie 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej pełnił między innymi funkcje 
sekretarza i I sekretarza Komitetu 
Dzielnicowego Praga-Południe. Jest 
autorem licznych publikacji na temat 
politycznych aspektów organizacji i 
zarządzania oraz różnorodnych form 
edukacji ekonomicznej. Należy do 
współorganizatorów tzw. laborato­
rium ekonomicznego i zarządzania dla 
kadry kierowniczej oraz podyplomo­
wego studium polityki zarządzania 
przedsiębiorstwem. Jest członkiem 
partyjno-rządowej Komisji do Spraw 
Przeglądu i Unowocześniania. Struk­
tur Organizacyjnych Gospodarki i Pa­
ństwa.

Óbywatel Łukasz Balcer ma 53 
lata. Jest absolwentem wydziału pra­
wa Uniwersytetu imienia Adama Mi­
ckiewicza w Poznaniu. Od dwóch lat 
jest podsekretarzem stanu w Minis­
terstwie Ochrony Środowiska i Zaso­
bów Naturalnych. Po ukończeniu 
studiów pracował w sądownictwie i 
następnie w adwokaturze. W 1965 r. 
został wybrany przewodniczącym 
Miejskiej Rady Narodowej w Gdyni, a 
następnie — wiceprzewodniczącym 
Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
Gdańsku. Od 1974 roku pełnił funkc­

ję sekretarza Wojewódzkiego Komi­
tetu Stronnictwa Demokratycznego 
w Gdańsku. W 1981 roku został po­
wołany na stanowisko prezesa 0- 
środka Zamiejscowego Naczelnego 
Sądu Administracyjnego w Gdańsku, 
zaś w rok później — został wice­
wojewodą gdańskim. Obywatel Bal­
cer jest wieloletnim działaczem Zrze­
szenia Prawników Polskich, w któiym 
przez dwie kadencje był członkiem 
Zarządu Głównego. Był posłem na 
Sejm VIII kadencji, w którym działał w 
wielu komisjach. Między innymi, był 
wiceprzewodniczącym komisji: Prac 
Ustawodawczych oraz Odpowie­
dzialności Konstytucyjnej, a także 
członkiem Komisji Spraw Wewnętrz­
nych i Wymiaru Sprawiedliwości.

Obywatel Jacek Fisiak ma 52 lata. 
Jest profesorem zwyczajnym nauk 
humanistycznych, rektorem Uniwer­
sytetu imienia Adama Mickiewicza w 
Poznaniu. Profesor Fisiak obronił pra­
cę doktorską w 1962 roku, kiedy miał 
26 lat. W dwa lata później habilitował 
się, zaś w wieku 34 lat został profeso­
rem nadzwyczajnym. Profesorem 
zwyczajnym jest od 1977 roku. Jest 
wychowawcą i promotorem kilkuna­
stu profesorów i i docentów w kraju i 
za granicą oraz kilkudziesięciu dok­
torów nauk. Profesor Jacek Fisiak jest 
członkiem licznych krajowych, zagra­
nicznych i międzynarodowych towa­
rzystw naukowych. Między innymi, 
był prezydentem Europejskiego To­
warzystwa Językoznawczego i Mię­
dzynarodowego Stowarzyszenia Pro­
fesorów Uniwersyteckich Anglistyki. 
Współredaguje wiele czasopism nau­
kowych i filologicznych na świecie, 
jest redaktorem naczelnym trzech ta­
kich pism. W latach 1976—1988 był 
członkiem centralnej komisji kwalifi­
kacyjnej do spraw kadr naukowych 
przy prezesie Rady Ministrów. Od 
1981 r. przewodniczy Komitetowi 
Neofilologicznemu Polskiej Akademii 
Nauk, W 1984 roku został uhonoro­
wany doktoratem honoris causa jed­
nego z uniwersytetów fińskich. Oby­
watel Jacek Fisiak jest członkiem Pol­

skiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

, Obywatel Zbigniew Grabowski 
urodził się w 1930 roku. Jest profeso­
rem zwyczajnym nauk technicznych, 
rektorem Politechniki Warszawskiej, 
w której prowadzi działalność nauko­
wo-dydaktyczną nieprzerwanie od 
1953 roku. Jeszcze jako student roz­
począł pracę zawodową w budow­
nictwie. Następnie, po powrocie na 
uczelnię, kierował działem technicz­
nym oraz był dyrektorem technicznyrń 
politechniki. Od 1970 roku był or­
ganizatorem i dyrektorem Instytutu 
Dróg i Mostów na Wydziale Inżynierii 
Lądowej oraz kierownikiem Zakładu 
Geotechniki i Badań Podziemnych. 
Profesor Grabowski jest autorem wie­
lu prac i publikacji naukowych, a 
także opracowań, które znalazły za­
stosowanie w różnych dziedzinach 
gospodarki narodowej. Jest człon­
kiem Komitetu do Spraw Nauki i Po­
stępu Technicznego przy Radzie Mi­
nistrów oraz kolegium Ministerstwa 
Edukacji Narodowej. Należy do licz­
nych rad naukowych. Dwóm z nich — 
przewodniczy. Jest współpracowni­
kiem wielu instytucji, organizacji i 
stowarzyszeń naukowych. W środo­
wisku nauki cieszy się uznanym auto­
rytetem. W szczególności, wysoko 
ceniona jest jego umiejętność two­
rzenia zespołów, przygotowujących 
nowe rozwiązania techniczne i ich 
praktyczne zastosowanie w gospo­
darce. Obywatel Zbigniew Grabows­
ki jest członkiem Egzekutywy Komite­
tu Warszawskiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej. Jest rów­
nież członkiem Rady Konsultacyjnej 
przy przewodniczącym Rady Państ­
wa.

Obywatel Dominik Jastrzębski 
ma 46 lat. Jest magistrem inżynierem 
leśnictwa i absolwentem podyplo­
mowego studium handlu zagranicz­
nego. Od dwóch lat jest dyrektorem 
generalnym spółki „Paged". Podczas 
studiów w Szkole Głównej Gospoda­
rstwa Wiejskiego obywatel Jastrzęb­
ski był aktywnym działaczem Zrzesze­
nia Studentów Polskich oraz Związku 
Młodzieży Wiejskiej. Po rocznym za­
trudnieniu w jednym z nadleśnictw, 
pracował w ówczesnym Ministerst­
wie Leśnictwa i Przemysłu Drzew­
nego. Od 1976 roku był wicedyrek­
torem biura Centrali Handlu Zagrani­
cznego „Paged". W latach 1977 — 
1983 pracował w Londynie jako dy­
rektor naczelny spółki „Polish Timber 
Products" („Polskie Wyroby Drzew­
ne). Wyniki ekonomiczne i efekty 
eksportowe spółki „Paged", którą 
kieruje od 1986 roku, stanowiły pod­
stawę przyznania mu w ostatnim 
przeglądzie kadrowym oceny wyróż­
niającej. Jest członkiem Polskiej Zje­
dnoczonej Partii Robotniczej.

Obywatel Marcin Nurowski ma 
54 lata. Jest absolwentem dwóch 
wydziałów Uniwersytetu Warszaws­
kiego— Historii i Prawa. Pełni obec­
nie funkcję wiceprezydenta miasta 
stołecznego Warszawy. Obywatel 
Nurowski rozpoczął po studiach pra­
cę w Centralnym Komitecie Stronnic­
twa Demokratycznego. Następnie, od 
1965 roku był wicedyrektorem depar­
tamentu w Komitecie Drobnej Wy­
twórczości, zaś od 1977 r. — głów­
nym specjalistą w ówczesnym Minis­
terstwie Handlu Wewnętrznego i U- 
sług. W tym czasie kierował pracami 
nad przygotowaniem podstaw praw­
nych funkcjonowania rzemiosła, pry­
watnego handlu i drobnej wytwór­
czości. Od 1977 roku obywatel Nu­
rowski pełnił kierownicze funkcje w 
Centralnym Komitecie Stronnictwa 
Demokratycznego. Między innymi — 
kierował Centralnym Ośrodkiem 
Kształcenia Kadr Stronnictwa. W 
1981 roku został wicedyrektorem de­
partamentu, a następnie podsekreta­
rzem stanu w Ministerstwie Handlu 
Wewnętrznego i Usług, gdzie praco­
wał do ubiegłego roku, tj. do reor­
ganizacji centrum.

Obywatelka Izabela Planeta - 
-Małecka jest profesorem nadzwy­
czajnym nauk medycznych, pełni fun­
kcję wicedyrektora do spraw pediatrii 
w Centrum Zdrowia Matki-Polki w 
Łodzi. Profesor Planeta-Małecka po 
ukończeniu Akademii Medycznej w

Łodzi rozpoczęła w tej uczelni pracę 
zawodową. Następnie pracowała 
przez dwa lata w łódzkim szpitalu 
imienia Biegańskiego. Od 1960 roku 
pracuje w Wojskowej Akademii Me­
dycznej, w której zorganizowała i kie­
ruje kliniką chorób dzieci. Jest auto­
rką wielu prac naukowych i publikacji 
w dziedzinie pediśtrii, należy do To­
warzystwa Pediatrycznego oraz in­
nych towarzystw naukowych. Profe­
sor Planeta-Małecka jest od dwu­
dziestu lat współorganizatorką unika­
lnych form opieki nad dziećmi prze­
wlekle chorymi. Jest członkinią Ko­
mitetu Wykonawczego i Rady »Krajo­
wej Patriotycznego Ruchu Odrodze­
nia Narodowego, wiceprzewodni­
czącą Komisji Zdrowia PRON, a także 
wieloletnią działaczką — obecnie wi­
ceprzewodniczącą oddziału łódzkie­
go— Ligi Kobiet Polskich. Obywatel­
ka Izabela Planeta-Małecka jest bez­
partyjna. 0

Obywatel Mieczysław Wilczek 
urodził się w 1932 roku. Po ukoń­
czeniu Politechniki Śląskiej w Gliwi-* 
each uzyskał tytuł magistra inżyniera 
chemii. Jest również absolwentem 
Wydziału Prawa Uniwersytetu War­
szawskiego. Po studiach podjął pracę 
naukowo-badawczą w Politechnice 
Śląskiej. Od roku 1957 do 1973 pra­
cował w przemyśle — m.in. jako dyre­
ktor Fabryki Kosmetyków „Viola", za­
stępca dyrektora warszawskiej Fab­
ryki Syntetyków Zapachowych „Aro­
ma" oraz Zjednoczenia Przemysłu 
Chemii Gospodarczej „Pollena", a 
także jako dyrektor Centralnego Oś­
rodka Badawczo-Rozwojowego 
Przemysłu Stolarki Budowlanej. 
Skrępowany ówczesnym reżimem za­
rządzania zdecydował się na samo­
dzielną drogę spełniania swoich a- 
spiracji technologicznych i organiza­
torskich. Mieczysław Wilczek jest 
twórcą lub współtwórcą 20 patentów 
polskich i zagranicznych w dziedzinie 
przemysłu chemicznego i paszowe­
go. Wszystkie one zostały wdrożone 
do produkcji. Obecnie ob. Wilczek 
jest współwłaścicielem przedsiębior­
stwa z udziałem kapitału zagranicz­
nego „Lavil". Nie muszę, jak sądzę, 
dodawać, że zadeklarował on nie­
zwłoczne wycofanie się z bezpośred­
niej działalności gospodarczej z 
chwilą przyjęcia jego kandydatury 
przez Wysoką Izbę. Jako przedsiębio- k 
rca obywatel Mieczysław Wilczej \ 
prowadzi aktywną działalność społe-' % 
czną na terenie gminy Stanisławów, 
w woj. siedleckim, będącej siedzibą 
„Lavilu". Jego działalność gospodar­
cza w Rzemiośle spotyka się z wysoką 
oceną czynników społecznych i pań­
stwowych. Jest członkiem Rady Spo­
łeczno-Gospodarczej przy Sejmie, a 
także wiceprezesem Towarzystwa 
Wspierania Inicjatyw Gospodar­
czych. Należy do Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Obywatel Andrzej Wróblewski 
ma 38 lat. Jest absolwentem Szkoły 
Głównej Planowania i Statystyki w 
Warszawie. Pełni funkcję podsekreta­
rza stanu w Ministerstwie Przemysłu.
Po ukończeniu studiów pracował 
przez 2 lata w Zakładach Przemysłu 
Gumowego „Stomil. Następnie, od 
1974 roku pracował w Ministerstwie 
Finansów. W 1980 roku został prze­
niesiony do ówczesnego Wydziału 
Handlu i Finansów Komitetu Central­
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Pracował w sekretariacie 
Komisji do Spraw Reformy Gospo­
darczej. Od 1981 roku był doradcą 
pełnomocnika rządu do spraw refor­
my gospodarczej. Od początku ucze­
stniczy w kształtowaniu systemo­
wych rozwiązań reformy i ich wdraża - 
niu do praktyki gospodarczej. Jest 0 
autorem licznych artykułów na temat 
funkcjonowania gospodarki, a także 
systemu finansowego przedsię­
biorstw i systemu podatkowego. Od 
1985 roku był dyrektorem zespołu 
metodyki planowania i systemów re­
gulacyjnych w Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów. Swoją obec­
ną funkcję w Ministerstwie Przemysłu 
pełni od listopada ubiegłego roku. 
Obywatel Wróblewski jest członkiem 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej.

Proszę Wysoki Sejm o akceptację 
przedstawionych wniosków. (PAP)

Komentarz PAP

czynnego poparcia — powiedział w końcowej części 
oświadczenia M. F. Rakowski.

Wiara ta nie zawisa w próżni, nie jest przygotowaną na 
parlamentarny użytek retoryką, lecz znalazła w expose 
swoje zakotwiczenie — w trudnych realiach, w pytaniach.

Wszystko co stoi na głowie, stawiać na nogi. Polska jutra 
może i powinna być krajem innowacji technicznych, 
społecznych i politycznych i nie jest to marzycielstwo, a 
realna szansa... Nie będziemy rządem dogmatycznego 
zapatrzenia w abstrakcyjne modele ekonomiczne... Nie

Centralnym punktem oczekiwanego z ogromnym zain­
teresowaniem czwartkowego posiedzenia Sejmu PRL 
było oświadczenie prezesa Rady Ministrów Mieczysława 
F. Rakowskiego. Posłowie wysłuchali expose z wielką 
uwagą i w skupieniu. Nie ulega wątpliwości, że bacznie 
śledziło je całe polskie społeczeństwo, a także opinia 
międzynarodowa.

Było to — pisze dziennikarz PAP — expose krótkie, 
zgodnie z wcześniejszą zapowiedzią premiera. Było jednak 
zarówno w tonacji jak i w treściach rzeczywiście znaczące. 
Nie pomijało najbardziej gorzkich prawd, odsłaniało trud­
ną rzeczywistość, ukazywało liczne i o najwyższym cięża­
rze gatunkowym dylematy, przed którymi staje nowy rząd, 
a wraz z nim — całe nasze społeczeństwo.

Wierzę, że potrafimy uruchomić inicjatywę, wyobraźnię 
i dynamikę wspólnych działań. Wierzę, że większość 
społeczeństwa nie pozostanie obojętna, że udzieli rządowi

próbach odpowiedzi. Premier mówił bowiem o konkret­
nych środkach, które zamierza stosować nowy rząd, o tym, 
że będzie wykorzystywał wszystkie istniejące realne moż­
liwości. Premier wyliczył priorytety polityki nowego rządu 
i przedstawił interesującą i nową filozofię rządzenia. Filozo 
fię — jak powiedział — śmiałości, stopniowości i równo­
wagi sił. To będzie wytyczało praktyczne działanie rządu...

będziemy obiecywać wszystkim wszystkiego czego prag­
ną...

Charakterystyczne jest, że stwierdzeniom tym w oświad­
czeniu Mieczysława F. Rakowskiego towarzyszyło pod­
kreślenie wiary przede wszystkim w czyn, w fakty, bowiem 
polskie społeczeństwo jest już znieczulone na programy, 
projekty i zapowiedzi. Żeby coś zmienić na lepsze —

akcentował premier — nieraz będziemy musieli iść pod 
prąd.

Expose wolne jest od liczb i procentów. Zawiera nato­
miast przede wszystkim wezwanie do współpracy, jest 
ofertą dla wszystkich chcących pracować dobrze i wydaj­
nie. Do nich adresowane jest zapewnienie, że rząd tworzyć 
będzie warunki, które ułatwią, aby żaden wysiłek fizyczny i 
umysłowy nie poszedł na marne. Swoją misję rząd upatruje 
w uporczywym łamaniu barier, utrudnień, biurokratycz­
nych hamulców, w tworzeniu warunków dla inicjatywy i 
przedsiębiorczości.

Każdy Polak może dostrzec w oświadczeniu prezesa 
nowej Rady Ministrów doniosłą propozycję sojuszu, soju- 0 

szu rządu z wszystkimi tymi, którzy mają dość poprze­
stawania na małym, tłumienia inicjatywy jednostki, dość 
głupoty i bezmyślności, oszukiwania siebie i państwa, 
bezdusznej biurokracji, nieufności władzy wobec obywa­
tela, pozorowanych działań, fatalistycznego „jakoś to 
będzie", nonsensów wołających o pomstę do nieba. I w 
tych słowach można dostrzec politykę nową, politykę 
kształtującą się pod znakiem otwarcia na wszystko co 
umożliwi dalszy, szybszy postęp. _________________
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Kto za to bierze 
pieniądze

Trasa Lębork—Wejherowo, na od­
cinku do Strzebielina (ok. 20 km) 
obsadzona jest po obu stronach drze­
wami, z których znaczna część jest 
uschnięta. Przy silnym wietrze u- 
schnięte i zmurszałe korony stwarzają 
zagrożenie na tej bardzo ruchliwej 
trasie (dawna E—52). Czy nie można 
było usunąć tych martwych drzew?

Jakieś 10 łat temu taką wycinkę 
suchych drzew tam przeprowadzono. 
Ale dlaczego ciągle trzeba wytykać 
komuś bezmyślność, lekceważenie i 
brak odpowiedzialności? Przecież ko­
muś za dbałość o drogi się płaci.

J.N. Lębork
(nazwisko i adres znane redakcji)

Bez maski 
przeciwgazo­
wej ani rusz

Lokatorzy budynku przy ul. Moniu­
szki 19 w Białogardzie piszą, że ich 
piwnice są zalewane nieczystościami 
od kilku lat. Obiekt należy do Urzędu 
Miejskiego;do użytku oddano go w 
1969 r.

— Nie wiemy dlaczego, ale od 
1980 r. czynsz za mieszkanie płacimy 
Białogardzkiej Spółdzielni Mieszka­
niowej. Gdy gospodarzem był 
PGKiM, to było tu ładnie i czysto — 
czytamy w liście.

— O zalewaniu piwnic zgłaszaliś­
my wszędzie, nawet Inspektorowi 
Sanitarnemu.

Niechże wreszcie zjawi się jakaś 
komisja i zrobi porządek! Budynek 
niszczeje, wszyscy to widzą i nic.
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Czytelnicy

Pani doktor
mówi „nie"

Jest robocza sobota. Przed połu­
dniem zauważam, że moje dziecko ma 
gorączkę. Postanawiam skorzystać z 
opieki lekarskiej, tym bardziej, że 
Przychodnia Rejonowa, do której na­
leżę, jest czynna. Godzina 12.00, w 
Poradni Dzieci Chorych pusto, ale 
dochodzą głosy z pokoju, gdzie przyj­
muje się dzieci z ul. Waryńskiego, na 
której mieszkam.

Jeszcze nie przypuszczam, że owa 
pustka w przychodni może oznaczać 
dla mnie coś niemiłego, ale ośmielam 
się wejść do gabinetu lekarskiego i 
zapytać, czy pani doktor byłaby u- 
przejma przyjąć jeszcze moje dziecko. 
Odpowiedź była krótka cyt. „nie, za 
godzinę o 13.00 zaczyna się dyżur 
na u. Łopuskiego". Ta odpowiedź 
odebrała mi mowę — bo cóż można 
odpowiedzieć na stanowcze NIE pani 
doktor? W pustej przychodni zastana­
wiałam się, dlaczego odsyła się mnie 
na dyżur na ul. Łopuskiego, skoro 
pani doktor jest jeszcze w gabinecie 
na ul. Waryńskiego, a godziny pracy 
— przyjęć wypisano na drzwiach — 
od 8.00 do 13.00.

Szkoda, że pani doktor nie zapytała 
chociaż, czy to coś pilnego, zanim

odesłała mnie, aby mieć po prostu 
spokój.

Druga sprawa. O 13.00 udałam się 
na ów dyżur na ul. Łopuskiego. O
13.40 nie było jeszcze lekarza (też 
człowiek, ma prawo się spóźnić, bo 
chyba o to chodziło), a ja dłużej nie 
mogłam już czekać, bo też musiałam 
iść do pracy. Panie z rejestracji nie 
reagują, gdy ktoś podchodzi do okie­
nka. Nikt nie interesuje się pacjen­
tami.

Panie czekające tu z dziećmi na 
poradę lekarza same informują się 
wzajemnie o tym, że w soboty, to się 
tu nie rejestruje, tylko cierpliwie cze­
ka. Po co więc czynna jest rejestracja? 
Panie dyrektorze ZOZ — lepiej dać 
tym paniom wolny dzień, mimo pra­
cującej soboty. Klimat panuje tu taki, 
że człowiek wręcz czuje się intruzem, 
że ośmiela się oderwać kogoś z per­
sonelu od herbaty.

Z uwągi na to, że dziecko moje 
nadal choruje i będę zmuszona korzy­
stać jednak z przychodni przy ul. Wa­
ryńskiego, proszę nazwisko moje za­
chować do wiadomości Redakcji.

Czytelniczka z Kołobrzegu

Biszkopt 
biszkoptowi 
nierówny

Chcę się z Wami podzielić uwagą, 
co do cen np. ciastek — biszkoptów. 
Nie dość, że z każdą dostawą mają 
inną cenę to jeszcze dzieją się z nimi 
różne dziwne rzeczy. W sklepie spo­
żywczym przy ul. Gierczak w Koszali­
nie trafiłam na ten przysmak moich 
dzieci. Biszkopty były pięknie upie­
czone, pulchne i w cenie 205 zł za 30 
dkg. Obok leżały inne — blade, twar­
de i niewyrośnięte ale za to droższe — 
322 zł za 30 dkg. Te tańsze i lepsze są 
z WSS „Społem" we Wrocławiu, te 
gorsze i droższe z ciastkarni PSS na ul 
Szczecińskiej.

Czytelniczka
(nazwisko znane redakcji)

ŚLADEM PUBLIKACJI

„Zamknięte"
W związku z listem Czytelnika pt. 

„Zamknięte", który ukazał się w 
dniu 22 września br. Zarząd Gminnej 
Spółdzielni „SCh" w Kołobrzegu u- 
przejmie wyjaśnia: Prawdą jest, że 
godziny pracy sklepu nr 13 w Dźwi­
rzynie uległy zmianie ze względu na 
zmianę komunikacji (personel sklepu 
dojeżdża z Kołobrzegu), jak również z 
powodu uszczuplenia personelu, (2 
osoby korzystają z urlopu wypoczyn­
kowego). O zmianach tych informo­
wała klientów wywieszka umiejsco­
wiona w widocznym miejscu. Prze­
praszamy klienta.

Znaczek 
po cenach 
umownych

W odpowiedzi na list Czytelniczki 
pt. „Znaczek po cenach umow­
nych?" Wojewódzki Urząd Poczty w 
Słupsku informuje, że pracowników 
przyjmujących przesyłki listowe (za­
graniczne) obowiązuje Taryfa Po­
cztowa za usługi w obrocie zagrani­
cznym, ogłoszona w Monitorze Pol­
skim (zał. do nr 25 poz. 202) z dnia 4 
września 1987 r. Zgodnie z powyższą 
taryfą należy pobierać opłaty zasad­
nicze i za świadczenia dodatkowe 
(ekspres, lot itp). Wysokość opłaty 
zasadniczej uzależniona jest od kraju 
przeznaczenia oraz wagi listu. Za list 
zwykły przeznaczony do Krajów De­
mokracji Ludowej, ważący do 20 g 
pobiera się opłatę zasadniczą, jak w

taryfie pocztowej krajowej, tj. 20 zł, 
natomiast do innych krajów za list o 
tej samej wadze opłata wynosi 40 zł.

Na żądanie, świadczeń dodatko­
wych, za przesyłki wysyłane za grani­
cę pobiera się opłaty w wysokości:
— za traktowanie przesyłki listowej 
jako poleconej — 55 zł
— za traktowanie przesyłki listowej 
jako ekspresowej — 55 zł
— za przewóz przesyłki listowej dro­
gą lotniczą
1/Europa (łącznie z azjatycką częścią 
ZSRR — za każde 10 g — 5,00 zł 
2/Afryka, Ameryka Półn. i Azja — za 
każde 10 g — 15,00 zł 
3/Ameryka Połudn. i Środkowa — za 
każde 10 g — 25,00 zł 
4/Australia i Oceania — za każde 10 g
— 35,00 zł
— Potwierdzenie odbioru poleconej 
przesyłki listowej — 35 zł

Na podstawie przeprowadzonego 
postępowania wyjaśniającego na o- 
koliczność pobierania przez pracow­
ników Poczty zróżnicowanych opłat 
za przesyłki do krajów Europy Za 
chodniej stwierdzono, że sytuacja o 
której wspomina Czytelniczka mogła 
mieć miejsce, bowiem wyrywkowa 
kontrola ustalania opłat przez praco­
wników poszczególnych urzędów 
wykazała w niektórych przypadkach 
niewłaściwe wyliczanie opłat za 
świadczenia dodatkowe — lot (prze­
wóz przesyłki drogą lotniczą). Na po­
wyższą nieprawidłowość, jak również 
na konieczność każdorazowego wa 
żenią listów lotniczych zwrócono za­
interesowanym pracownikom uwa
gę

Dziękujemy za wyjaśnienie, (mir)

Jak już informowaliśmy. Ko­
misja Partyjno-Rządowa ds. 
Przeglądu i Unowocześnienia 
Struktur Organizacyjnych Gos­
podarki i Państwa rozpatrzyła 8 
bm. sprawozdanie o podjętych i 
planowanych działaniach zmie­
rzających do poprawy obsługi lu- 
dności. Oto zawarte w stanowis­
ku komisji najistotniejsze oceny i 
propozycje.

Stwierdza się przede wszystkim, że 
zakładane cele przeglądu i unowo­
cześnienia struktury organizacyjnej i 
funkcjonowania analizowanych in­
stytucji nie zostały osiągnięte. Zau­
ważalny postęp uzyskał tylko ZUS. 
Przedstawione przez kierownictwa o- 
cenianych instytucji zamierzenia po­
prawy jakości usług — głosi też sta­
nowisko — nie spełniają wymagań 
ustalonych w tezach komisji opub­
likowanych i omawianych wcześniej.

Komisja powtórnie zwraca się 
więc do kierownictwa PZU, 
PKP. PKO oraz PPTT (Polska Po­
czta, Telegraf i Telefon), o pilne 
opracowanie programów zmia­
ny modelu obsługi i opublikowa­
nie terminarza ich realizacji.

Do Rady Ministrów, komisja zwra­
ca się o zmianę statusu prawnego 
omawianych instytucji i ukształtowa­
nie ich w odrębne od administracji

państwowej, samodzielne instytucje 
użyteczności publicznej. Zwraca się 
też uwagę, na to, że nie istnieje obec­
nie dostatecznie silny nadzór społecz­
ny ze strony użytkowników nad funk­
cjonowaniem tych instytucji. Wyjątek 
stanowi ZUS, który poddany jest kon­
troli przez związek emerytów i rencis­
tów oraz rady nadzorcze. Do rządu 
oraz klubów poselskich zwraca się 
komisja o ustawowe stworzenie spo­
łecznego nadzoru nad działalnością 
tych instytucji:

Komisja uważa za konieczne opar­
cie zasady funkcjonowania tych in­
stytucji na ekonomicznej samodziel­
ności, a jednocześnie że powinny stać 
się one w przyszłości aktywne finan­
sowo i gospodarczo. Powinno się to 
przejawiać w dbałości o niedewaluo- 
wanie się bezczynnych czasowo nad­
wyżek finansowych, przez lokowanie

ich w przedsiębiorstwach wysoce 
rentownych.

Wychodząc ze stwierdzenia, że a- 
nalizowane przez komisję instytucje 
spełniają w sferze obsługi ludności 
pozycję monopolistyczną ocenia 
się, że przełamywanie monopolu 
zwłaszcza w sferze ubezpieczeń 
społecznych, majątkowych oraz 
oszczędności bankowych ludno­
ści przebiega zbyt wolno. Stąd też 
postulat do rządu o inicjowanie po­
wstawania konkurencyjnych instytu­
cji, celem stworzenia ludności możli­
wości naturalnego poszukiwania 
sprawniejszych form obsługi.

Komisja wskazuje też na możliwość 
znacznego uproszczenia struktur or­
ganizacyjnych tych instytucji. Nie­
zbędna jest również korekta rozkładu 
terytorialnego podstawowych ogniw 
ocenianych instytucji tak, aby odpo­

wiadał on faktycznemu rozmieszcze­
niu zbiorowisk obsługiwanych oby­
wateli, a nie terytorialnemu podziało­
wi administracyjnemu kraju. Szcze­
gólnie skomplikowana i budząca wą­
tpliwość jest struktura PPTT. Rów­
nież struktura organizacyjna PKP nie 
zawsze jest uzasadniana względami 
przewozów.

Komisja podkreśla konieczność po­
prawy współdziałania takich różnych 
instytucji, których łączny efekt docie­
ra do ludności, a nie negując osiąg­
niętych dotychczas wyników w po­
prawie organizacji oraz zasadności 
perspektywicznych zamierzeń mo­
dernizacyjnych, uznaje za konieczne 
zwrócenie uwagi na nie wykorzysta­
ne możliwości doraźnych usprawnień 
w obsłudze obywatela. Niezbędne 
jest zwłaszcza zintensyfikowanie bie­
żących działań organizatorskich.

Niesfornych „Totus Mundus"
Pomysł ma dwóch ojców, a na 

imię im: „Blik" i „Stop". Po raz 
pierwszy Koszaliński Teatr Ruchu 
i Słupski Teatr Studencki sprowa­
dzili na Pomorze Środkowe teatry 
niesforne z różnych stron kraju, a 
nawet świata, przed dwoma laty. 
Impreza udała się znakomicie i 
spotkała z żywym przyjęciem, 
zwłaszcza młodej publiczności. 
II Międzynarodowe Biennale Tea­
trów Niesfornych „Totus Mun­
dus" odbędzie się, niestety tylko 
w Słupsku. Szkoda, że „Blikowi" 
nie ułatwiono organizacji imprezy 
również w Koszalinie.

Od 19 do 25 października wystąpi 
18 teatrów dając 34 przedstawie­
nia w salach i 9 spektakli ulicz­
nych. Główna zasada przy dobo­
rze uczestników nie zmieniła się. 
Jest nią „niesforność" czyli nie- 
konwencjonalność w formie i tre­
ści, propozycje odważne, nieszta­

mpowe, poszukujące, zgodne z 
hasłem przyświecającym temu 
przeglądowi „Cały świat gra 
komedię".

Na tegoroczne konfrontacje 
zjadą do Słupska dwa teatry z 
Francji: „Lange fou" i „Cosmos 
kolaj", „Dance lab" i „Gryfthea- 
ter" z Holandii, „Revolver" z Cze­
chosłowacji, teatr „Studio" z Ar- 
changielska oraz Paul Wildbaumn 
z Kanady. Głównym walorem ze­
społów zagranicznych jest wido­
wiskowość.

Działają one przede wszystkim 
obrazem, ruchem i gestem, w 
związku z czym są komunikatyw­
ne wszędzie. Są to w większości 
teatry znane w świecie, prezen­
tujące wysoki kunszt i perfekcyj- 
ność. Wiele będzie błazenady, ele­
mentów cyrkowych, żonglerki, 
prestidigitatorstwa, tańca i śmie-

Nie pozwolą na nudę również 
programy grup polskich. Zapro­
szono bowiem teatry sprawdzone, 
niejednokrotnie laureatów festi­
wali i aktorskie tuzy. Wystąpią: 
Teatr „Kto" z Krakowa ze swoimi 
głośnymi spektaklami oraz legity­
mujący się bogatą tradycją „Teatr

naniu Mieczysława Giedrojcia z 
Koszalina. Specjalną niespodzian­
kę dla dzieci, widowisko z ich 
udziałem, przygotował inny ko- 
szalinianin Wojciech Kropka. Go­
spodarz — teatr „Stop" — zapra­
sza na swój nowy spektakl „Ka­
meleon", będący wykładnią mani­
festu Witkacego „Niech żyje bla­
ga". Wśród imprez towarzyszą­
cych znajdzie się nagradzany wie­
lokrotnie kabaret z Koszalina „Koń 
Polski".

Tymczasem tyle. Szczegóły w 
najbliższych numerach gazety. 
Gwoli zachęty powiem, że ceny

ZA TYDZIEŃ W SŁUPSKU

38". Następnie zawsze niezawod­
ny „Teatr Stu" i Jan Peszek, który 
powtórzy grany tu znakomity 
„Scenariusz dla nie istniejącego 
lecz możliwego aktora" Bogusła­
wa Schaeffera. Zaprezentuje się 
grupa terapeutyczna „Performer" 
z Zamościa, teatr „Prawdziwy" z 
Bielawy, „Snów" z Gdańska i 
„Pracownia Teatr" z Warszawy. 
Zobaczymy monodram w wyko-

biletówsą bardzo przystępne. Na­
być je można u głównego organi­
zatora, w Wojewódzkim Domu 
Kultury w Słupsku. Wszelkich ko­
mpetentnych informacji udziela 
dyrektor festiwalu „Totus Mun­
dus" — Ryszard Zając oraz ko­
misarze artystyczni — Mirosław 
Gliniecki i Stanisław Miedzie- 
wski.

M. MIRECKA
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l p.p. WYDAWNICTWA AKCYDENSOWE W WARSZAWIE 
! ui. Wiejska 12a 00-490 Warszawa 
i ogłasza SUBSKRYPCJĘ NA IV WYDANIE

I SYSTEMATYCZNEGO 
3 WYKAZU WYROBÓW

Jak już informowaliśmy, bardzo uroczyście obchodzono w 
Koszalinie 45. rocznicę powstania ludowego Wojska Polskie­
go. Delegacje organizacji politycznych i społecznych, żołnierze 
LWP składali wiązanki kwiatów pod pomnikami. Mieszkańcy 
Koszalina mieli okazję obejrzeć w pełnej krasie „płonący" 
pomnik autorstwa Wł. Hasiora. Tam też zaprezentowano wido­
wisko plenerowe nawiązujące do powstania ludowego Wojska 
Polskiego.

Zdjęcia: Jerzy Szych

SWW jest potrzebny każdej jednostce gospodarki 
narodowej jako podstawa nomenklatur 
obowiązujących w planowaniu i sprawozdawczości, 
indeksów, kodów, cenników, tabel podatkowych, 
taryf celnych.

Nowe wydanie SWW będzie obowiązywać od 
1 stycznia 1991, poprzednie wydania stracą swoją 
aktualność.

SWW rozprowadzany będzie tylko na zasadach 
subskrypcji.

Cena kompletu (4 tomy) wynosi 22 000 zł.
(w przypadku wzrostu kosztów niezależnych od 
Wydawnictwa zastrzega się możliwość zmiany ceny).

Wpłaty prosimy dokonać do dnia 31 października 
1988 na konto bankowe: Wydawnictwa Akcydensowe 
NBP III Oddział Warszawa nr 1036-6842.

Przy dokonywaniu wpłat należy podać 
„SUBSKRYPCJA SWW” oraz:
- pełną nazwę przedsiębiorstwa zamawiającego
- dokładny adres (kod pocztowy, województwo)
- liczbę zamawianych kompletów
- identyfikator GUS (dla przedsiębiorstw objętych 

systemem REGON)

Poszczególne tomy SWW ukażą się w latach 1989-91.

| O terminie i miejscu odbioru poszczególnych tomów 
poinformujemy wszystkich subskrybentów.

K-4341
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FSO 1500 rok prod. 1988 na gwarancji sprzedam. 
Darłowo, tel. 29-21 ' G-11449

FIATA 126p, rok 1988 za bony PKO sprzedam. 
Koszalin, ul. Fałata 5/20. G-l 1291

FIATA 126p, rok 1984 oraz rower romet sport 
sprzedam. Słupsk, tel. 261-62, godz. 8—17. Czer- 
wiąkowski. G-l 1292

FSO 1500, rok 1987 najchętniej za bony PeKaO 
sprzedam. Białogard, tel. 26-54, po godz. 20.

G-l 1293
FIATA 126p, grudzień 1978 rok, telewizor czarno 

biały neptun 429, radio zodiak sprzedam. Koszalin, 
Gierczak 12C/l4, po szesnastej. Bryzek.

G-l 1344
FIATA 125p, rok 1979 sprzedam. Sławno, ul. A. 

Czerwonej 18/6, po godz. 16. Gp-11294
POLONEZA, rok 1987 pięciobiegowy, czerwony, 

stan idealny sprzedam lub zamienię na fiata 126p 
w rozliczeniu bony PeKaO. Szczecinek, Połczyńska 
14A/8, tel. 442-11, po szesnastej. Gp-11296

MERCEDESA, rok 1970 silnik 220D do remontu 
sprzedam. Sławno, tel. 70-63. G-l 12897

SKODĘ 105 S, rok prod. 1982, stan bardzo dobry 
sprzedam. Świdwin, tel. 21-50, po piętnastej.

G-l1298
JELCZA RTO skrzyniowy oplandekowany, rok 

prod. 1980 sprzedam. Ustka, ul. Wczasowa 5/89, tel. 
145-164. G-l 1299

NYSĘ 522 sprzedam. Szczecinek, tel. 441-80.
Gp-11300-0

DOM jednorodzinny, budynki gospodarcze 
z działką (1,20 ha) lub bez, sprzedam. Łupawa 33. 
Bedzyk. G-l 1301

MIESZKANIE trzypokojowe własnościowe 
w domku dwurodzinnym z ogrodem w Stargardzie 
Szczecińskim sprzedam. Wiadomość: Białogard, tel. 
38-43, po siedemnastej. Gp-11302

GOSPODARSTWO 15 ha, budynki gospodarcze 
i murowane, mieszkalny nowy nie wykończony c.o., 

siła, 7 km od morza sprzedam. Dźwirzyno, Piastows­
ka 5, tel. 481. Gp-11303

KUCHNIĘ mikrofalową elektronika sprzedam. 
Koszalin, Ruszczyca 14. G-l 1304

MINI wieżę M 8010, sprzedam. Koszalin, tel. 
350-64. G-l 1305

BONY PeKaO sprzedam. Koszalin, tel. 18-93-84.
G-l1306

KUCHENKĘ gazową z butlą, hydrofor, bojler 
elektryczny sprzedam. Koszalin, tel. 544-13.

G-l 1307
SEGMENT okolicznościowy sprzedam. Kosza­

lin, Rybacka 6, do piętnastej. G-l 1308
TELEWIZOR rubin 714 sprzedam. Słupsk, Ost- 

roroga 9/74, tel. 334-13, po szesnastej.
G-l 1309

TELEWIZOR kolorowy neptun nowy sprzedam. 
Koszalin, Wydmowa 27. G-l 1310

NOWY telewizor kolorowy, robot kuchenny 
sprzedam. Koszalin, tel. 305-01. G-l 1311

TELEWIZOR kolorowy zachodni sprzedam. 
Słupsk, tel. 281-03. G-l 1312

KUCHNIĘ mikrofalową, betoniarkę, dwuteow- 
nik sprzedam. Dębnica Kaszubska, tel. 312.

G-i 1314
DWULETNIE stado podstawowe lisów polar­

nych sprzedam. Lębork, tel. 231-83.
G-l 1315

WIERTARKĘ bosch 500 Wat sprzedam. Miast­
ko, tel. 20-28. G-l 1316

DWA kutry metalowe dl. 9 m szer. 3 m z silnikiem 
SW 400 sprzedam. Wiadomość: Krosno Odrzańskie, 
ul. Piastów 21, po godz. 15. Gp-11317

TELEWIZOR kolorowy i czarno-biały sprzedam. 
Białogard, tel. grzecznościowy 31-21. Gp-11318 

WIRÓWKĘ do mleka, śrótownik, sieczkarnię 
sprzedam. Siemaszko. Bierkowo 35, tel. 11-21-70.

G-l 1319
DYMA-8 z kompletem przystawek sprzedam. 

SlußSUftel. 2l5-76rWpiętnastej. , G-'1I320
ORGANY B-12 sprzedam Słupsk, t«ł. 334-46.

G-U 321
rekreacyjną, ul. Gdańska sprzedam. 

Nadwozie samochodu dacia (3—4 lata) może być po 
wypadku kupię. Słupsk, tel. 244-52. G-l 1323 

DYWAN 3 x4 m sprzedam. Koszalin, tel. 342-78.
G-l 1365

GARAŻ w centrum Kołobrzegu zdecydowanie 
kupię. tel. 262—94. Gp-11322

PASSATA LS 1500, rok 1975, stan bardzo dobry 
zamienię na mniejszy lub sprzedam. Koszalin, tel. 
541-00. G-l 1324

M-2 w Białymstoku (2 pokoje, telefon, II piętro) 
zamienię na mieszkanie w Kołobrzegu. Kołobrzeg, 
teł. 269—66, Gp-11325

BARLINEK — mieszkanie trzypokojowe spół­
dzielcze z telefonem zamienię na Koszalin, Słupsk 
lub inne miasta Wybrzeża. Oferty kierować: Stupsk 
„Głos Pomorza”. G-l 1326

MIESZKANIE własnościowe trzy pokoje c. o. 
etażowe w Miastku zamienię na Słupsk, budownict­
wo obojętne. Oferty: Słupsk „Głos Pomorza”.

G-l 1327

Wyrazy głębokiego 
współczucia 

Koleżance

Jadwidze
Słodkowskiej

z powodu śmierci MATKI 

składają

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA, 
POP, ZWIĄZEK ZAWODOWY. 

WSPÓŁPRACOWNICY 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

PRZEMYSŁU CHŁODNICZEGO 
w KOSZALINIE:

K-4401

Wyrazy szczerego 
współczucia

Koleżance

Teresie Szariakow
z powodu zgonu MATKI 

składają

KOLEŻANKI I KOLEDZY 
. ze SZKOŁY PODSTAWOWEJ NR 8 

w KOSZALINIE
G-l 1244

MIESZKANIE dwupokojowe 50 m kw, łazienka, 
WC, c. o. zamienię na mniejsze w nowym budownict­
wie. Słupsk, Mickiewicza 27/10. G-l 1328

SŁUPSK — własnościowe M-2, II piętro zamienię 
na M-3 spółdzielcze lub kwaterunkowe. Stupsk, tel. 
251—34, do godz. 14. Pełka. G-l 1329

WYDZIERŻAWIĘ lokal na zakład rzemieślniczy 
o pow. ok. 100 m kw., Koszalin, okolice. Koszalin, 
tel.327-60. G-l 1345

POSZUKUJĘ samodzielnego mieszkania może 
być kawalerka, niekrępujący pokój z wygodami lub 
kondygnacja w domku jednorodzinnym, chętnie nie 
umeblowany, okres 1 roku. Stupsk, tel. 217—63, po 
osiemnastej. G-l 1330

SŁUPSK, wynajmę duży, nowy luksusowo ukoń­
czony segment z dużą działką na biuro i mieszkanie 
dla firmy polonijnej. Oferty pisemne: Słupsk „Głos 
Pomorza”. G-l 1331

mmmim

CHAŁUPNICZKI dziewiarstwa ręcznego zatru­
dnię. Kołobrzeg, teł. 268-00 G-l 1333-0

PRACOWNIKA w zakładzie betoniarskim za­
trudnię. Koszalin, Niepodległości 9/5, po szesnastej. 
Piotrowski. G-l 1346

ŚLUSARZA, pomocnika przyjmę. Słupsk, Sul­
kowskiego 23. Pawlak. G-l 1313

ZATRUDNIĘ cukiernika oraz kobietę. Koszalin, 
ul. Żeglarska 11. Cieślar. G-l 1332-0

ŚLUSARZY, tokarza i uczniów zatrudnię. 
Słupsk, Zamiejska 13, tel. 230-89. Skrzeszewski.

G-l 1334
MEBLE kuchenne z drewna, zabudowy przed­

pokoi i inne usługi wykonuje Zakład Stolarski 
Zębowo 19. Krzywdziński. G-l 1335

KRZEWY ozdobne: iglaste, liściaste, żywopłoto­
we, pnące — do ogrodu, na działkę i na balkony 
poleca Szebiotko. Słupsk, Krajewskiego 4, tel. 
295—70. G-l 1336-0

RENOMOWANE Biuro Matrymonialne EWA 
Gdańsk 6 — skrytka 237 — oferty krajowe, za­
graniczne. K-179/B-O

WDOWA lat 55 pozna pana kulturalnego, spo­
kojnego. Cel matrymonialny. Oferty pisemne: 
Słupsk „Glos Pomorza” G-l 1337

DRZWI harmonijkowe, żaluzje, tapicerki drzwi, 
zatrzaski okienne, uszczelnianie okien. Koszalin, tel. 
350-13. G-l 1338

CYKLINOWANIE, lakierowanie. Kołobrzeg, 
tel. 231—11. Tyburski. G-l 1339

SŁUPSK. Ośrodek Kształcenia Kierowców ZDZ 
przyjmuje zapisy na kursy kierowców kat. AB, A i B. 
Informacji udziela OKK Słupsk, ul. Grodzka 8, od 
godz. 8 do 16, tel. 27—10 K-434-0

LICEUM Sztuk Plastycznych Koszalin zgłasza 
zgubienie legitymacji szkolnej Ariety Janczak.

G-l 1340
ZBoWiD Koszalin zgłasza zgubienie legitymacji 

kombatanckiej nr 58/85/16 Reginy Sugak zam. 
Szczecinek. G-l 1341

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Koleżance

Zofii Nejman
z powodu śmierci MATKI 

składają

współpracownicy

Z KURATORIUM OŚWIATY 
I WYCHOWANIA 

w SŁUPSKU
G-11243

Głębokie wyrazy współczucia 
Koledze

Janowi Kani
z RODZINĄ

z powodu tragicznej śmierci 
CÓRKI JOLANTY

składają

KIEROWNICTWO, POP, ZARZĄD 
ZW, ZAWODOWEGO oraz KOLEDZY 

OTL SŁUPSK.

K-5401

Wyrazy
szczerego współczucia 

Koledze
* Marianowi 
Kandziakowi

j prezesowi Zarządu Okręgu 
PZW w Słupsku 

z powodu śmierci OJCA

składają

CZŁONKOWIE ZARZĄDU 
i PRACOWNICY 

BIURA ZO PZW w SŁUPSKU.

K-4356

Wyrazy
głębokiego współczucia

Helenie 
i Michałowi 

Jarmakowicz
z powodu zgonu MATKI 

i TEŚCIOWEJ

składają
INSPEKTOR OŚWIATY 

i WYCHOWANIA
wSIANOWIE, ZN Poraź PRACOWNICY 

ZESPOŁU 
EKONOMICZNO- 

ADMINISTRACYJNEGO 
SZKÓŁ MIASTA i GMINY 

w SIANOWIE.
K-4402

Wyrazy
głębokiego współczucia 

Koledze

Józefowi
Dobrzańskiemu

z powodu śmierci OJCA 

składają
zarząd. Współpracownicy,

ZWIĄZEK ZAWODOWY OSM 
w CZŁUCHOWIE.

K-43S7

Serdeczne podziękowanie 
Dyrekcji PKP Połczyn Zdrój 

oraz Przyjaciołom za okazaną 
pomoc i udział w ostatniej 

drodze naszego Ukochanego 
Syna i Brata

Edwarda Iwana
składają

RODZICE, SIOSTRY i BRAT
G-11246

telewizja
satelitarna

Arcon
00-553 WARSZAWA, UL.KOSZYKOWA 30\l2 
TEL 2848 80, 21 65 57 TLX 816540 ARCON PL
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K-198/B-O

PRZEDSIĘBIORSTWO „MATEX" SPÓŁKA 
z o.o. jgu w Gdańsku 

Oddział w Gdyni
ZAKŁAD PRODUKCJI PRZEMYSŁOWEJ 

w Strzebielinie Morskim,
84-214 Bożepoie Wielkie, tel. Luzino 11 

Bożepole Wielkie 26

sprzeda

płyty krylaminowe o wymiarach
500 x 
500 x

500 x 40 
500 x 80

K-4260

PAŃSTWOWE GOSPODARSTWO ROLNE ZDRZEWNO 
z SIEDZIBĄ w ŁEBIENIU, 84-350 ŁEBIEŃ

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie stolarki okiennej i drzwiowej w pałacu w Zdrzewnie.
Do wykonania jest około 20 szt. okien i około 20 szt. drzwi z materiału 
wykonawcy.
Termin realizacji ww prac IV kwartał 1988 r. i I kwartał 1989 r.
Oferty z wyszczególnieniem wszystkich składników wynagrodzenia w ter­
minie do 21 X 1988 r.
Przetarg odbędzie się dnia 28 X 1988 r. w siedzibie Dyrekcji PGR Zdrzewno 
w Łebieniu.
Szczegółowe informacje o zakresie prac można uzyskać w siedzibie PGR 
Zdrzewno, Dział Inwestycji 
84-350 Łebień, tel. Lębork 214-69.

K-4346

Wyrazy głębokiego 
współczucia

Czesławie 
i Benedyktowi 

Kowalikom
z powodu śmierci SYNA 

BERNARDA 
składają

DYREKCJA
oraz WSPÓŁPRACOWNICY 
PPPiMBR w KOSZALINIE 

i ZAKŁAD NR 3 w NIEDALINIE.

K-4406

Wyrazy
szczerego współczucia

inż. Janowi 
Witwickiemu

z powodu śmierci MATKI 

składają

KOLEŻANKI, KOLEDZY, 
WSPÓŁPRACOWNICY 

oraz MŁODZIEŻ 
ZSR w GOGÓŁCZYNIE.

K-4407

Wyrazy
szczerego współczucia 

Kol. Kol.

Bogdanowi 
i Marianowi 

Nowak
z powodu śmierci OJCA 

składają

DYREKCJA, ZWIĄZEK ZAWODOWY, 
RADA PRACOWNICZA POP 

i PRACOWNICY
REJONOWEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

MELIORACYJNEGO w SŁAWNIE.

K-43B5

Wszystkim Znajomym, 
Sąsiadom,

Przyjaciołom, Dyrekcji, 
Współp raco wn ikom 

OPPMs. w Koszalinie 
za okazaną pomoc 

oraz uczestniczenie 
w ostatniej drodze

Bernarda Kowalika
serdeczne podziękowanie 

składa

ZONA z RODZINĄ

G-11343

Wyrazy
serdecznego współczucia 

Koleżance

Wandzie
Pęcherzewskiej

z powodu zgonu OJCA 

składają

DYREKCJA, RADA PRACOWNICZA, 
POP, Zw. ZAWODOWY, KOLEŻANKI 

i KOLEDZY WOJEWÓDZKIEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWA 

PAŃSTWOWEGO 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO.

K-4403 ______________________

Wyrazy
głębokiego współczucia 

kierownikowi

mgr. inż. Andrzejowi 
Nowakowi <

i Koleżance

mgr inż. Małgorzacie 
Nowak

z powodu śmierci MATKI 
i TEŚCIOWEJ

składają

WSPÓŁPRACOWNICY 
ZRB — TYCHOWO.

' DYREKCJA KPGR TYCHOWO 
oraz KZ PZPR i ZARZĄD ZWIĄZKOWY.

K-43S4

Wyrazy
głębokiego współczucia 

Rodzinie
z powodu śmierci 

Kolegi

mgr. inż. Edwarda 
Wituckiego

składają

KOLEŻANKI i KOLEDZY 
ze STOWARZYSZENIA INŻYNIERÓW 

i TECHNIKÓW KOMUNIKACJI 
w SŁUPSKU:

K-4405

Serdeczne 
wyrazy współczucia

Irenie Żukowskiej
z powodu śmierci MATKI 

składają

DYREKCJA i PRACOWNICY 
PZNMICh „AGROCHEM" KRAKÓW 

DELEGATURA w KOSZALINIE.

K-43B8

Przedsiębiorstwo „Matex" Spółka z o.o. j.g.u. 
w Gdańsku Oddział w Gdyni 

Zakład Produkcji Przemysłowej 
w Strzebielinie Morskim 
84-214 Bożepole Wielkie - 

gmina Łęczyce
tel. Luzino 11, Bożepole Wielkie 26

zatrudni
spawaczy
tokarzy

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z kierownictwem Zakładu 
Produkcji Przemysłowej w Strzebielinie w godz. 7—15.

K-4267-0

ZAKŁAD REMONTOWO-BUDOWLANY 
przy Wojewódzkim Szpitalu Zespolonym 

w Koszalinie, ul. Marchlewskiego 7 
tel. 535-50 wew. 262

zatrudni natychmiast pracowników w zawodach:

— murarz-tynkarz
— malarz
— posadzkarz
Zakład zapewnia bardzo dobre warunki płacowe.

K-4244-0

KOSZALIŃSKIE FABRYKI MEBLI 
w Koszalinie

zatrudnią natychmiast 
następujących pracowników:

— stolarzy
— ślusarzy
— elektryków
— hydraulika
— murarza.

Informacji odnośnie warunków pracy i płacy udziela oraz przyjmuje 
zgłoszenia Dział Spraw Osobowych i Organizacji KFM Koszalin, ul. 
Żwirki i Wigury 8, tel. 230-51, wewn. 215.

K-4266

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Słupsku, ul. Szczecińska 57

zatrudni

- specjalistę do spraw gospodarki materiałowej
oraz

- pracowników niewykwalifikowanych w Warsztacie 
Szkoleniowym nr 1 (odlewnia) do przyuczenia w zawo­
dach:

- wybijacz form i rdzeni
- zalewacz form
- oczyszczacz odlewów.
Oferujemy atrakcyjne wynagrodzenie i szeroki zakrea świad­
czeń socjalnych. Gwarantujemy po 3 latach nienagannej pracy 
ukończenie na koszt Zakładu wybranego kursu organizowane­
go przez ZDZ.

Informacji udziela Wydział Organizacji i Spraw Pracowniczych, tel. 
325-00, wew. 254.

K-4271

PÓŁNOCNE ZAKŁADY PRZEMYSŁU SKÓRZANEGO „ALKA" 
Wydział Remontowo-Budowlany — Agencja 

w Słupsku, ul. Grottgera

pilnie zatrudnią

- majstra budowlanego - technik budowlany
- murarzy—tynkarzy
- ślusarzy
- dekarzy-blacharzy
- stolarzy
- robotników budowlanych.

Wysokie zarobki — akord.
Słupsk, tel. 335-04, wewn. 335, do godz. 15 po godz. 20, tel. 331 -71.

K-4269

ZARZĄD WOJEWÓDZKI LIGI OBRONY KRAJU w KOSZALINIE

ogłasza
I PRZETARG

na sprzedaż niżej wymienionych pojazdów:
I W OŚRODKU SZKOLENIA ZAWODOWEGO KIEROWCÓW 
w KOSZALINIE, ul. MATEJKI 7
— fiat 126p, nr silnika 8927639, nr podwozia 18329203, cena wywoławcza

250.000
— star 266 — nr silnika 07611, nr podwozia 621095, cena wywoławcza

1.925.500 , eAnCAA
— star 29, nr silnika 39733, nr podwozia 78192, cena wywoławcza 507.500 
-- nysa 522-5/28, nr silnika 356609, nr podwozia 130211, cena wywoławcza

495.000
— fiat 125p, nr silnika 946704, nr podwozia 02235783, cena wywoławcza 

487.500

Przetarg odbędzie się 26 X 1988 r., o godz. 10.
Wadium w wysokości 10 proc. ceny wyw. należy wpłacić do Kasy Ośrodka 
w przeddzień przetargu.
Samochody można oglądać w Ośrodku w godz. 10—14 z wyjątkiem dni wolnych 
od pracy.
W razie niedojścia do skutku I PRZETARGU, II ODBĘDZIE się 9 XI 1988 r. 
o tej samej godzinie.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny,

K-4398

59575
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Ważny
każdy
mecz

Nie ma drużyn niepokonanych w tym 
sezonie ekstraklasy koszykówki, chociaż 
dotychczas każdy zzespołów rozegrał zale­
dwie cztery mecze. Wiele spotkań udowo­
dniło, że walczyć o zwycięstwo trzeba do 
końca. Tak było choćby w ostatnim poje­
dynku koszykarzy AZS Koszalin z Hutni­
kiem Kraków.

Tym razem koszaliński AZS rozegra dwa 
mecze wyjazdowe. Rywalami akademików 
będą Gwardia Wrocław i Zastał Zielo­
na Góra. Te zespoły do tej pory zaledwie 
raz zwyciężyły i na pewno w pojedynkach z 
koszalinianami zechcą odrobić straty. Mie­
jmy jednak nadzieję, że akademicy tanio 
skóry nie sprzedadzą i być może pokuszą 
się o miłą niespodziankę .

Koszykarki AZS Koszalin jak dotąd nie 
zdołały wpisać się na listę zwyciężczyń, 
chociaż były tego blisko w drugim meczu z 
Lechem Poznań. Znając jednak kłopoty 
kadrowe akademiczek trudno mieć do ze­
społu pretensje. W dalszym ciągu oczeku­
jemy od drużyny koszalińskiej ambitnej gry, 
w czym dopingiem pomóc mogą wierni 
sympatycy AZS. Jutro (15 bm.) akademi- 
czki zmierzą się u siebie z ŁKS, a następ­
nego dnia (16 bm.) z jednym z kandydatów 
do tytułu mistrza kraju — Włókniarzem 
Pabianice. Początek spotkań o godz. 17 
w hali KOSiR. (wim)

Wieści EFfH 
z boisk EJ

• LOSOWANIE spotkań II rundy pił­
karskiego Pucharu UEFA odbyło się w 
minionym tygodniu, lecz ostatnie spotka­
nia rewanżowe poprzedniej tury rozegrane 
zostały jeszcze 12 bm. Oto wyniki (tłustym 
drukiem wyróżniamy drużyny, które zdo­
były awans): Nuernberg — AS Roma 1:3 
(2:1), Slavia Sofia — Partizan Belgrad 
0:5 (0:5), Koeln — Antwerp 2:1 (4:2), 
Juventus Turyn — Otelui Galati 5:0 
(0:1), Belenses Lizbona — Bayer Lever­
kusen 1:0 (1:0).
• W STAMBULE piłkarze Turcji zre­

misowali z Islandią 1:1 (0:0). Był to mecz 
eliminacyjny mistrzostw świata w grupie 
III.
• PIŁKARZE Francji zdobyli młodzie­

żowe mistrzostwa Europy. Trójkolorowi 
wygrali w rewanżowym spotkaniu finało­
wym z Grecją 3:0 (1:0). Pierwszy mecz 
przyniósł remis 0:0.
• NA WIELU stadionach odbyły się 

towarzyskie spotkania piłkarskie. W Mon­
tevideo Urugwaj wygrał z Paragwajem 
2:0 (2:0), w Antwerpii,Belgia*przegrała z. 
Brazylią 1:2 (0:2), w Sewilli Hiszpania 
zremisowała z Argentyną 1:1 (1:1), a w 
Sztokholmie Szwecja zremisowała z Por*;, 
tugalią 0:0.
• W SPOTKANIU piłkarskim rozgry­

wek o Puchar Michałowicza OZPN Poznań 
przegrał z OZPN Koszalin 0:2. Zwycięskie 
bramki zdobył O. Moskalewicz. (wim)

Białoborskie 
z Krzysztofem

Mieszkańcy Białego Boru uroczyś­
cie i bardzo serdecznie przywitali 
swojego pierwszego olimpijczyka, 
czołowego polskiego jeźdźca WKKW, 
zawodnika miejscowego „Hubertu- 
sa" — Krzysztofa Rogowskiego. 
Główna uroczystość odbyła się w 
przerwie piłkarskiego meczu „Huber- 
tusa" ze „Zrywem" Kalisz Pomorski. 
Bohaterowi spotkania towarzyszyli 
rodzice — państwo Sławomira i 
Zygmunt Rogowscy.

W imieniu społeczeństwa miasta i 
gminy uczestnika seulskiej olimpiady 
powitał I sekretarz Komitetu Miejs­
ko-Gminnego partii — Edward Pu- 
rol. K. Rogowski oraz jego klubowy 
trener, Mirosław Ślusarczyk otrzy­
mali okazałe bukiety kwiatów wraz z 
życzeniami.

Następnie białoborski jeździec w 
towarzystwie miejscowych władz do* 
konał uroczystego otwarcia „Klubu 
Olimpijczyka", mieszczącego się w 
sali Ośrodka Sportu i Rekreacji. Klu­
bowe pomieszczenie adaptowano i 
urządzono dzięki społecznemu zaan­
gażowaniu pracowników OSiR i 
działaczy klubu sportowego „Huber­
tus". Nawiasem mówiąc, nikt nie 
przypuszczał, że honorowym goś­
ciem inauguracyjnego spotkania bę­
dzie uczestnik XXIV igrzysk, miesz­
kaniec Białego Boru.

Krzysztof Rogowski podzielił się 
wrażeniami ze swojej — jak sam 
stwierdził — największej życiowej 
przygody. „Alkierz" w przeciwieńst­
wie do „Greka" dobrze zniósł podróż

Wicelider 
w Koszalinie

Ze zmiennym szczęściem grają piłkarki 
ręczne koszalińskiego AZS w rozgrywkach 
II ligi. Potwierdziły to choćby ostatnie 
mecze akademiczek z AZS Poznań. Po 
sobotnim zwycięstwie w niedzielę zostały 
pokonane przez rywalki.

W tym tygodniu koszaliński AZS znów 
wystąpi u siebie. W hali WSInż. podejmie 
wicelidera rozgrywek — Zagłębie Lubin. 
Zatem znów niezwykle trudno będzie o 
zdobycze punktowe. Początek dwumeczu: 
w sobotę o godz. 18 i w niedzielę o godz. 
12.

Szczypiomiści^jwardii Kószalin. też z 

niemałym trudem gromadzą punkty, aby 
utrzymać się w II lidze. Koszalinian w tym 
tygodniu oczekują dwa wyjazdowe poje­
dynki ze Stalą Gorzów. Nie ma co u- 
krywać: faworytami są gospodarze, którzy 
po spadku do klasy nizszej zamierzają po­
wrócić ponownie w szeregi ekstraklasy.

(wim)

Kto chce zobaczyć mecz z Barceloną?
Niekoniecznie na szklanym ekranie można obejrzeć spotkanie II rundy piłkarskiego 

Pucharu Zdobywców Pucharów pomiędzy Lechem Poznań i CF Barcelona. Zarząd Miejski 
TKKF w Koszalinie organizuje bowiem wyjazdową wycieczkę do grodu Przemysława na 
rewanżowy pojedynek lechitów ze słynną drużyną hiszpańską. Odbędzie się on 9 listopada 
br.

Zapisy chętnych przyjmowane są telefonicznie (nr 238-60 lub 232-53).
(wim)

spotkanie
Rogowskim

za ocean, co przesądziło o występie 
naszego reprezentanta w drużynie 
narodowej.

Końcowe wyniki indywidualnej 
klasyfikacji WKKW świadczą o tym, 
że była to decyzja słuszna. Przypom­
nijmy, że drużynowo nasi jeźdźcy u- 
plasowali się na wysokiej, czwartej 
pozycji m.in. dzięki dobrej postawie 
zawodnika LKS „Hubertus".

— Olimpijski cross — wspomina

OLIMPIJSKIE
WSPOMNIENIA

K. Rogowski — miał stosunkowo du­
żo spadów i wzniesień, był trudny 
technicznie i samo ukończenie tej 
konkurencji wymagało już sporych 
umiejętności. W Seulu spotkaliśmy 
wielu zawodników, którzy gościli u 
nas w Białym Borze podczas zawo­
dów międzynarodowych WKKW. 
Wielu, sądzę nie tylko kurtuazyjnie, 
mile wspominało pobyt w Białym 
Borze, z uznaniem wyrażając się o 
naszych obiektach sportowych.

Chciałbym podkreślić wspaniałą a- 
tmosferę sportowej rywalizacji. Do 
Seulu przyjechali najlepsi z najlep­
szych. Po ukończeniu konkurencji ze­
wsząd zbieraliśmy gratulacje za sam 
fakt ukońćzenia WKKW w komplecie. 
Było to bardzo sympatyczne, wzru­
szające i bezpośrednie, a przede

wszystkim — szczere. Od kolegów i 
kierownictwa ekipy wiem, że facho­
wcy podkreślali także iormę i dobre 
wyszkolenie „Alkierza". Wielu też za­
skoczył fakt, że koń rasy wielkopols­
kiej — jakim jest „Alkierz" —- tak 
dobrze wypadł w doborowej stawce 
jeźdźców WKKW.

Atmosfera tych igrzysk była niepo­
wtarzalna, trudno wprost przekazać 
to wszystko, co oglądaliśmy, w czym 
uczestniczyliśmy. Myślę, że sam u-' 
dział w olimpiadzie jest moim życio­
wym sukcesem a że nieźle się tam 
zaprezentowałem to tym bardziej od­
czuwam olbrzymią satysfakcję.

Chciałbym szczerze i serdecznie 
podziękować wszystkim, dzięki któ­
rym mogłem reprezentować barwy 
Polski na igrzyskach. Myślę o swoim 
klubowym trenerze, Mirosławie Ślu­
sarczyku, prezesie klubu i dyrektorze 
PSO, Krzysztofie Mlickim, a także 
swoim luzaku — Zbyszku Gawanie. 
Bez ich pomocy i życzliwości nie 
osiągnąłbym takiego sukcesu.

Jestem również pod wrażeniem po 
olimpijskiego spotkania z Wojcie­
chem Jaruzelskim i Mieczysła­
wem Rakowskim. Uważam, że do­
stąpiłem wielkiego zaszczytu.

Bardzo wzruszeni byli także rodzice 
białoborskiego olimpijczyka. Pewną 
ciekawostką jest fakt, że ojciec Krzy­
sztofa — Zygmunt Rogowski budo­
wał przed laty stajnie Państwowego 
Stada Ogierów. Zaś dziś może być 
dumny z syna.

W trakcie spotkania K. Rogowski 
przekazał do „Klubu Olimpijczyka" 
seulskie trofea i pamiątki. Wyekspo­
nowano je na honorowym miejscu.

BOGDAN URBANEK

Turniej gmin w la
Zaciętą rywalizację stoczyli reprezentanci 11 gmin w wojewódzkim turnieju lekkoat­

letycznym, który zorganizowano w Sławoborzu. Nawet nie sprzyjająca aura nie prze­
szkodziła w walce o czołowe lokaty w kilkunastu rozegranych konkurencjach la.

Oto najlepsi: dziewczęta do lat 15 — 100 m — I. Źuromska (Sławoborze), 400 m — 
M. Zyguta (Wierzchowo), skok w dal — A. Tokarczyk (Darłowo), pchnięcie kulą — A. 
Kaczmarek (Sianów), dziewczęta od 15 do 21 lat — 100 m i 800 m — B. Peszel 
(Sławoborze), skok w dal — A. Sadurska, pchnięcie kulą — M. Nowicka (obie Biały, 
Bór), kobiety powyżej 21 lat — 100 m, skok w dal i pchnięcie kulą — B. Szczygieł 
(Darłowo), chłopcy do lat 15 — 100 m — A. Żurowski, 400 m — Zb. Klupieć (obaj 
Sławoborze), skok w dal —St. Bułczyński (Drawsko), pchnięcie kulą — P. Rutkowski 
(Wierzchowo), chłopcy od 15 do 21 łat — 100 m — W. Sikorski, 800 m — Sł. Hryb 
(obaj Rymań), skok w dal — B. Płatosz (Barwice), pchnięcie kulą — A. Stasiak 
(Drawsko), mężczyźni powyżej 21 lat —100 m i 800 m — T. Konieczny (Darłowo), 
skok w dal — M. Kieling (Barwice), pchnięcie kulą — St. Chmai (Sławoborze).

W punktacji generalnej wygrało Darłowo — 97 pkt., przed Sławoborzem i Drawskiem — 
po 70 pkt. (wim) |V, , * m>

„Moreny"
Dobiegł końca sezon lekkoatletyczny. 

Niespełna rok temu w Słupsku założono 
Klub Biegacza „Morena". Jego działalność 
służy ludziom uprawiającym sport wybitnie 
amatorsko i dla zdrowia. Rok na wypraco­
wanie wysokiej formy i kondycji to zbyt 
krótki czas, aby myśleć o wielkich suk­
cesach. 0 biegaczach z „Moreny" zaczyna 
się już mówić, a na pewno za rok lub dwa 
będzie o nich głośno. Klub zrzesza 22 
zawodników w wieku od 16 do 60 lat.

Doskonale „morenowcy" spisali się 
podczas X Maratonu Pokoju, rozgrywane­
go w Warszawie. Może miejsca zajęte przez 
nich nie stawiały ich w rzędzie nagradza­

nych, ale czasy na mecie miały swoją 
wymowę i świadczyły o wielkiej pracy 
treningowej jaką wykonali. Najlepiej spisał 
się Marek Bohatkiewicz, który linię me­
ty minął z czasem 2:55.31. Następnie Ry­
szard Majewski 3:07.52 (rekord tego 
zawodnika 2:39.26, ustanowiony w 1986, 
(Andrzej Gębski) 3:08.52. Romuald 
Dobosz 3:09.30, Bronisław Kabaciński 
— 3:10.43 i Ryszard Mazur — 3:11.30. 
Niejeden maratończyk-amator marzy o ta­
kich rezultatach.

Reprezentanci „Moreny" zakończyli se­
zon I Biegiem Rodła, który odbył się 8 bm. 
koło Bytowa. Wypadli tam dobrze bo aż 6

Olimpiada we Włoszech

Awansowali na 3. miejsce
Męska reprezentacja Polski biorąca udział w olimpiadzie brydżowej w turnieju open, po 

doskonałym starcie — cztery zwycięstwa w czterech pierwszych rundach — doznała 
niespodziewanej porażki w piątej przegrywając wysoko z Argentyną 2:25. W sześciu nastę 
pnych Polakom licytowało i grało się już znacznie lepiej. Biało-czerwoni odnieśli 5 
zwycięstw i jeden mecz zremisowali.

W szóstej rundzie z Hiszpanią Polacy wygrali minimalnie 16:14, a następnie pokonali 
23:7 Belgię i 21:9 Wyspy Dziewicze. W dziewiątej rundzie zremisowali z Izraelem 15:15, w 
rundzie dziesiątej Polska pokonała silny zespół Holandii 18:12, a w kolejnym meczu 
wygrała z dotychczasowym wiceliderem — Wenezuelą 23:7.

Po 11 rundach Polska awansowała na 3. miejsce z 212 punktami. Prowadzi Grecja — 
226 pkt. przed Austrią — 221 pkt.

Czarni 
przed ligą

W przyszłym tygodniu walkę o l-ligowe 
punkty rozpoczną siatkarki. Przed sezonem 
zawodniczki Czarnych Słupsk tradycyjnie 
brały udział w międzynarodowym turnieju 
w Lohhof (RFN).

Reprezentantki Pomorza Środkowego 
zajęły trzecie miejsce w zawodach. Wy­
grały z mistrzem Szwajcarii — Uni Basel 
3:0, a porażek doznały z mistrzem Holandii 
— Avero Erzekeringen i mistrzem RFN — 
Bayernem Lohhof — po 0:3.

Dzisiaj w Mielcu siatkarki Czarnych roz­
poczną rywalizację o wejście do finału 
rozgrywek Pucharu Polski. Turniej potrwa 
do niedzieli, a rywalkami drużyny słupskiej 
będą zespoły: Stal Mielec, Start Gdynia i 
Polonez Warszawa, (wim)

mliii!

Ponownie J.Opara!
Wojewódzka Federacja Sportu w Słupsku o- 

głosiła klasyfikację kadry szkoleniowej, pracującej 
z młodzieżą w roku 1988. Pod uwagę wzięto 
głównie osiągnięcia sportowe w XIII Ogólnopols­
kich Igrzyskach Młodzieży Szkolnej, XV Ogól­
nopolskiej Spartakiadzie Młodzieży, mistrzostwach 
Polski juniorów i młodzieżowych mistrzostwach 
kraju.

Podobnie jak w roku ubiegłym na pierwszym 
miejscu uplasował się Jerzy Opara — Piast Człu­
chów (kajakarstwo) — 177 pkt. Kolejne miejsca 
zajęli: Zenon Szewczyk — Gryf Słupsk (strzelec­
two sportowe) — 113 pkt., Meciej Draguno- 
wicz — Czarni Słupsk (boks) — 84 pkt., Wies­
ława Hałaburda — Gryf Słupsk (judo kobiet) — 
65 pkt., Ryszard Ksianiewicz — Gryf Słupsk 
(lekka atletyka) — 43,5 pkt., Jadwiga Opara — 
Piast Człuchów (kajakarstwo) — 38 pkt., Woj­
ciech Wojgienica — Gryf Słupsk (łekka at­
letyka) — 38 pkt., Zenon Bartoś — Gryf Słupsk 
— (lekka atletyka) — 36 pkt., Henryk Pliszka — 
Piast Człuchów (lekka atletyka) —36 pkt., Marek 
Hec — Piast Słupsk (zapasy klasyczne) — 28 pkt.

Sklasyfikowano 42 trenerów i nauczycieli wy­
chowania fizycznego. Najlepszym z okazji Dnia 
Edukacji Narodowej za trud włożony w rozwój i 
wzrost poziomu sportowego woj. słupskiego skła­
damy podziękowania i gratulacje! (cbe)

• W MIĘDZYNARODOWYM turnieju 
szachowym w Baku polski szachista Krzy­
sztof Żołnierowicz przegrał kolejną par­
tię. W siódmej rundzie Polak uległ Seme­
nowi Pałatnikowi (ZSRR).

Prowadzi Władimir Maljaniuk 
(ZSRR) — 5 pkt.
• W PIERWSZYM meczu I rundy spot­

kań o „Puchar Koraca" koszykarze mistrza 
Polski Górnika Wałbrzych przegrali w Pi- 
reusie z miejscowym Olympiakosem 76:91 
(29:45).
• W PIERWSZYM meczu I rundy roz­

grywek o Puchar im. Lilliany Ronchetti 
aktualne mistrzynie Polski — koszykarki 
krakowskiej Wisły przegrały na wyjefdzie 
ze szwedzkim zespołem — Visby Aik 52:67

„(27:38).

i, zawodników stawało na podium, a Czes­
ław Zienkiewicz i Ryszard Mazur wygrali 
swoje kategorie.

Weteranem maratończyków ze Słupska 
jest Aleksander Zmerzyński, który nie 
tylko przebiegł wszystkie warszawskie ma­
ratony, ale również startował kilkakrotnie 
na 100 km i raz w biegu 24-godzinnym. 
Wszyscy chętni do uprawiania najprostszej 
formy ruchu jakim jest bieg, są mile widzia­
ni w Klubie „Moreny". W każdy pierwszy 
wtorek miesiąca o godz. 17 w Zarządzie 
Miejskim TKKF, ul. Tuwima 23 biegacze 
odbywają spotkania, na których wymienia­
ją poglądy i stawiają zadania na przyszłość. 
Informacji na ten temat można zasięgnąć 
również telefonicznie (nr 247—62 u kol. 
Ryszarda Mazura) w Wydziale Kultury Fi­
zycznej, Sportu i Turystyki Urzędu Miejs­
kiego w Słupsku, (nik)

Bez jeździectwa?
Choć do igrzysk olimpijskich 1992 w Barcelonie 

jeszcze cztery lata, już dziś udział jednej z dyscyp­
lin sportu w tej olimpiadzie stoi pod znakiem 
zapytania. Chodzi o jeździectwo.

W ostatni weekend padło w Hiszpanii kolejnych 
20 koni, zwiększając ogólną liczbę ofiar „afrykańs­
kiej gorączki" do ponad setki.

Przez ponad 13 miesięcy specjalne służby wete­
rynaryjne w sile 7,5 tys. walczą, jak widać nie dość 
skutecznie, z tą zawleczoną z Republiki Połu­
dniowej Afryki infekcją.

Tylko 
Darfovia 
gra u siebie

Przedostatnią serię meczów stoczą w rundzie 
jesiennej piłkarze III ligi. Z drużyn Pomorza Środ­
kowego, walczących w grupie drugiej, tym razem 
tylko Darłovia wystąpi u siebie. Na stadionie 
OSiR podejmie ona w sobotę o godz. 14 Gop- 
lanię Inowrocław. Goście zaliczają się do fawo­
rytów rozgrywek, ale darłowianie w poprzednich 
spotkaniach udowodnili, że żaden przeciwnik im 
nie straszny i znów pokusić się mogą o miłą 
niespodziankę.

Wyjazdowe pojedynki stoczą kluby okręgu słu­
pskiego. Piłkarze Gryfa Słupsk wystąpią w Byd­
goszczy w meczu z liderem III ligi — Polonią, a 
Jantar Ustka zmierzy się w Grudziądzu ze Sto­
milem. Faworytami tych spotkań są zawodnicy 
gospodarzy, (wim)

*

Ś

Ql Telewizja
PIĄTEK

PROGRAM I

22.45 Telewizyjny przegląd spor­
towy

23.15 Anegdoty teatralne Igora 
Śmiałowskiego

23.20 Literatura i Eros „Widziad­
ło" film prod, polskiej, reż. Marek 
Nowicki wyk.: Roman Wilhelmi, Ma­
rzena Trybała, Hanna Mikuć, Dorota 
Kwiatkowska i in.

0.55 Jutro w programie.

Radio
PROGRAM I

Wiadomości: 0.02,1.00,2.00,3.00,4.00,5.00,5.30,
6.00. 6.30.7.00.8.00.9.00.10.00.12.05.14.00.16.00,
18.00, 19.00, 20.00, 23.00

Komunikaty energetyczny i gazownictwa: 7.55,
13.00, 21.00Dzienniki: 16.00, 19.30 i 22.45

9.00 Transmisja z obrad Sejmu 
PRL

16.05 „Mieszkać" — wszechnica 
budowlana

16.25 Dla młodych widzów: „Ra- 
mbit" teleturniej
.16.50 Dla dzieci: „Okienko Pan­

kracego"
17.15 Teleexpress
17.30 „Reportaż z przeszłości"
18.05 Telewizyjny film dokumen­

talny „Losy", cz. i
18.50 Monitor rządowy"
19.10 „10 minut" — program 

publ.
19.20 Dobranoc „O gajowym Ro- 

batce i jeleniu Wietrzynosku"
20.00 Jutro, pojutrze, za tydzień
20.05 Telewizyjny Teatr Rozmai­

tości — Ilia Hf i Eugeniusz Pietrow 
„12 krzeseł" (3) — reż. Konstantyn 
Ciciszwili

21.15 Sprawozdanie z konferencji 
prasowej premiera Mieczysława F. 
Rakowskiego

22.05 „Czas" — program publ.
PROGRAMY OŚWIATOWE: 8.05

Fizyka, kl. 8 — Pole magnetyczne
8.35 „Domowe przedszkole" 12.50 
Wiedza o społeczeństwie, kl. 8 — 
Władza 13.30 TTR — Produkcja roś­

linna, sem. 1 — Składniki gleby 14.00 
TTR — Produkcja zwierzęca, sem. 1 
— Układ pokarmowy 15.10 „W szko­
le i w domu" 15.30 NURT — Roz­
ważania wokół etyki zawodu nauczy­
ciela — Profilaktyka zła

PROGRAM II

17.55 Program dnia
18.00 Kronika
18.30 „Ze wszystkich stron"
19.00 „Wzrockowa . lista przebo­

jów Marka Niedźwieckiego"
19.30 „Dookoła świata" — „Spot­

kanie z rodakami"
20.00 W kuluarach Sejmu PRL — 

rep.
20.15 Magazyn „Piątek"
21.25 „Przed turniejem miast” — 

Kłodzko — Krotoszyn
21.30 Panorama dnia
21.45 Filmy Federico Felliniego 

„La strada" — wyk.: Giulęjta Mas- 
sina, Anthony Quinn

23.30 Wieczorne wiadomości

SOBOTA
PROGRAM I

Dzienniki: 10.30 19.30 i 23.05
7.00 TTR — Fizyka, sem. 3 — Ma­

gnetyczne właściwości ciał
7.30 TTR — Biologia, sem. 3 — 

Jak odżywiają się zwierzęta
8.00 „Tydzień na działce"
8.20 „Piłkarska kadra czeka"
8.55 Program dnia

9.00 „Drops" —magazyn dla mło­
dych widzów oraz „Pierścień i róża" 
(2) — „Ja kocham Rózię" serial TP

10.40 Stare, nowe, najnowsze"
11.20 Magazyn lotniczy
11.50 „Wędrówki dalekie i blis­

kie" — „Mistrzowie młotka"
12.35 „Telewizja prowincja"
13.05 „Pieprz i wanilia" — „Nie­

znany kraj" (1), „Żyjąca pustynia"
13.45 „Sami swoi" — komedia o- 

byczajowa prod, polskiej, reż. Sylwe­
ster Chęciński, wyk.: Wacław Kowal­
ski, Władysław Hańcza i in.

15.15 Telewizyjny teatr prozy, 
Maria Kuncewiczowa „Cudzoziem­
ka", reż. Jan Kulczyński, wyk.: Ha­
lina Mikołajska, Czesław Wołłejko, 
Włodzimierz Press, Hanna Stanków- 
na, Anna Nehrebecka, Wacław Szklar­
ski

16.30 Losowanie Dużego Lotka
16.45 „Flesz” — mag. muzyczny
17.15 Teleexpress
17.30 Telewizyjny film dokumen­

talny „Losy", cz. 2 — reż. Włodzimierz 
Stępiński

18.15 Światowy dzień żywności
18.30 „Butik"
19.00 „Z kamerą wśród zwierząt" 

— „Drapieżniki i ich ofiary — Amery­
ka Północna"

19.20 Dobranoc „Bolek i‘Lolek w 
Europie"

20.00 Jutro, pojutrze, za tydzień
20.05 „Tylko dla orłów" film sen­

sacyjny prod, angielskiej, reż. Brian 
Hutton, wyk.: Richard Burton, Clint 
Eastwood i in.

22.35 „Tydzień w polityce"

PROGRAM II

14.25 Telewizyjny koncert życzeń
14.55 Program dnia
15.00 „Turniej miast"
16.00 „Miejsce dla dzikich zwie­

rząt" (1) — angielski serial przyrod­
niczy

16.25 „Spektrum"
16.40 „Meandry architektury" — 

schody
17.00 IQ — iloraz inteligencji
17.10 „Miasta świata" — San Fe­

lipe de Montevideo film dok.
17.50 Polska Kronika Filmowa
18.00 Kronika
18.30 „Turniej miast" (2) — Kło­

dzko — Krotoszyn
19.30 Rewelacja miesiąca: Metro­

politan Opera w Nowym Jorku Giu­
seppe Verdi „Trubadur" —transmisja 
z Nowego Jorku wyk.: Sherrill Mil- 
nes, Ava Marton, Dolora Zajick, Lu­
ciano Pavarotti, Jeffray Wells oraz 
chór i orkiestra Metropolitan Opera w 
Nowym Jorku pd. James Levine'a

ok.2l .40 Panorama dnia (w prze­
rwie transmisji)

22.45 Wieczorne wiadomości

Prognoza pogody dia rybaków: 0.58, 6.28, 13.00,
21.00

0.10 Muzyka nocą 5.30—8.00 Poranne sygnały 
7.15 Powtórzenie exposć premiera Mieczysława Ra­
kowskiego 8.15—8.45 Muzyka poranna 8.45 Żoł­
nierski zwiad 9.00—11.30 Transmisja debaty sej­
mowej 11.30—11.57 Koncert przed hejnałem 11.59 
Sygnał czasu i hejnał 12.30 Muzyka folklorem 
malowana 12.45 Rolniczy kwadrans 13.05 Radio 
kierowców 13.30 Cudze chwalicie, swego nie znacie 
14.05—16.00 Magazyn „Rytm” 16.05 Muzyka i 
aktualności 17.00 VIP, czyli Vademecum Interesują­
cej Piosenki 17.50 Kto tak pięknie gra 18.20 W 
poszukiwaniu ulubionej melodii 19.30 Radio dzie­
ciom 20.10 Komunikaty Totka 20.15 Koncert ży­
czeń 21.05 Kronika sportowa 21.30 Repetycjezjazzu 
polskiego 22.05 Na różnych instrumentach 22.15 
Muzyka baroku 23.15 Panorama świata 23.30 Na 
rockową nutę

PROGRAM II (stereo)

Wiadomości: 7.00, 13.00, 17.00, 21.05

Skrócony test stereo: 13.20, 18.30, 24.00

8.10 Poranna serenada 8.40 Archiwum polskiej 
piosenki 9.00 „Droga królewska” 9.20 Muzyka, 
którą lubi Jerzy Rybiński 9.50 „Mary Deare” 10.00 
Godzina melomana 11.10 Muzyczny non stop (I) 
11.40 Z malowanej skrzyni 12.05 Muzyczny non stop 
(II) 12.40Zmuzyką polską przez wieki 13.05—13.20

Program lokalny 13.20 Jazz nie tylko dla fanów — 
aud. 14.20 Folklor na mapie świata 14.50 Pamiętniki 
i wspomnienia: A. Rubinstein 15.00 Album operowy 
15.30 Przegląd płytowy 16.00—17.15 Program loka­
lny 17.15 Dzieła, style, epoki 18.20 „Dellago” — 
ode. powieści 18.30 Klub stereo 19.30 Wieczór w 
filharmonii 21.15 Od ragtime’u do swinga 
21.20—1.00 Wieczór literacko-muzyczny.

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00,8.00,9.00,12.00,15.00,16.00,
17.00, 18.00

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki 8.30 James 
Ballard: „Imperium słońca” 9.05 Winien i ma 10.30 
Stare i nowe nagrania 11.10 Folk w pigułce 11.20 G. 
Orwell — „Rok 1984” 11.30 Mała antologia nagrań 
chopinowskich 12.05 W tonacji Trójki 13.00 J. 
Ballard — „Imperium słońca” 13.10 Powtórka z 
rozrywki 14.00 Symfonia pieśni 15.05 O muzyce 
filmowej z Henrykiem Kuźniakiem 15.40 Znak czasu 
16.00—19.00 Zapraszamy do Trójki 19.00 „Droga 
przez mękę” 19.30 Złote lata modem jazzu — aud. 
19.50 G. Orwell — „Rok 1984” 20.00 Wspomnienia 
z kompaktu 20.45 Klub Trójki (I) 21.00 Trzy 
kwadranse jazzu 21.45 Klub Trójki (U) 22.15 W 
cieniu wielkich gwiazd 22.45 Spotkanie z Włodzi­
mierzem Sołouchinem 23.00 Opera tygodnia 
23.15—1.00 Zapraszamy do Trójki.

Koszalin
5.30 Studio Bałtyk — Nowy dzień 6.00 Studio 

Bałtyk — lokalne 7.00 Wiadomości 7.10 Z cyklu: 
Czas reformy — „W człuchowskim POM -ie” — J. 
Sternowski 7.30 Studio Bałtyk — wybrzeżowe 
13.05 Rozmaitości rolnicze — W. Król 16.00 
Przegląd aktualności 16.05 Magazyn muzyczny— 
I. Suboto 17.12 Program na jutro

TVi PR zastrzegają sobie możliwość zmian 

w progrąmiel

Qt(

PO
COS 

MORZA
„Głos Pomorza" — Dziennik 

Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej.
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Miastko. Dlaczego mieszkańcy 
Miastka nie chcą kupować wędlin 
produkowanych przez miejscową 
masarnię PSS „Społem"? Dlaczego 
wędliny miasteckie są niesmaczne? 
Takie i inne pytania zadawane są na 
zebraniach załóg miasteckich zakła­
dów pracy, na spotkaniach z radnymi.

Temat wędlin był też poruszany na 
posiedzeniu egzekutywy miejsko- 
-gminnej instancji partyjnej. Konsu­
menci od dłuższego już czasu starają 
się kupić wędlinę w Koczale, jeżdżą 
po nią do Koszalina czy Słupska. 
Wydawałoby się, że po zakoń­

czeniu modernizacji obiektu masarni 
sytuacja ulegnie poprawie. Wpraw­
dzie prezes PSS „Społem" twierdzi, 
że od ponad dwóch miesięcy nie 
odnotowuje się już reklamacji doty­
czących złej jakości wędlin, lecz klie­
nci nadal narzekają. Zauważa się czę­
ste przypadki zielenienia kiełbasy. 
Znaleziono już przyczynę. Była nią 
zbyt duża zawartość azotu w „pek- 
losoli". Ubój prowadzony jest całko­
wicie na miejscu. Wydaje się jednak, 
że sedno sprawy tkwi w niesumien- 
ności, czy też braku fachowości pra­
cowników miasteckiej masarni. Przy­

dałoby się chyba masarzom z Miastka 
przeszkolenie w masarni GS w Czar- 
nem, Koczale czy Koszalinie.

Brakuje też mięsa i wędlin na po­
krycie kartkowe mieszkańców miasta 
i gminy, mimo tego, że w ciągu ostat­
nich ośmiu miesięcy sprowadzono 
dodatkowo ok. 63 tony towaru w 
postaci przerobionej. Zwiększono też 
produkcję wyrobów podrobowych. 
Ale popyt na tanie wyroby nie zmalał. 
Może warto wystąpić z inicjatywą 
utworzenia w Miastku klubu federacji 
konsumentów, który będzie bronił ich 
interesów? (kor)

Ośrodek dla dzieci chorych i zdrowych

Rehabilitacja na koniach
Słupsk. Jeszcze dwa lata temu był 

tylko nieśmiały projekt, a już niedługo 
pierwsze dzieci niesprawne ruchowo 
korzystać będą z rehabilitacji w o- 
środku hippoterapii, zorganizowa­
nym przy ul. Kaszubskiej w Słupsku. 
W Komitecie Wojewódzkim PZPR w 
Słupsku odbyło się zebranie założy­
cielskie Społecznego Komitetu Orga­
nizacji Ośrodka Rehabilitacyjno-Re­
kreacyjnego. W skład komitetu weszli 
przedstawiciele władz wojewódzkich 
i miejskich, służby zdrowia, członko­
wie Polskiego Związku Inżynierów i 
Techników Budownictwa, działacze 
TPD, Koła Pomocy Dzieciom Niepeł­
nosprawnym Ruchowo, mieszkańcy 
miasta społecznie zaangażowani w 
realizację tej pięknej idei. Honoro­
wym przewodniczącym komitetu zo­
stał Stanisław Nisiewicz — sek­
retarz KW, I sekretarz KM PZPR w 
Słupsku.

Jak poinformowała przewodniczą­
ca Koła Pomocy Dzieciom Niepełno­
sprawnym Ruchowo Irena Dębow- 
ska na koncie, budowy ośrodka hip­
poterapii jest już sześć milionów zło­
tych, w tym darowizny mieszkańców 
województwa słupskiego, zakładów 
pracy a także kwota pochodząca z

nadwyżki budżetu wojewódzkiego 
przekazana przez Zespół Opieki Zdro­
wotnej w Słupsku. ZÓZ jest głównym 
gestorem gospodarstwa, na bazie 
którego organizowany jest ośrodek. 
Przystosowano już stajnię do ćwiczeń 
dzięki ogromnemu zaangażowaniu 
przewodniczącego Rady Miejskiej 
PRON w Słupsku, kawalera „Orderu 
Uśmiechu" Franciszka Garszczyń- 
skiego. Załoga „Transmebli" przeka­
zała na rzecz ośrodka kontener, w 
którym mieścić się będzie tymczaso­
wa szatnia dla dzieci. Przygotowano 
również wiatę do ćwiczeń na ląży, 
które będą prowadzili wykwalifiko­
wani instruktorzy hippoterapii Ta­
deusz Kiempa z synem.

Projekt Jerzego Rautmana — dar 
dla chorych dzieci został przez człon­
ków społećznego komitetu w pełni 
zaaprobowany w wersji optymalnej, 
uwzględniającej w przyszłości szat­
nie, pokój śniadaniowy, pokój rekrea­
cyjny, maneż dla koni, urządzenia pod 
dachem i na wolnym powietrzu oraz 
hotel dla matek i dzieci. Ośrodek bę­
dzie służył nie tylko dzieciom chorym, 
ale także zdrowym,-pragnącym roz­
wijać umiejętności sportowe, zamiło­
wanie do koni i tradycji jeździeckich.

(co)

Komitety osiedlowe 
mają dużo pracy

SŁUPSK. W ratuszu miejskim 
przewodniczący Miejskiej Rady Na­
rodowej Jan Szumski oraz władze 
administracyjne miasta spotkały się z 
liczną grupą działaczy samorządu 
mieszkańców Słupska. W spotkaniu 
uczestniczyli także przedstawiciele 
instytucji współpracujących na co 
dzień z samorządem mieszkańców, 
między innymi przedsiębiorstw gos­
podarki komunalnej, mieszkaniowej, 
Rejonowego Urzędu Spraw Wewnę­
trznych, administracji osiedlowej. 0- 
mówiono projekt programu MRN na 
lata 1988—1992 oraz zapoznano 
działaczy samorządu z informacją o 
wnioskach i postulatach przyjętych 
do realizacji, a zgłoszonych w czasie 
kampanii wyborczej do rad narodo­
wych.

Przystąpiono do organizowania 
kampanii wyborczej w organach sa­
morządu mieszkańców. Komitety o- 
siedlowe mają pełne ręce pracy. Do 
końca bieżącego miesiąca odbędą się 
na osiedlach zebrania plenarne, w 
trakcie których komitety osiedlowe 
przedstawią mieszkańcom harmono­
gram zebrań wyborczych, a także o- 
mówią przygotowania do wyborów.

Na najbliższej sesji Miejskiej Rady 
Narodowej w Słupsku podjęta zosta­
nie uchwała o przeprowadzeniu wy­
borów do samorządu mieszkańców.

(ce)

W skrócie
Gimnastyka dla pań 

i panów

Ustka. Od 1 października br. miesz­
kańcy Ustki mają możliwość uczestnic­
twa w zorganizowanych zajęciach gi­
mnastyki odchudzającej dla pań i pa­
nów. Ćwiczenia odbywają się w sali 
gimnastycznej Szkoły Podstawowej nr 
1 w Ustce. W programie przewidziana 
jest również sauna. Zainteresowanych 
tą formą aktywnego spędzania czasu 
prosimy o kontakt z Krzysztofem Cieś­
lakiem — tel.: 146-579 lub w sali 
sportowej SP-1 przy ul. Boh. Stalin­
gradu 1 w poniedziałki w godz. 18.00 
— 19.00. (cbe)

Najlepsi znawcy 
historii ruchu 

ludowego
Bytów. W Szkole Podstawowej nr 1 

w Bytowie rozegrano finał wojewódzki 
Konkursu Wiedzy o Prasie i Ruchu 
Ludowym. Wśród najlepszych znalazły 
się 3-osobowe ekipy ZSR w Słupsku, 
Sławnie i Lęborku oraz ZSER w Byto­
wie. Po dodatkowej dogrywce zwycię­
stwo zapewniła sobie drużyna Zespołu 
Szkół Rolniczych w Lęborku. Wystąpi­
ła ona w składzie: Karol Cyperski, 
Danuta Kowalczyk i Janusz Okoń.

Zdobywcy pierwszej lokaty otrzymali 
w nagrodę roczną prenumeratę „Tygo­
dnika Kulturalnego". Reprezentować 
też będą województwo w eliminacjach 
makroregionalnych w Koszalinie. Ży­
czymy powodzenia! (jut)

Rozmaitości brydżowe

Słupsk. W sobotę, 15 bm. w świet­
licy Zakładu Naprawczego Mechaniza­
cji Rolnictwa przy ul. Dąbrowskiego 2 
odbędzie się III Walny Zjazd Okręgo­
wego Związku Brydża Sportowego w 
Słupsku. Początek w pierwszym ter­
minie o godz. 10, w drugim — o godz. 
10.30.

W tym samym dniu około godz. 
14.30 zostanie rozegrany turniej par.

★ ★ ★
W niedzielę, 16 bm. sekcja brydżowa 

„Blotka" organizuje w klubie w Rędzi- 
kowie tradycyjny turniej par sporto­
wych z okazji 45. rocznicy powstania 
ludowego Wojska Polskiego. Początek 
o godz. 13. Dla najlepszych organiza­
torzy przygotowali nagrody rzeczowe.

(a)

Instytucjom, zakładom pra­
cy, organizacjom społeczno- 
-politycznym i młodzieżo­
wym oraz osobom fizycznym 
składam podziękowania za 
nadesłane i przekazane osobi­
ście życzenia z okazji 44. rocz­
nicy powołania organów SB i 
MO.

Szef WUSW w Słupsku 
płk Zenon Marcinkowski

Zamiast koncertu symfonicznego

Słupsk. Dyrekcja Słupskiej Or­
kiestry Kameralnej przeprasza słu­
chaczy za zmianę programu piąt­
kowego koncertu. Z powodu cho­
roby muzyków nie odbędzie się 
zapowiadany wcześniej koncert 
symfoniczny. SOK zaprasza mie­
szkańców Słupska na recitale for­
tepianowe Marii Koreckiej-So- 
szkowskiej, które odbędą się 14 
bm., o godz. 16.30 i 18 w siedzibie 
orkiestry przy ul. Wałowej 3.

Pianistka jest wychowanką 
wielu wybitnych muzyków i pe­
dagogów. Studiowała m.in. pod 
kierunkiem Henryka Sztompki,

Marii Wiłkomirskiej oraz prof. We­
bera w Austrii. Jest laureatką wie­
lu konkursów. W 1967 r. zdobyła 
I nagrodę w San Moritz, awl 978 
r. w Santiago de Compostella wy­
grała konkurs na interpretację mu­
zyki hiszpańskiej. Przez dwa lata 
była solistką filharmonii w RFN. 
Koncertowała na wielu estradach 
Europy. W sezonie 1984/85 od­
była tourneó po Afryce i jako pier­
wsza polska pianistka wystąpiła w 
Etiopii.

SOK zaprasza słupskich melo­
manów do kasy teatru w godz. 
10—13 i na godzinę przed recita­
lami. (mim)

czemu zapraszani są na liczne imprezy kulturalne odbywające się w woj. 
słupskim, (bz)

. Na zdjęciu: „Modraki” z Parchowa w Bytowie podczas odbywającej się 
niedawno III Wojewódzkiej Spartakiady Wojewódzkiego Związku Rolników, 
Kółek i Organizacji Rolniczych.

Fot. Zb. Bielecki

Śladem publikacji

„Niechciana droga"
Słupsk. Pod takim tytułem zamieś-* 

ciliśmy skargę mieszkańców z domu 
nr 5 i 6 przy ul. Filmowej. A chodziło 
w niej głównie o to, iż z deptaka przed 
budynkiem nr 5 wydzielono jezdnię 
dojazdową do domu towarowego. 
Na skargę odpowiedział nam zastęp­
ca dyrektora Wydziału Komunikacji 
UW w Słupsku, Bogumił Jankowski. 
W wyjaśnieniu tym czytamy m.in.:

„Wprowadzone zmiany organizacji 
ruchu w rejonie ulicy Filmowej i ul. 
Łukasiewicza związane są z rozpo­
częciem budowy Wojewódzkiego 
Centrum Telekomunikacji. Prowa­

dzone prace rozbiórkowe i budow­
lane wymagają wyłączenia z ruchu 
odcinka ul. Łukasiewicza, służącej ja­
ko dojazd do PDT. Wyznaczenie do­
jazdu do domu towarowego od stro­
ny ulicy Jagiełły ze względów tech­
nicznych możliwe byłoby tylko w re­
jonie skrzyżowania dwóch najważ­
niejszych dróg w województwie 
(droga krajowa nr 6 Szczecin — 
Gdańsk oraz nr 21 Ustka — Poznań). 
Rozwiązanie takie przy występują­
cym natężeniu ruchu stwarza duże 
zagrożenie bezpieczeństwa dla ruchu 
pieszego i pojazdów. Deptak pomię-

Żychce
lepsze!

Żychce-Osady (gmina Konarzyny). Z 
inicjatywy Zarządu Gminnego ZMW oraz 
Urzędu Gminy w Konarzynach zorganizo­
wano tu już po raz drugi turniej wsi Zychce
— Zielona Huta. Z tej okazji w Żychcach 
wyremontowano i wymalowaną świetlicę 
wiejską. Na budynku Stefan Kloskowski
— działacz ZMW z Przechlewa wykonał 
nieodpłatnie barwną mozaikę o motywach 
kaszubskich. Do akcji porządkowania wsi 
poza członkami ZMW aktywnie włączyli się 
zetesempowcy z przewodniczącym koła — 
Lechem Nickim na czele. Wieś wypięk­
niała i mogła godnie przyjąć reprezentację 
sąsiedniej wsi Zielona Huta.

Na turniej przygotowano aż 19 konkure­
ncji sportowo-rekreacyjnych. Niektóre, np. 
jazda wierzchem na koniu, slalom trak­
torzystów czy konkurs orki, wymagały du­
żej wiedzy rolniczej i umiejętności. Biega­
no też w workach, z jajkiem, kopano piłkę 
do bramki, obierano ziemniaki, piłowano 
drzewo, strzelano z wiatrówki. Najsilniejsi 
mężczyźni z obu wsi podnosili 17,5 kilog­
ramowy odważnik. Wiele emocji wzbudzi­
ło tzw. taczkowanie, czyli przewożenie soł­
tysów na taczkach. W konkurencji tej zwy­
ciężyła para z Zielonej Huty — Edmund 
Hamernik — sołtys i Tadeusz Meyer — 
przewodniczący koła ZMW. W liczeniu 
pieniędzy lepszą okazała się sprzedawczyni 
ze sklepu GS„SCh" z Żychc — Grażyna 
Kujawska. W przeciąganiu liny kobiet i 
mężczyzn też zwyciężyły Zychce. Zawod­
nicy byli tak pełni zapału do walki, że 
doszło nawet do przerwania liny. Organi­
zatorzy imprezy: Marek i Dariusz Dykie- 
rowie, Zbigniew Meyer oraz Stefan 
Kloskowski mieli pełne ręce roboty. O- 
statecznie zwyciężyły Zychce i one otrzy­
mały puchar naczelnika gminy.

Tekst i zdjęcia:
Konrad Rameiski

@ Telefony
SŁUPSK: 991 Pogotowie Energetyczne. 992 

Pogotowie Gazownicze. 993 Pogotowie Ciep­
łownicze. 994 Pogotowie Wodno-Kanalizacyjne, 
997 MO. 998 Straż Pożarna. 999 Pogotowie 
Ratunkowe, podstacja przy ul. Banacha, tel. 31-371, 
913 Biuro Numerów, 955 Automatyczna 
Informacja Paszportowa, Informacja Kolejowa: 933 

Pociągi przyjeżdżające do Stupska, 934 Pociągi 
odjeżdżające ze Słupska. Telefon zaufania „A” tel. 
242-78. czynny w środy i piątki g. 16 20; 
Informacja o komunikacji miejskiej VVPK w Słupsku 

278-67, Telelon zaufania: 280-35. czynny codzien­
nie w godz. 15 20 (sobotv 9 17).

Dyżury
Słupsk Apteka nr 77002 przy ul. Wojska 

Polskiego 9, tel. 228 93,
Lębork Apteka nr 77009 przy ul. Czołgistów, 

tel. 211 52

Koncerty
SŁUPSK — Recital Marii Koreckiej-Soszkows- 

kiej — g. 16.30 i 18, sala STiOK

tm] Kino
SŁUPSK
M1LENI UM — sala Pomorska — Krótkie spięcie 

(USA, 1.12) — g. 16, Malone (USA, I. 15) — g. 18 i 
20, sala Mieszko — Wszystko na sprzedaż (poi., 1. 
15) — g. 17 i 19.30, sala Anna — seanse video — g. 
15.45, 17.30, 19.15 i 21

POLONIA—Trójkąt Bermudzki (poi., 1.15)—g. 
15.30, 17.45 i 20, seanse video — g. 14.30, 16.15, 
18.15 i 20.15

MCK —- Zygfryd (pol., 1. 15) — g. 16 i 18 
DELTA (Rędzikowo) — Pantarej (po!., 1. 15) 
BYTÓW — Imię róży (RFN, 1. 18)
CZARNE: PRZODOWNIK — Ucieczka z Alcat­

raz (USA, 1. 15), WIARUS —- Gremliny rozrabiają 
(USA, 1. 12)

CZŁUCHÓW — Dzika namiętność (USA, 1. 18) 
DAMNICA — Obywatel Kane (USA, 1. 15) 
DEBRZNO: PIONIER — Pawilon drapieżników 

(CSRS, 1.18), KLUBOWE — Zabij mnie glino (poi., 
1. 18)

DĘBNICA KASZUBSKA — Nadzór (pol., 1.18) 
KĘPICE — Gabriela (brąz., 1. 18)
LĘBORK — Czarna wdowa (USA, 1.15), Klątwa 

Doliny Węży (pol., 1. 12)•oiiny węzy (pol., 1. 12)
ŁEBA — Dom gry (USA, 1. 18) 
MIASTKO — Zdrada i zemsta |(ChRL, 1. 15) 
PRZECHLEWO — Kopalnie króla Salomona 

(USA, 1. 12)
SIEMIROWICE — Anioł w szafie (pol., 1. 15)
SŁAWNO — dziś nieczynne
USTKA — Przyjaciel mojej przyjaciółki (fr., 1.15)
Podajemy aa podata informacji OIRF!

Dla specjalistów 
ochrony roślin

Uhonorowano
trenerów

Słupsk. W przeddzień Dnia Edu­
kacji Narodowej w Słupsku odbyło 
się spotkanie z trenerami, szkolenio­
wcami i nauczycielami kultury fizycz­
nej woj. słupskiego. Wyróżniających 
się trenerów-nauczycieli, którzy 
wnieśli duży wkład pracy w dorobek 
sportowy województwa, uhonoro­
wano odznaczeniami państwowymi i 
resortowymi. Brązowy Krzyż Zasługi 
otrzymał szkoleniowiec lekkoatlety­
czny Leszek Górny. Henrykowi 
Rodziewiczowi wręczono brązową 
odznakę „Zasłużony działacz kultury 
fizycznej". Trzy osoby otrzymały od­
znaki „Za zasługi dla woj. słupskie­
go". Ponadto 61 szkoleniowców u- 
honorowano pamiątkowymi nagro­
dami książkowymi i dyplomami.

Gratulacje wyróżnionym przekazał 
sekretarz KW Borys Drobko. (nik)

Salon Sztuki 
Współczesnej

Słupsk. Od dzisiaj (14 bm.) po remon­
cie wznawia swoją działalność Salon Sztu­
ki Współczesnej „Nowa Brama". Obok 
części wystawienniczej, która otwarta zo­
stanie w terminie późniejszym, czynna bę- 

iść sprzedażna. Jak nas
^---------------- .„.erownik placówki, do
sprzedaży oferowane będą prace artystów

«
ców z ( 
czesnej

dzie na razie część sprzc 
poinformował kierownik placówki, do

rtystć
lastyków z całego kraju. Salon Sztuki 

. czynny będzie w godz.
11—18. (a)

Zarząd Wojewódzki Stowarzyszenia 
Inżynierów i Techników Rolnictwa w 
Słupsku wspólnie z koszalińską dele­
gaturą „Agrochem" i WOPR w Strzeli­
nie organizują konferencję nt. „Środki 
ochrony roślin produkowane przez Za­
kłady Chemiczna „Organika—Sarzy­
na" w Nowej Sarzynie". Odbędzie się 
ona w dniu 20 października w sali 
Związku Państwowych Przedsię­
biorstw Gospodarki Rolnej w Słupsku 
przy ul. 3 Maja 44. Początek o godz. 10.

W programie przewidziane są wy­
stąpienia pracowników Instytucji 0- 
chrony Roślin z Poznania. O herbicy­
dach produkowanych przez Zakłady 
Chemiczne w Nowej Sarzynie mówić 
będzie mgr inż. Dorota Gintei. Środki 
grzybobójcze przedstawi mgr inż. Jan 
Paradowski.

Przewidziane są też wystąpienia 
specjalistów ochrony roślin z regionu 
słupskiego. Do udziału w konferencji 
zaprasza się pracowników rolnictwa 
zajmujących się ochroną roślin.

Szczegółowych informacji udziela 
Zarząd Wojewódzki SITR w Słupsku 
ul. Pawła Findera 10 teł. 258-49. (jut)

Pożary, których można było uniknąć

Feralny tydzień
Lębork. Jak poinformował nas ko- Winnych niedbalstwa funkcjona-

„Jesienne igraszki"
Słupsk. Na „Jesienne igraszki" za­

prasza dziś dzieci Spółdzielczy Dom 
Kultury „Emka” przy ul. Zygmunta 

Augusta 14. Początek o godz. 17.
(flm)

dzy budynkami nr 5 i 6 będzie zajęty 
tylko częściowo. Budowany odcinek / 
jezdni rozbieralnej z płyt betonowych 
przeznaczony będzie na dojazd pojaz­
dów zaopatrzenia do „Domu Cent­
rum". Dojazd ten będzie funkcjono­
wał na analogicznej zasadzie jak na ul. 
Wojska Polskiego. Po zrealizowaniu 
tej inwestycji deptak odzyska swój 
dawny wygląd i funkcję".

Od redakcji. Dziękujemy za wyja­
śnienie sprawy. Mamy nadzieję, iż 
odpowiedź dyrektora wystarczy mie­
szkańcom obu domów. Oby tylko 
dotrzymano słowa i po zakończeniu 
budowy pamiętano o zlikwidowaniu 
tej jezdni.

Czekamy teraz na decyzję dyrekcji 
WPHW o przedłużeniu komina na 
biurowcu przy ul. Filmowej, a może i 
zainstalowaniu na nim odpylacza. Po 
pierwszej publikacji mieszkańcy z ul. 
Filmowej dzwonili do nas proponu­
jąc, aby komin na budynku restauracji 
„Metro" również powiększyć, bo ten 
dymi im w okna przez okrągły rok.

(JA)

mendant rejonowy SP ppłk poż. Jerzy 
Wołocznik w ubiegłym tygodniu wy­
buchło w Lęborskiem aż 7 pożarów. 
Feralny dzień stanowił wtorek (3 po­
żary), zaś wśród miejscowości smut­
ny rekord pobił... sam Lębork. Dzięki 
błyskawicznej akcji gaśniczej w pod­
ręcznym magazynku farb przy Od­
dziale Psychosomatycznym ZOZ 
obyło się szczęśliwie bez strat. W 
podobny sposób uratowano 0,5- hek­
tarowy lasek koło Czarnówka. Bardzo 
szybka interwencja strażaków zagro­
dziła drogę pożarowi w piekarni i 
posesji mieszkalnej obywatela Z.W. 
Poniósł on straty w wysokości 3 tys. 
zł, a wartość zagrożonego mienia się­
gała 10 min. O dużym szczęściu mogą 
też mówić dwaj mieszkańcy Lęborka, 
którzy zapomnieli, że zostawili na bu­
dowach rozgrzaną smołę...

Na strzelnicy
Słupsk. Z okazji Dnia Wojaka Polskiego na 

strzelnicy przy ul. Arciszewskiego odbyły się in­
dywidualne zawody strzeleckie z broni małokalib­
rowej, zorganizowane przez Zarząd Miejski LOK. 
W strzelaniu z karabinka wśród kobiet zwyciężyła 
Joanna Rubach z PSD Bukówka, wśród mę­
żczyzn — Andrzej Wróblewski — ZREMB Je­
zierzyce. W strzelaniu z pistoletu najlepszy był 
Jacek Woźniak z WPK Słupsk.

riusze ZSP ukarali mandatami f>o 6 
tys. zł.

Gorzej wybrnął z opresji właściciel 
sporej pasieki w Osakowie (gm. Ce­
wice). Ogień strawił mu 60 spośród 
161 uli. Straty oszacowano na 300 
tys. zł. Pszczelarz winien jest wdzię­
czność strażakom za dzielne stawie­
nie czoła — bez masek i rękawic 
ochronnych — atakom tysięcy roz­
wścieczonych owadówl Najdramaty- 
czniejszy przebieg miał pożar we wsi 
Zochowo (gm. Potęgoweo). Pomimo 
energicznej akcji kilku jednostek OSP 
i ZSP pastwą płomieni padły obora i 
stodoła szacunkowej wartości 1 min 
zł. Uratowano m.in. budynek miesz­
kalny, kilkadziesiąt sztuk drobiu oraz 
7 krów i tuczników. Straty powiększył 
kompletny brak łączności telefonicz­
nej Zochowa ze światem, (jot-ei)

★ ★ ★

Zakończyła się również Międzyzakładowa Liga 
Strzelecka. W rozegranych czterech rundach ligi 
uczestniczyło 14 zespołów. W karabinku zwycięs­
two przypadło Irenie Bęben z „Famarołu" i 
Kazimierzowi Keeprowiczowi z WPK, który 
zajął również pierwsza miejsca w strzelaniu z 
pistoletu. W klasyfikacji generalnej (karabinek + 
pistolet) zwyciężyli: Kazimierz Kasprowicz z 
WPK, Marian Kawka KAPENA Jacek Woź­
niak — WPK. Zespołowo pierwsze miejsce i 
puchar ZM LOK zdobył zespół WPK Słupsk, dru­
gie miejsce zajęła KAPENA trzecie—ZNMRI. (a)


